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„P rz ew o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i" ,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lw owskiej", otrzym ają 
c a ł o  i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 s tycznia  do końca 
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30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztiye 4 zł. *’

„T y g o d n ik  I l u s t r o w a n y „ dla prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej*' kosztuje we L w o w i e  ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kw artaln ie  2 zł. 50 ct., miesięcznie 84,ct. N a  p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł 
60 et., półrocznie 6  zł 30 et., kw artaln ie  3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. -5 ct.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 7 cen tów , 
kilkorazowe po 6 centów od miejsoa 1 wiersza.

Inse ra ty  p rzy jm u ją : w A nstryi i Niemczech 

wszystkie ageneye anonsów ; we Franeyi, w Paryżu 
w yłącznie agencya pan a  A d a m a ,  B oulerard R aspail, 
N r. 105 bis.

CZJjSĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył na podstawie najuniżeńszego raportu 
Ministra Domu cesarskiego i spraw zagra­
nicznych z dnia 4 marca b. r. udzielić naj 
miłościwiej Najwyższego exeqtialur dyplomu 
wi mianowanego królewsko-wielkobrytańskim 
generalnym konsulem w Budapeszcie, Ralpha 
Mi I b a n k e.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. starszego 
inżyniera Konstantego M o r a w i e c k i e g o  ze 
Lwowa do Zaleszczyk, c. k. inżyniera Karo­
la W o j c i e c h o w s k i e g o  z Zaleszczyk do 
Przemyśla, i c. k. adjunkta budownictwa 
Leona B a ł  t a  r o w i e  za z Sambora do Za­
leszczyk.

Obwieszczenie.
Według rozporządzenia c. k. dolno 

austryaekiego Namiestnictwa z dnia 10 mar­
ca b. r. L. 17594 wolno z zakładu obserwa 
cyjnego w Białej wywozić do dolnej Au- 
stryi nierogacizny tylko na natychmiastową 
rzeź przeznaczoną i to tylko do Wiednia na 
targ kontuinaeyjny w St. Marx i do nastę­
pujących miejscowości: Amstetten, Baden, 
Florisdorf, Rorneuburg, Kretns, Leobersdoif 
Mbdling, St. Poelten, Yoeslau i Wiener Neu- 
stadt.

Z targu kontumacyjnego w St. Marx 
będą świnie przewiezione, z zachowaniem 
przepisanych przez M agistrat wiedeński o- 
strożności targowo i weterynarsko-policyjnych 
na rzeź w obrębie gminy miasta Wiednia; 
w wymienionych zaś wyżej miejscowościach 
zaraz po wyładowaniu na stacyi kolejowej na 
wozach odstawione do stajen.

Przekroczenia tego rozporządzenia ka­
rane będą według postanowień ustawy z dnia 
24 maja *1882 I)z. u. p. N. 51, tudzież we­
dług rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
30 września 1857 Dz. u. p. N. 198.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

i IIEURZĘDOWA

Lwów , 16 marca.

Bezpośrednio po ogłoszeniu w urzędo­
wym dzienniku rossyjskim znanego komuni­
katu, w którym zamierzoną zmianę artykułu 
38 kónstytucyi bułgarskiej, napiętnowano jako 
zamach na religię prawosławną i naruszenie 
„uświęconych całemi stuleciami tradycyj“, 
pojawiła się wiadomość, iż rząd petersburski 
wyszle do swoich przedstawicieli dyplomaty­
cznych za granicą okólnik — określający bli­
żej jego zapatrywania na ostatnie wypadki w 
Bułgaryi. Otóż okólnik ten , jak donoszą ofi- 
cyalnie, został już rozesłany a depesza po­
wiadamia nas krótko o tegoż treści, zasadza­
jącej się głównie na ostrej krytyce stosunków 
w księstwie i oświadczeniu, że Rossya, po­
mimo iż niezawisła Bułgarya jest jej dziełem, 
nie myśli wyjść z dotychczasowej rezerwy. 
Równocześnie prawie zamieściła Pol. Corr. 
artykuł, nadesłany jej z Petersburga, w któ­
rym powiedziano, że ostatnie enuncyacye ga­
binetu carskiego nie są bynajmniej zapowie­
dzią jakiejś akcyi w sprawie bułgarskiej, lecz 
mają wyłącznie na celu zapobieżenie niewła­
ściwemu tłómaczeniu zamiarów Rossyi wobec 
księstwa i w ogóle położenie kresu kiełkują- 
jącemu Au i owdzie mniemaniu, jakoby w ko­
łach decydujących w caiaeie objawiła się 
pewna dążność do uznania dokonanych faktów. 
W Petersburgu — tak powiedziano dalej w 
wzmiankowanym artykule — uważano za rzecz 
potrzebną wystąpić z enuncyacyą o sprawach 
bułgarskich w chwili w łaśnie, gdy ma być 
zwołane wielkie zgromadzenie narodowe dla 
obradowania nad projektowaną zmianą kon- 
stytucyi, rządowi carskiemu bowiem wiele na 
tem zależy, by bułgarska reprezentacya na­
rodowa, zwłaszcza ta jej część, która w swo­
ich zapcatrywaniaeh schodzi się z dyspozycya- 
ini istniejącemi trwale w Rossyi, wiedziała o 
tem, że dyspozycye te nie zmieniły się w ni- 
czem od czasu objęcia rządów przez ks. Fer­
dynanda po dziś dzień i że co bądź uchwali 
Sobranie, nie potrafi to wpłynąć na zajętą
wobec Bułgaryi postawę gabinetu petersbur­
skiego.

Opinia publiczna w Europie powitała 
dokumenta rossyjskie z zadowoleniem, dowo­
dzą one bowiem, że nad Newą niepotrafił 
dotychczas wziąć przewagi ów prąd, który 
dąży od dawna do zaognienia w ten sposób 
kwestyi bułgarskiej, by ona mogła stać się 
zawiązkiem groźnych zawikłań po myśli 
stronnictwa wojennego, utrzymującego ser­
deczne stosunki z panslawistami, notoryczny' 
mi wichrzycielami na półwyspie Bałkańskim. 
Organa panslawistyczne, widząc, iż szyki jej 
zostały pokrzyżowane, robią ostatnią jeszcze 
próbę, celem nakłonienia rządu do wmiesza­
nia się w sprawy bułgarskie. Oto radzą one 
zniewolić esarchę bułgarskiego do obłożenia 
interdyktem tycli wszystkich świątyń prawo­
sławnych w Bułgaryi, w których się będą 
odbywać nabożeństwa dziękczynne z okazyi 
zaślubin ks. Ferdynanda, a jako precedens 
w tym względzie przytaczają zarządzenie, 
wydane przed kilkoma laty podczas świąt 
Wielkanocnych przez patryarclię greckiego. 
Wówczas patryarchat grecki w Konstanty­
nopolu, wszedłszy w zatarg z W7. Portą, roz­
kazał pozamykać wszystkie _ kościoły greckie. 
Dzienniki rossyjskie wszakże, powołując się 
na to zajście, zapominają, że zarządzenie pa- 
tryarchatu nies^rawiło pożądanego wraże­
nia, ani też nie przyczyniło się do wymusze­
nia na Porcie żądanych ustępstw; stroną bo­
wiem, która pierwsza złożyła broń, był wła­
śnie patryarcha. Nie ma tedy wątpliwości, że 
i p. Stambułów nieuląkłby się, ani ustąpił 
z Ola pod grozą interdyktu. Zresztą jest. 
i’z, .,a stanowczo pewną, ie  w kwestyi zmia­
ny ućnstytucyi rząd niema powodu do naj- 
mniejszych choćby obaw, i że sprawę tę u- 
waża tak dobrze, jak za załatwioną.

Rada państwa.
( C C X X 1 I posiedzenie. Izby poselskiej).

*t* W iedeń, 14 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej).

Wiceprezes O h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godzinie 10 min. 25.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg ob 
rad nad budżetem, mianowicie nad rozdzia­
łem subwencyj dla niektórych funduszów 
krajowych i indemnizacyjnych.

Po przemówieniu dep. L a g i n j i ,  który 
rozwodził się o smutnem ekonomicznem po­
łożeniu ludu wiejskiego w Istryi, rozdział 
uchwalono.

Następuje rozdział subwencyj dla przed­
siębiorstw transportowych.

Pos. B i a n k i n i  użala się na „Lloyd" 
tryesteński, który, pobierając milionową sub- 
wencyę ze skarbu, źle gospodaruje bo r. 1892 
znowu zamknął bilans wielkim niedoborem, 
a nadto konkurencyą swą niszczy pomniej­
szą dalmacką żeglugę morską. Mówca upra­
sza P. Ministra handlu, aby wglądnął w tę 
sprawę i wszelkiemi sposobami popierał po­
mniejszą żeglugę.

Uchwaliwszy rozdział rzeczony, Izba bie­
rze pod dyskusyę rozdział długów publicz­
nych.

Pos. N e u w i r t h  zwraca uwagę, że 
pomiędzy długami publicznymi jest jeden, 
który* nigdy nie był konstytucyjnie ratyfiko­
wany, mianowicie zaciągnięty w roku 1866, 
podczas zawieszenia kónstytucyi w Boden- 
creditanstalt w ilości 60 milionów na hipo­
tekę dóbr i lasów skarbowych. Tego długu 
jest dziś jeszcze 37,300.000 zł. Mówca jako 
sprawozdawca komisyi wnosi rezolucyę wzy­
wającą Rząd, aby zastanowił się, czy nie 
możnaby ulżyć skarbowi ciężaru z tytułu 
tego długu i jego oprocentowania.

Izba uchwala rozdział i rezolucyę. Na 
tem ukończono dyskusyę nad budżetem, z 
wyjątkiem ustawy finansowej.

Z porządku dziennego następuje wnio­
sek komisyi podatkowej o ogłoszenie jej za 
nieustającą celem obrad nad projektem re­
formy podatkowej i wybranie nowej komisyi 
złożonej z 86 członków.

Pos. F o r m a n e k  oświadcza imieniem 
Młodoczechów, że będą głosowali przeciw 
wnioskowi.

Izba uchwala wniosek 108 głosami 
przeciw 15 głosom.

Następuje wniosek komisyi przemysło­
wej o wybranie osobnej komisyi, złożonej z 
18 członków, do obrad nad kilkoma wnio­
skami zmieniającymi ordynacyę procederową 
i ogłoszenie tej komisyi za nieustającą. Obe
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JESTEM.
Z F O T k T IE Ś Ć

VIII.
(Ciąg dalszy).

August siedział ponury i tego podzię­
kowania nie odczuł. Każda ubiegająca chwila 
była dla niego katuszą. Czuł teraz całą n ie ­
właściwość swego kroku a chwilami znów 
sztuczne podniecenie, którego się obawiał. 
Wzrok jego szedł mimowolnie ku postaci Ja- 
dwigi, śledził ruch jej każdy, chwytał szcze­
góły bardzo ponętne; widział jej ramiona, 
zarys szyi jakby utoczonej i krótkie, jasne, 
ze złotawym odblyskiem, pasma włosów, wy­
mykające się z tyłu głowy, z pod kapelusza; 
widział przeginającą się ku Helci kibić jej 
smukłą, gibką i profil biustu o kształtach buj- 
nych a niezmiernie pięknych. Krew uderzała 
mu ciągle do głowy, odbierając chwilami przy­
tomność ; pragnął koniecznie przerwać mil­
czenie, zmusić Jadwigę, by się ku niemu 
zwróciła, wyjść z tej pozycyi intruza, którą 
mu widocznie chciano dać uczuć, a przede- 
wsz.ystkiem osi^g'aąć cel, jaki go tu sprowa- 

z i ł : spojrzeć w te oczy o głębokim, pocią­
gającym wyrazie.... Szukał słowa i znaleźć 
16 m°gł-... W uszach szum nieznośny a przed , 

yma snujące się chwilami błyski, odbie-1

raly mu do reszty władzę panowania nad 
sobą. Lękał się zacząć rozmowę, by mu się 
język przy pierwszych wyrazach* nie splątał. 
Myślał już o tem, aby nie przemówiwszy ani 
słowa wstać i pożegnać się, — ale obawa 
śmieszności wstrzymywała go.

— Oo ona o mnie pomyśli ?... co po­
myśli? żem pijany brutal, który przyszedł do 
loży, usiadł obok nieznajomej i ani na jeden 
frazes się nie zdobył....

W tej chwili na dany znak przez ka­
pelmistrza , orkiestra grać zaczęła , — pod­
niosła się kurtyna i rozpoczął się ostatni akt 
„Biednego Jonatana.“

Orecki jakby się obudził. Poruszył się 
i pochylił ku Jadwidze.

— Pani, jak widzę — rzekł szeptem — 
jest wielką zwolenniczką muzyki i — ety­
kiety....

Nie wiedzieć zkąd przyszło mu to za­
stosowanie, o muzyce nie myślał, a wszelką 
etykietę, której kardynalną zasadę w c h o d z ą c  
do tej loży pogwałcił z tak fatalnym dla sie­
bie rezultatem, przeklinał w d u c h u .

Na brzmienie głosu Augusta, Jadwiga 
poruszyła się, drgnęła. Słowa wydały się jej 
zabawne, pomimo niezadowolenia, nie mogła 
się wstrzymać od u ś m ie c h u .

Zwracając się nieco ku Oreckiemu, od­
rzekła spokojnie:

— Na etykiecie znam się nie wiele. 
Ale przyjęte formy towarzyskie szanuję.... Są 
one w wielu razach, choć nie zawsze, tar­
czą bezbronnych....

— To „choć nie zawsze" — podchwy­
cił August — jest zarzutem do mnie skie­

rowanym.... Przyjmuję go, bo zasłużony - 
i najszczerzej panią przepraszam za śmia­
łość....

Jadwiga siedziała nieporuszona. Zda­
wała się już nie słuchać. Zwróciła się zno­
wu do Helci, która za dużo połykała cukier­
ków, i czyniła jej szeptem jakieś uwagi.

To widoczne lekceważenie rozdrażniło 
Augusta do żywego. Pochylił się jeszcze bar­
dziej, tak, że czuł woń złotawych włosow, 
która go upajała, i mówił dalej szeptem.

— Jestem już wszakże dosyć ukara­
ny.... czuję całą niewłaściwość mego kroku.... 
nie powinienem był tu przychodzić.... Ale 
kara zbyt surowa.... dlaczego pani do mnie 
mówić nie chce ?... . ,

Ruchem nagłym, jakby bezwiednym, 
mimowolnym, zwróciła się Jadwiga ku Gre­
ckiemu i rozpłomienionym wzrokiem spojrzała 
mu wprost w oczy.... t . ,

Odczuł nareszcie w całej pełni to spoj­
rzenie i widział oczy! Spojrzenie zimne w 
tej chwili jak s ta l , roziskrzone oburzeniem, 
a głębokie' jak toń morza. Oczy szafirowe, 
miały ten sam wyraz, jaki juz przez binokle 
dostrzegł w nich August, wyraz powagi, 
który teraz w oburzeniu pizejawiał się jakby 
pełnem goryczy pytaniem . _ _

Między tobą a raną, coz wspólnego być
może ?

Jak iskrą elektryczną tknięty Orecki 
wstał z miejsca i patrzył, tonąc w spojrzeniu 
Jadwigi..- Chwila krótka jak mgnienie oka 
a jednak w niej mieściła^ się długa rozmowa — 
porozumienie tych dwóch dusz, dwóch istot 
dotychczas zupełnie sobie obcych.

W jej spojrzeniu sztywnie utkwionem 
w twarz Augusta nikły zwolna błyski obu­
rzenia; — po raz pierwszy z blizka widziała 
ona te rysy, poruszone w tej chwili nie zwy­
kłem wrażeniem, — rysy, będące dalekiem 
odbiciem żywych w jej sercu wspomnień, 
rzewnych, ukochanych. Złudzenie, czy rze­
czywistość ? — Oczywiście złudzeniel — Ale 
tak silne, tak przejmujące i tak niespodzie­
wane, że łzawa mgła zasnuła roziskrzone 
gniewem jej oczy, a cała istota ku tym wspo­
mnieniom wybiegła, porównywając rysy już 
zacierające się w pamięci, niknące w mgle 
dalekiej, coraz dalszej przeszłości, z tym, który 
stał przed nią, zupełnie jej nieznany a prze­
cie tem podobieństwem tak bardzo jej bli­
ski.... Nie, to nie do uwierzenia prawie.... 
Z łudzenie! dziwne złudzenie....

Oczy Jadwigi zakryły się rzęsą i pochy­
liły ku ziemi.

August stał chwilę, przejęty podziwem, 
przenikniony niepojętem uczuciem w obee tej 
kobiety, która naprzód poruszyła jego zmy­
sły a potem jednem spojrzeniem przyprowa­
dziła do równowagi i otrzeźwiła zupełnie, ka­
zała szanować siebie.

Skłonił się nisko.
— Żegnam panią — szepnął. 1 odpo­

wiedziawszy z roztargnieniem na trzpioto- 
wate słowa Helci, których me słuchał i me 
rozumiał, wyszedł spiesznie z loży i z teatru. 

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.
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cna komisya przemysłowa ma pozostać dla 
wszystkich innych spraw przemysłowych. 
Nowa komisya ma przeprowadzić ustną lub 
piśmienną ankietę.

Pos. S c h w a b  oświadcza się za wnio­
skiem z niejaką zmianą co do zakresu jej 
czynności.

Eoseł S c h n e i d e r  oświadcza się za 
wnioskiem komisyi i czyni propozycye , jak 
przeprowadzić ankietę.

Poseł C z a y k o w s k i  oświadcza, że 
nie jest przeciwnikiem ogłaszania komisyj 
nieustającem i, ale nadużywać tego irie trze­
ba, bo wyjątkowość taka powinna być zasto- 
sowywana tylko do ważnych projektów. 
Zresztą ogłoszenie komisyi nieustającą nie 
jest jedynym sposobem przyspieszenia obrad; 
skuteczniejszem byłoby powstrzymywanie się 
Izby od długich i rozwlekłych obrad, a na­
danie im cechy więcej praktycznej. Koło 
polskie sprzyja rychłemu załatwieniu spraw, 
odnoszących się do reformy ordynacyi pro­
cederowej, ale przyspieszeniem najwłaściw- 
szem byłoby, aby Rząd wystąpił z inicyaty- 
wą; dotychczas są tylko wnioski członków 
Izby Przykład szybkości obrad nad projek­
tami rządowymi ma Izba w sprawie uregu­
lowania waluty ; na mc nie byłaby się przy­
dała komisya nieustająca, gdyby Rząd nie 
był tak energicznie sprawy popychał. An­
kieta dla reformy ordynacyi procederowej 
jest potrzebna, aie , jak w sprawie waluty, 
tak i w tej, przeprowadzić ją może Rząd 
w czasie wakacyj Rady państwa, nawet pod­
czas sesyj sejmowych. O kwestyi ogłoszenia 
komisyi przemysłowej nieustającą możnaby 
potem w jesieni powziąć uchwałę. Koło pol­
skie oświadcza się na teraz przeciw wnioskowi 
kom isyi, od siebie zaś wnosi mówca wezwać 
Rząd , aby zastanowił s ię , czy nie wypada­
łoby zwołać jak najrychlej ankiety dla re­
formy ordynacyi procederowej. (Brawa z ław  
polskich).

Pos. A d a m e k  mówi, że Młodoczesi 
nie mają zaufania do Rządu w sprawach spo­
łeczno-ekonomicznych i dla tego oświadcza 
się za wnioskiem komisyi.

Po przemówieniu dep. Luiigera i Stein- 
wendera zabrał głos P. Minister handlu margr. 
B a c ą u e h e m  i oświadczył, że pozostawia 
kwestyę ogłoszenia komisyi za nieustającą 
samej Izbie; ale dodaje, że, jeśli Izba zgodzi 
się na wniosek komisyi. Rząd, któremu także 
zależy na gruntownem rozstrząśnięciu wa­
żnych kwestyj reformy, nie omieszka przy­
chylić się do uchwały Izby. (Brawo, brawo).

Pos. J a w o r s k i  oświadcza, że Koło pol­
skie, głosując przeciw wnioskowi komisyi, nie 
czyni tego z nieprzychylności dla reformy 
ordynacyi procederowej. Owszem Koło polskie 
jest przekonane, że reforma uchwalona przed 
dziesięcioma laty, nie przystaje do teraźniej­
szego stanu rzeczy w rzemiosłach. Ale wła­
śnie dla tego, żeby rewizya była gruntowna, 
Koło sprzeciwia się wnioskowi komisyi. Prze­
prowadzenie ankiety piśmiennej nie może 
być rzeczą komisyi, lecz jedynie Rządu. Oo 
się tyczy ankiety ustnej, trzeba liczyć się z 
ewentualnością, że potrwa do jesieni; posło­
wie mieszkający w Wiedniu lub w pobliżu 
mogliby urządzić się wygodnie, ale jakże na 
ankietę zjeżdżać mają ci, którzy mieszkają o 
sto i więcej mil od Wiednia? Ankieta ustna 
obok piśmiennej powinna odbyć się; o wiele 
jednak lepiej przeprowadzi ją  Rząd, uwzglę­

dniając w ustnej rezultaty piśmiennej. Wnio­
sek Koła polskiego uczyniony jest w intere­
sie samej sprawy. (Huczne brawa z ław pol­
skich).

Przemawiają jeszcze: pos. S i eg  m u n d  
przeciw Łuegerowi i pos. E i n e r  przeciw 
wnioskowi Schwaba, a sprawozdawca komi­
syi pos. E b e n h o e h  przeciw wnioskowi 
Koła polskiego.

W głosowaniu powstaje za wnioskiem 
Koła samo tylko Koło, wniosek przeto upa­
da; za wnioskiem Schwaba część lewicy, 
który przeto także upada; natomiast wnio­
sek komisyi przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw głosom Koła polskiego.

Następują obrady nad traktatem han­
dlowym i konwencyą weterynaryjną z Serbią.

Pos. W e n g e r  (włościanin) lęka się 
złych skutków dla rolnictwa austryackiego 
z niemiecko-rossyjskich pertraktacyj handlo­
wych; o niniejszym zaś traktacie austro- 
serbskim jest przekonany, że rolnictwu za­
szkodzi ; szczególnie niebezpieczeństwo za­
wleczenia chorób bydlęcych z Serbii do Au- 
stryi rnoże być dla rządu berlińskiego moty­
wem lub pozorem do zamknięcia granic nie­
mieckich dla bydła austryackiego. Mówca 
głosować będzie przeciw traktatowi.

Na tein przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godzinie 4 minut 

45. — Następne jutro.

Mowa J. E. P. Ministra handlu margr. 
Baeguehema

o sprawach kolejowych.
(Dokończenie).

Co się tyczy ułożenia programu budo­
wli kolejowych, pozwolę sobie twierdzić, że 
to rzecz niezupełnie pozbawiona trudności, 
zwłaszcza, jeżeli program ma zyskać po­
wszechną aprobatę; a jeszcze trudniej było­
by program taki wykonać. Mamy już do­
świadczenia dwukrotne. Przed czasem dawniej­
szym ówczesny minister handlu (Pino) przed­
stawił wys. Izbie program, który potem ze- 
spolonemi usiłowaniami komisyi kolejowej 
w tym stopniu rozszerzono, że Rząd zanie­
chał wykonać go. Drugi raz, gdy wysoka 
Izba sama wezwała Rząd, %by rozłożył ten 
program na części i każdy projekt uczynił 
podmiotem osobnej ustawy, Rząd wziął to 
sobie za regułę postępowania i po najwię­
kszej części dochodziło się tym sposobem 
do celu. Mniemam, że byłoby niepospolicie 
trudno ustanowić program budowli kolejo­
wych sposobem ustawodawczym; natomiast 
nie napotkalibyśmy pewnie na trudności nie­
przezwyciężone w ustanawianiu programu ta­
kiego, przynajmniej na czasy najbliższe, spo­
sobem administracyjnym. Program taki, czyli 
plan robót miałby coś za sobą. Dotychczas, 
ilekroć Rząd wnosił projekta ustaw o tych 
lub owych drogach żelaznych, n. p. teraz o 
podolskich, ci panowie, których projekta te 
obchodziły, okazali się zadowolonymi, inni 
natomiast zadawali sobie i Rządowi pytanie: 
A dla czegóż nasze projekta nie pojawiają 
się w Izbie? Zadowoleni milczą, a od nie­
zadowolonych spotykają nas zarzuty. Otóż 
gdyby powiodło się ułożyć taki plan robót, 
wtedy i ci panowie, których projekta znaj­
dowałyby się nie na pierwszem, lecz na dru-

giem lub trzeciem miejscu, może czuliby się 
uspokojonymi.

Nakoniec wzywa rezolucya Rząd, aby 
zastanowił się nad systematycznem uzupeł­
nieniem sieci lokalnych dróg żelaznych w 
ogóle i aby w jesieni zdał z tego Izbie 
sprawę. Zdaje mi się, że i dotychczas trzy­
maliśmy się pewnego systemu, żeśmy niezu­
pełnie bez planu postępowali. Zasady postę­
powania naszego nieraz wys. Izbie przedsta­
wić miałem sposobność. Rozpatrujemy pro­
jekt, czy jest ekonomicznie ważny, czy jest 
pilny, czy kolej opłacać się będzie, czy ko­
szta pozostawać będą przynajmniej w pe­
wnym stosunku do pośrednich pożytków, 
czy projekt jest technicznie dojrzały, czy 
strony interesowane zapewniły stosowne po­
parcie, bo w pierwszym rzędzie rzecz zawsze 
zależeć będzie od przyczynienia się stron in­
teresowanych do kosztów. I  oto staję na 
punkcie pewnej wątpliwości co do wygoto­
wania programu budowli lokalnych dróg że­
laznych. Nieraz powiedziałem, że przekona­
nie o potrzecie i pilności projektu kolei lo­
kalnej lepiej wyraża się w ofiarności stron 
interesowanych, a to w ofiarności dochodzą­
cej ostatnich granic możności, niż w pety- 
cyach. Pouczeni zaś doświadczeniem, wie­
my, że skoro tylko Rząd oświadczy, że wy­
kona projekt, ofiarność stron interesowanych 
stygnie i przyczynki do kosztów ulatniają 
się. Otóż gdy pominę koleje potrzebne ze 
względów na Państwo jako całość, które zâ  
wsze miały i będą miały pierwszeństwo, 
zwracać się będziemy przedewszystkiem ku 
tym projektom, których wykonywanie najła­
twiej będzie można zapewnić sposobami ad­
ministracyjnymi ; uwzględnimy przedewszy­
stkiem te, co do których poręka Skarbo­
wa będzie więcej formalna, a mniej wy­
magająca rzeczywistych ofiar ze skarbu. 
Co do tych, które nie obiecują, iżby 
się opłacały, i które wymagają większe­
go nakładu, nie będziemy zachowywali się 
zupełnie odmownie, chociaż wolniejsze czy 
spieszniejsze kroki ku urzeczywistnieniu ich 
zależeć będą od względów budżetowych i od 
stanu wymagań w innych dziedzinach admi- 
nistracyi. Aby jednak uczynić zadość życze­
niu co do wymienienia kolei, które w nieda­
lekiej przyszłości spodziewamy się zrealizo­
wać, oświadczam, że.... (tu Pan Minister wy­
mienia bardzo długi szereg projektów' kolejo­
wych w Czechach, na Morawie, w Styryi, 
Karyntyi i projekt kolei a Seretu do Hliboki 
na Bukowinie ; co do Balmacyi zaś zapo­
wiada, iż wyszle grono inżynierów dla stu- 
dyów trasowych, jako też zapowiada projekt 
kolei s a l c b u r s k o - t r y e s t e ń s k ie j ; poczem tak
kończy:)

Chociaż pan sprawozdawca (pos. Russ) 
ujemnie skrytykował czynność, czyli raczej, 
jak on mówi, bezczynność Ministerstwa han­
dlu, mniemam, że z całym spokojem stwier­
dzić mogę, iż tok myśli w wywodach i re- 
zolucyach jego nie tak wielce różni się od 
zasad, których Rząd rzeczywiście już trzyma 
się w swojem postępowaniu co do popiera­
nia budowli lokalnych dróg żelaznych. (.Hucz­
ne brawa i oklaski).

Sprawy parlamentarne.
W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  Izby 

dep. referował dep. S z e z e p a n o w s k i  o 
ustawie finansowej na rok 1893. Oznacza 
ona ogólne zapotrzebowanie w sumie 
612,511.620 zł., ogólne wydatki w sumie 
610,384 406 zł. Cyfry te, oraz sprawozdanie 
referenta przyjęto bez rozpraw.

Taż komisya przyjęła bez zmiany za­
proponowany przez dr. Fuehsa projekt usta­
wy o uregulowaniu pensyj kanoników, który 
to projekt różni się nieco od przedłożenia 
rządowego. Wedle projektu dr. Fuchsa, pen- 
sya kanoników w Dolnej Austryi, Tryeście, 
Czechach i na Morawie ma wynosić 2000, 
1800 i 1600 zł.; w Austryi Górnej, Salc- 
burgu, Styryi, Karyntyi, Krainie, Gorycyi, 
Gradysce, Tyrolu i Galicyi po 1800, 1600 i 
1400 zł.; w Istryi, Dalmacyi po 1600, 1400 
i 1200 zł.

K o m i s y a  d l a  s p r a w d z a n i a  w y ­
b o r ó w  zatwierdziła jednogłośnie wybory: 
Kronawettera, Tuczeka, S t r u s z k i e w i c z a  
i Skali.

MRESPOIDEICYE

Paryż. 12 marca.
(Kontrasty życia paryskiego. Panama i kar­
nawał śródpostny. — W narodzie francuskim 
przygotowuje się zmiana. — Kult wojska i Na­

poleona I. — Ferdynand Lesseps.)
(St) Wśród zdumiewających kontrastów 

porusza się życie w Paryżu. Podczas gdy 
tam, w tym ponurym pałacu sprawiedliwości 
rozgrywa się obecnie proces o korupcyę, gdy 
tam orzekać mają sędziowie, wybrani z ło­
na społeczeństwa, o czci i uczciwości po­
stępowania całego personalu rządowego, ca ­
łego rządowego systemu — na bulwarach 
tymczasem, oblanych już wesołem światłem 
wiosennego słońca, tłoczy się wśród wrzawy 
radośnej, wśród kaskady swobodnego śmie­
chu i żartów wesołych, tysięczny tłum ma­
sek otoczony tłumami ciekawych widzów. 
Gdy w sali trybunału przysięgłych walczą 
oskarżeni o resztki uczciwego niegdyś swego 
imienia, gdy ratując siebie, stawiają pod 
pręgierz opinii publicznej moralność "rządo­
wej Francyi, gdy na wszystkich, którzy słu­
chają przebiegu tego proce0 \  cięży myśl. że 
ro z g ry w a  s ię  p rz e d  n im i  w ie lk i  d r a m a t  hi­
storyczny — równocześnie na ulicy życie 
wesołe, swobodne płynie wartko, jak fala, 
której powierzchni nie marszczy wiatr zło­
śliwy. Ulica święci bowiem karnawał śród- 
postny.

Na olbrzymim, wspaniale ustrojonym 
rydwanie, którego część tylna zamieniona 
jest w estradę, przybraną aksamitem czerwo­
nym i kapiącą od złota a osłoniętą wspania­
łym baldachimem — siedzi na tronie królo­
wa dnia, najpiękniejsza dziewczyna z pary­
skiego cechu praczek. U jej stóp, artysty­
cznie ugrupowani, siedzą towarzysze i towa­
rzyszki cechowe, oddając hołd jednodniowej 
swej monarchini. Za tym rydwanem snują 
się długim szeregiem karoce, landary, i —
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Z POD RÓWNIKA.
K i t l a .

v .
(Dokończenie).

Donna Marya przysiadła i pochyliła 
czoło, jakby zbrodnia, którą mi wyjawiła, 
była jej własną, i znowu szlochać zaczęła. 
Przerażony, milczałem. Jakżeby można, za- 
pomocą "kilku marnych słów uspokoić tę 
wielką boleść? Trzebaby tutaj księdza, czło­
wieka, przemawiającego w imieniu władzy 
świata, Boga. Zaczynam coś bełkotać.

— Tak, powinieneś wszystko wiedzieć, 
odparła indyanka. Otóż, powiem ci, że Me­
catl był dzieckiem posłusznem, i stał się 
wzorowym młodzieńcem. Pewnego dnia, je­
dyny raz w swojem życiu, napił się za wie­
le tej trucizny, którą wyrabiają z trzciny 
cukrowej, i upił się. Ojciec jego, którego 
Mecatl kochał tak samo jak mnie, zapomniał, 
że nie ma już dziecka przed sobą, tylko 
mężczyznę, i uderzył go. Oddał mu ra z , raz 
jeden tylko, i nie wiedział o „nieszczęściu, 
którego się stał przyczyną", aż nazajutrz, 
przyszedłszy do przytomności....

— Musiałam chodzić za nim krok za 
krokiem, — mówiła dalej po długiej pau­
zie , aby go uchronić przed własną sprawie­
dliwością, którą sobie wymierzyć pragnął, 
aby go zmusić do życia. Otrzymał moje 
przebaczenie i kap łana , on sam tylko sobie

dotąd nie przebaczył. Wszędzie i ciągle wi­
dzi krew ria swoich rękach, i jaką k rew ! 
Opuściliśmy wszyscy naszą wioskę , i poszli­
śmy prosto przed siebie. Znaleźliśmy parów, 
przy którym rozłożyliśmy się obozem. Moja 
synowa umarła temu dwa lata. Od czasu, 
jak tu jesteśmy, T ic itl, życie Mecatla jest 
życiem jednego z tych św iętych, których 
historyę słyszałam, czytaną w książkach, i 
ja, która „znam" jego serce , którą on wdo­
wą uczynił, szanuję go.... Niestety! Pan Bóg 
□ie przebaczył; matka Nitli umarła i Nitla 
umrze także.... umrze!....

Długo nic nie mówiłem, pogrążony 
w myślach.

— Kobieto, — rzekłem wreszcie do 
donny M aryi, —  nie trzeb a , żeby Nitla 
umarła, żebyś sama um ierała , bo syn twój 
potrzebuje ciebie. O tem, coś mi odkryła, 
zapomniałem ju ż ; oddaję ci napowrót two­
ją straszną tajemnicę. Zaprowadź mnie do 
grobu twojej synowej, muszę widzieć, gdzie 
ona leży. O ! nieszczęśliwa, ale dzielna ma­
tko , uspokój s ię ; sądzę , że mnie Bóg tutaj 
na darmo nie przysłał, że przebaczenie ra­
zem ze mną tu przybyło.

Indyanka przyklęka, bierze moją rękę, 
opiera ją  na swojem czole , na znak podzię­
kowania. Wstaje, kieruje się do lasu, opo­
wiadając mi o swojej synowej, której śmierć 
ożywiła wspomnienia i wyrzuty sumienia, 
trapiące Mecatla od tak dawna.

Wkrótce widzę przed sobą mogiłę, mu­
rawą okrytą , pełną kwiatów żółtych , będą­
cych barwą żałoby. Donna Marya przysiadła 
i głosem cichym przemawia do zmarłej 
w swoim języku. Zaledwie rozumiem to co

mówi, ale jestem wzruszony boleścią , która 
u prostych ludzi szczególniej wymowną jest 
i uderzającą.

— Słuchajcie, mówię nareszcie do 
wdowy, zmuszając ją, aby powstała, słuchaj­
cie, co mi serce moje mówi. Ty i Mecatl, mo­
żecie kiedyś umrzeć, a co się wtedy z Nitlą 
stanie ? Bóg przywiódł tutaj Dizia, a miłość 
tego młodzieńca dla Nitli jest rozkazem 
woli Boga. Przyprowadzę tutaj Dezyderya, 
pokażę mu tę mogiłę, i powiem, że jest ona 
jedynym powodem smutku i ponurej zadumy 
twojego syna, powodem bolu, który wiecznie 
niezapomniany ciągle go gnębi i wtedy, kie­
dy już Dezyderio uspokoi się pod tym wzglę­
dem, pójdzie on natychmiast, jestem pewny, 
prosić twego syna o rękę córki dla Dizia. 
Potem, Nitla i wy, dobra matko, pójdziecie 
ze mną do wioski Dizia, gdzie kapłan połą­
czy dłonio naszych kochanków. Dizio wycho­
wany był także w samotności i lubi ją. Po­
wróci tutaj z żoną i ustali się przy was, a 
jestem prawie pewny, że niedługo ojciec 
jego i matka za nim tutaj przybędą.

— Mecatl gotów się sam oskarżyć... 
wyrzekła indyanka.

— Nie, gdyż ty mu dasz do zrozu­
mienia, że powinien milczeć ze względu na 
szczęście swej córki, że milczenie to będzie 
właśnie pokutą dla niego, pokutą, której Bóg 
wymaga, której pragnie.

Przywodząc sobie na pamięć te dalekie 
wspomnienia tak słodkie w porównaniu z 
tem czego w obecnej chwili doznaję, widzę 
siebie, dążącego przez las, który tak samo 
jak i parów, nosi dla mnie nazwę „Nitli",

w towarzystwie młodej dziewczyny i jej 
babki.

Podróż ta była długą, bo musieliśmy 
iść z częstymi wypoczynkami, a Nitla, nad 
którą czuwał Dizio na każdym kroku, dzi­
wiła się i trwożyła widząc świat tak 
wielkim.

Spoglądając ciągle w tę przeszłość, 
która stanowi dla mnie obecnie młodość 
minioną, widzę znowu mały kościółek z da­
chem z liści palmowych, gdzie Dizio był 
chrzczony. Była godzina czwarta rano; Dizio 
stał wraz z Nitlą przed ołtarzem, a stary 
ksiądz trzymał nad ich głowami drżące swo­
je dłonie. W ośm dni później towarzyszyłem 
Dezyderemu, jego żonie, donnie Maryi i mło­
dym małżonkom wracającym do M ecatla; 
muł, obarczony nasionami, domowymi sprzę 
taini, prochem i kulami, szedł zwolna za 
nami.

Kiedy musiałem ich pożegnać i sam 
wracać do wioski, trochę łez się polało.... 
Nie mieliśmy nigdy już się zobaczyć, nigdy 
usłyszeć o sobie, wiedzieliśmy o tem i....

Co tam się dzieje w tej chwili, nad 
brzegiem parowu, gdzie od czasu do czasu 
myśl moja uparcie powraca? Widzę moich 
przyjaciół przy studni, Nitlę, trzymającą am­
forę na głowie, Dizia, odrywającego" skałę 
aby jej dać dowód swojej siły. I  często zda­
rza mi się powtarzać, jak M ecatl," jak ów 
ptak zielony,_ który dzięki długożywotnośei 
jaką one mają, mówi może w tej "chwili do 
nowego pokolenia albo do mogił: „Boże! 
miej miłosierdzie nad nami!"



świeżo odlakierowane powozy dorożkarskie, 
pełne masek, a otoczone do okoła grupami 
jeźdźców i wykrzykującemi głośno pieszemi 
maskami. Za cechom praczek i praczkarzy 
postępuje cech handlowy, za nimi związek 
studentów, a Za tymi ciągnie się niemający 
prawdziwie końca szereg powozów prywa­
tnych, wprost przepełnionych pasażerami. 
Powietrze zapełnia pył confettich  tj. drobnych 
bezkształtnych odcinków papieru. Z ulicy do 
okien i balkanów, po przez konary i gałęzie 
drzew i po nad dachy kiosków, latają zwoje 
papieru, ciskane dłońmi swawolnych u- 
czestników zabawy ; rozwijając się w locie, 
zwoje te w jednej chwili ubrały drzewa, 
domy, słowem bulwary całe, wraz z posu­
wającymi się przez nie wozami i całą kawal­
kadą w różnobarwną sieć, drżących pod 
wpływem fal wńatru wstęg papierowych.

Dawno już śródpoście nie było tak 
wesoło obchodzone w Paryżu, jak w roku 
obecnym. Na dnie duszy francuskiego na­
rodu tkwi nieprzebrany zapas dobrego hu­
moru, nieokiełzanej swobody, chęci do zaba­
wy, do używania życia, do upajania się jego 
rozkoszą. Panama przytłumiła to wrodzone 
uczucie — ale tylko chwilowo, bo gdy za­
ledwie trafiła się sposobność , gdy padł na 
ziemię jasny promień wesołego^ słońca , bu­
dzący przyrodę i umysł ludzki do nowego 
życia, zniknęły natychmiast cienie Panamy, 
wszyscy oddali się swobodnej zabawie , usi­
łując wśród niej znaleźć zapomnienie dla 
troski, wszystkich gniotącej.

Myliłby się jednak , ktoby sądz ił, że 
jednodniowy ten objaw można uogólniać, że 
„Panama" w istocie już startą została z du­
szy narodu. Żywość Paryżan dała im chwilę 
zapomnienia, ale kto zdoła odgadnąć, co te­
raz dzieje się w ich sercach i głowach , co 
za poważne myśli kryją się po za tą oży­
wioną stroną zewnętrzną, jakie przygotowują 
sie zmiany w zapatrywaniach i jakie 
w*przyszłości nastąpią objawy? Tymczasem, 
nie brak już dzisiaj w życiu paryskiem ob­
jawów, które pozwalają domyślać się , w ja ­
kim to kierunku pójdą zmiany w zapatrywa­
niach narodu. Więcej niż kiedykolwiek na­
ród francuski przejęty jest dzisiaj sympatyą 
dla — wojska. Listek laurów wojennych, 
uszczknięty w Dahomeju, nie daje spać 
Francuzom, którzy chcieliby czemprędzej 
kazać światu zapomnieć o Panamie. To też 
w teatrach, w cyrkach, na koncertach, wszę­
dzie panuje teraz — uniform wojskowy. 
W teatrze Port Saint-Martin wystawią wkrót­
ce d ram at, lub raczej , jak mówi ty tu ł , dra­
matyczną epopeę: „Napoleon11. Bonaparte 
wystąpi więc jako bohater wśród samego 
wiru panamskiego skandalu , odsłaniającego 
wady republikańskiego rządu! Także i w Tea­
trze Wielkim ma on wystąpić na scenie 
w sztuce pp. Sardou i Moreau, zatytułowanej: 
„Madame Sans-Gśne". Wielki Korsykanin 
staje się znowu bożyszczem Francuzów , do 
tego stopnia, iż wszystko, co jego może 
przypomnieć, wszystko: od strojów damskich 
aż do mebli i urządzenia salonów, aż do 
tańców i błyskotek, wszystko musi być teraz 
w stylu VEmpire. Ten kult Napoleona, to 
objaw wiele m ówiący, i baczny obserwator 
życia, który historyę pojmuje jako codzien­
nego życia rezultat i owoc — znajdzie 
w nim niezawodnie wiele tematu do głębo­
kich refleksyj i wiele tematu do snucia pro­
gnostyków na — niedaleką już może — 
przyszłość.

I dziwna rzecz, kiedy Napoleon I zmar- 
twychpowstaje w opinii i uczuciach narodu, 
do grobu złożono wielkiego historyka, który 
sławę Napoleona wziął pod skalpel swej kry­
tyki, pod szkła uczonego: Hipolita Taine’a
pochowano w dzień przed śródpościem. Aka­
demia ponowną poniosła klęskę. PoRenanie, 
LemoineMe, Marmierize — nastąpił Taine, a 
w wiejskim zamku Chesnaye dogorywa „wiel­
ki Francuz,11 którego śmierć ma uwolnić od 
hańby więzienia!

Z Petersburga.
(Kwestya kolonizacyi Syberyi. — Sekciarstwo w 
Eossyi. — Konferenoya o sekcie Daszkowa. - 

Nowa kolonia dla przestępców).
Bardzo wiele mówią obecnie w Peters­

burgu o kolonizacyi Syberyi. Asumpt daje 
do tego budowa kolei żelaznej syberyjskiej, 
która w ciągu dziewięciu lat ma być ̂  całko­
wicie ukończoną. Komitet budowy tej kolei, 
na którego czele stoi, jak wiadomo, care­
wicz, poruszył w sposób, jak na teraz , czy­
sto teoretyczny, szereg kwestyj, z tą budo­
wą związanych. W pierwszym rzędzie idzie 
o kolonizacyę obszarów kraju, położonych 
wzdłuż tej olbrzymiej linii kolejowej. Pod­
czas gdy w komitecie rozprawiają szeroko o 
stopniu uczestnictwa w dziele kolonizacyi 
rozmaitych żywiołów etnograficznych, dając 
prawo pierwszeństwa włościanom wielko- 
rossyjskim i małoruskim, spekulanci tymcza­
sem zakupują znaczne obszary ziemi wzdłuż 
toru przyszłej kolei syberyjskiej, licząc na 
szybki wzrost cen tej ziemi. I prawdopodo­
bnie w tym względzie nie omylą się. Kolo- 
nizacya po latach kilku będzie albo wcale

„Gazeta Lwowska1* z dnia 1?

niemożebną, albo przynajmniej zbyt koszto­
wną. W dalszym ciągu projektują w komi­
tecie budowy syberyjskiej, aby starać się o 
stworzenie nowych gałęzi przemysłu lub o 
rozwój już istniejących w tych miejscowo­
ściach, przez które kolej ta będzie przecho­
dziła. Dla ożywienia zaś ruchu kolejowego 
projektują podniesienie żeglugi na tych rze­
kach, które będą przecięte przyszłą koleją.

Cerkiew prawosławna, pod wpływem 
obecnego oberprokuratora św. synodu , staje 
się coraz bardziej wojującą. W stosunku do 
innych, tak zwanych „obcycb“ wyznań , jak 
katolicyzm i protestantyzm, nie ufając swym 
siłom 1 wpływom duchowo - moralnym , liczy 
cerkiew panująca przedewszystkiem na pomoc 
władz rządowych. W walce ze swymi sekcia- 
rzam i, nie gardząc także pomocą rządową, 
chwyta się równocześnie sposobów, działają­
cych na przekonania. W tym celu odbywają 
się na prowincyi misye, a w obu stolicach 
państwa konferencye duchowne. Dnia 9-go 
marca rozpoczął takie konferencye w sobo­
rze kazańskim pop Ornatskij, zapowiedziaw­
szy poprzednio w dziennikach, iż mówić bę­
dzie o najbardziej upowszechnionej sekcie 
Paszkowa. 'Ogromny gmach wypełnił się po 
brzegi ludem, co jest dowodem, jak się 
w Rossyi szeroki ogół interesuje kwestyami 
reli crijnenii. Z przemówienia Ornackiego 
można się było przekonać, jak ogromną licz­
bę wyznawców znalazła sekta ta w różnych 
warstwach ludności w ciągu 19-letniego za­
ledwie istnlema. Początek tej sekcie dał 
A nriik , lord Redstok , który znalazł gościn­
ne ° przyjęcie w salonach petersburskich 
w roku 1874. Zasady jej są czysto prote­
stanckie. Z pomiędzy osób o wybitniejszych 
stanowiskach, należeli do niej lub dotąd na­
leżą joszcze: pułkownik gwardyi Paszkow 
(od niego sekta otrzymała w Rossyi swą 
nazw ę), dalej kniaź Gagarin, generałowa 
M. Gzertkowa, baron M. Korff. Od wyż­
szych, arystokratycznych warstw propaganda 
przeszła do ludu. Zaczęto urządzać w Pe­
tersburgu domy modlitwy i zgromadzenia 
wyznawców tej sekty; wydawano broszury i 
książeczki treści religijnej dla ludu, w któ­
rym to cela utworzyło się nawet osobne to­
warzystwo zachęty do lektury religijno-mo­
ralnej ; przez czas pewien wydawano nawet 
czasopismo pod tytułem Robotnik rossyjski; 
w końcu utworzono liczne ochronki i praco­
wnie, gdzie wychowywano dziatwę płci obo- 
jej w duchu sekty. Na wielkie niebezpie­
czeństwo ze strony tych ostatnich kładł 
mówca szczególniejszy nacisk i domagał się 
od rządu natychmiastowego ich zniesienia. *

Komitet ministrów zatwierdził już wnio­
sek głównego zarządu więzień o utworzenie 
kolonij dla przestępców na wyspach morza 
Kaspijskiego. Do kolonij tych będą wysyłani 
przestępcy z Kaukazu, Turkenstanu i obwodu 
Zakaspijskiego, jako niemogący znosić suro­
wego klimatu Syberyi i Sachalinu.

Lwów , 16 marca.
— OM ad. Wczoraj o godzinie 7 wieczo­

rem odbył się u JE. P. Namiestnika hr. Bade- 
niego obiad na 12 nakryć, w którym wzięli 
udział: ks. Józef Windisch-Graetz, c. i k. gene­
rał kawaleryi, ks. Ernest Windisch Graetz, Wil­
helm bar. Beinlander, c. i k. generał broni i 
komendant III korpusu, ks. Roman Sanguszko, 
Karol Fischer, c. i k. generał - porucznik, Lu­
dwik Fabini, c. i k. generał-porucznik, Stefan 
hr. Zamoyski, Juliusz Bielski, Ludwik Fiseher- 
Colbrie, c. i k. pułkownik i szef sztabu gene­
ralnego, Paweł Thoss, c. i k. pułkownik i ko­
mendant 24 pułku piechoty, Józef Nowicki, c. i 
k. kapitan.

— JW. W iceprezydent Nam iestni­
ctwa, p. Jan Lidl, wyjechał dzisiaj kuryerskim 
pociągiem do Wiednia.

— Prezydent, m iasta , p. Edmund 
Mochnacki, powrócił z Wiednia, i objął urzędo­
wanie.

— Raut sobotni zgromadzi w salach 
kasyna miejskiego całe tutejsze towarzystwo. 
Księżna ordynatowa Lubomirska uprosiła komi­
tet pań, które dokładają wszelkich starań, aby 
tak pożyteczna instytucja jak „Bratnia pomoc11 
miała dochód z tego rautu. Niewątpliwie ta sio­
strzana pomoc pań tutejszych przyczyni się wiele 
do powodzenia rautu. Program niezmieniony, pod 
kierownictwem prof. Neuhausera i Wysockiego, 
więc panna Biondelli, p. M. Rodoć, pp. Żela­
zowscy, pan Jeromin, chór „Echa11, obrazy z ży­
wych osób p. Lewandowskiego, muzyka 30 p. p. 
złożą się na udatną a zajmującą całość. Bilety 
do nabycia w Hotelu Georgea (biuro komitetu 
na I piętrze).

— Dr. Oskar W idmann, piymaryusz 
szpitala powszechnego i radca zdrowia po kilko 
tygodniowej chorobie powrócił zupełnie do zdro­
wia i ordynuje, jak dawniej.

[§) Subskrypeya i konwersya. Wy­
nik subskrypeyi na konwersyjną pożyczkę gali­
cyjską 4 proc. jest nadzwyczaj świetny. Z wy-

marca 1893.

łożonych do konwersyi i subskrypeyi okrągło 
2 9‘/s milionów, wypadnie na konwersyę 24 mi­
lionów, t. j. 8(J proc., pozostało zatem 5‘/s mi­
lionów do subskrypeyi gotówkowej. Na to subskry­
bowano 50 milionów zł.

Sam  B a n k  k ra jo w y  sk o n w erto w a ł 10 m i­
lionów  a zgłoszono u  niego su b sk ry p ey i n a  6  
m ilionów .

W  B an k u  h ipo tecznym  sk o n w erto w an o  i 
su b sk rybow ano  około 2  m ilionów  z ł.

■\ Józef Supiński, jeden z najznakomi­
tszych pisarzy polskich na polu nauk społe­
cznych, b. oficer wojsk polskich z r. 1881, czło­
nek krakowskiej Akademii Umiejętności, obywa­
tel honorowy miasta Lwowa, doktor praw hono­
ris causa, członek honorowy wielu Towarzystw 
i emeryt, urzędnik galicyjskiej Kasy Oszczędno­
ści, zmarł dzisiaj przed godziną 11 rano w na- 
szem mieście. S. p. Józef Supiński urodził się 
w dniu 21go lutego r. 1804 we wsi Romanów 
pod Lwowem. W roku 1816 wziął go z sobą 
do Warszawy wuj jego, generał Józef Mroziński 
i tu w Uniwersytecie Aleksandryjskim ukończył 
on liceum i wydział prawno-administracyjny. W 
roku 1826 jako magister prawa wszedł do ko 
misyi spraw wewnętrznych Królestwa Polskiego, 
w której aż do r. 1830 pełnił obowiązki sekre­
tarza sekeyi. Po wybuchu wojny z r. 1830 był 
Supiński przez czas niejaki jednym z sekreta­
rzy dyktatora Chłopickiego, poczem służył woj­
skowo. W r. 1831 udał się do Francyi i tam 
pracując na utrzymanie swoje i rodziny, doszedł 
stopniowo do urzędu naczelnika buchalteryi w 
kasie departamentowej w Lyonie. Później był 
dyrektorem jednej z pierwszych fabryk pod Pa­
ryżem. W roku 1844 powrócił do Galicyi i o- 
siadłszy we Lwowie, został urzędnikiem galic. 
Kasy Oszczędności. Literatura, poezya i ekono­
mia polityczna byty od lat młodych ulubionem 
jego zajęciem. Kiedy był jeszcze słuchaczem Uni­
wersytetu, napisał poemat „Karpaty11, którego 
rozbiorowi poświęcił Brodziński kilka prelekcyj. 
Później napisał dwie tragedye wierszem, z któ­
rych jedna w 5 aktach była przedstawiona na 
deskach teatru warszawskiego i drukowana pod 
tytułem: „Aries11 (1828), druga pod tytułem: 
Ragulus, razem z pierwszą przedrukowana zo­
stała we Lwowie w r. 1861. Powróciwszy do 
Galicyi, był współredaktorem Dziennika Naro­
dowego w r. 1848 — później pisywał do in­
nych pism artykuły treści społecznej. „Myśl o- 
gólna filozofii powszechnej “ jest pierwszem jego 
dziełem ważniejszem na tern polu, a już to dzieło 
może być policzone do najznakomitszych z powo­
du oryginalnie pomyślanego systematu. Jestto 
wykład filozofii społecznej, nauki o układzie społe­
czeństwa, o jego siłach, pracach i przeznaczeniu. 
We dwa lata później wydał „Szkołę polską go­
spodarstwa społecznego11 (Lwów, 1.1 w r. 1862 ; 
tom 2 w r. 1865), dzieło znakomite, obejmujące 
wykład ekonomii politycznej. Dzieło to utrwaliło 
powagę i sławę Supińskiego, jako pisarza na 
polu nauk społecznych.

Prócz tego pisał Supiński wiele. Dzieła 
jego wyszły w r. 1872 w pięciotomowem wy­
daniu Wilda we Lwowie, w drukarni Zakładu 
im. Ossolińskich.

— Towarzystwo politechniczne od­
b y ło  w czoraj w a ln e  zgrom adzen ie  pod p rzew o ­
d n ic tw em  w icep rezesa  p . H o ch b erg e ra . Sp raw o­
zd an ie  z czynności w y d z ia łu  przy ję to  do w iado­
m ości po d łuższe j d y sk u sy i.

N a s tę p n ie  in ży n ie r p . S iko rsk i p rz e d s ta ­
w ił  sp raw o zd an ie  ko m isy i lu s tracy jn e j. S p raw o ­
z d aw ca  po d n ió sł, iż  fu n d u sze  T o w arzy stw a  zn a j­
d u ją  się  w  o p łak an y m  s ta n ie  z pow odu, że p ra ­
w ie  po ło w a  członków  n ie  poczuw a się do obo­
w ią z k u  p łac en ia  w k ła d ek . Z aleg łości z tego ty ­
tu łu  w ynoszą  4391 z ł. W y d zia ło w i udzielono 
a b so lu to ry u m , oraz  w yrażono  uzn an ie  sk a rb n ik o ­
w i p. S o łty ń sk iem u  za g o rliw ą  pracę . P o  u c h w a ­
le n iu  b u d ż e tu  n a  r  1893, przy ję to  d robną zm ia­
n ę  s ta tu tu  i p rzy stąp io n o  do w yborów .

P rezesem  w y b ra n y  zo sta ł p- R o m an  b i .  
G o stkow sk i 58 g ło sam i n a  63 głosu jących , za­
stęp cą  p rezesa  p. W in cen ty  R a w sk i 47 gł- na  
g ło su jący ch .

Do w y d z ia łu  w esz li pp .: B aran o w sk i łe o -  
fil, d r. D z iw iń sk i P la ey d , K ow alczuk Mic a , 
S ze lig a -Ł y szk iew icz  S tefan , P a jąezkow sk i ^  aro  , 
h r .  Jó z e f Ł u b ie ń sk i, P rze tock i W ac ław , bzeze- 
p a n iu k  J a n , T u szy ń sk i Józef, Załozieeki R om an .

Do ko m isy i lu stracy jn e j w ybrano  pp .. Cza­
p lick iego  H e n ry k a , K asprzyck iego  P io tra , S k o ­
w ro n a  F ra n c is z k a , S ikorskiego T adeusza, T h u lie -  

go M ak sy m ilian a .
— W ydział T ow arzystw a d z ie n n ik a rz y  

p o lsk ich  u p ra sz a  n a s  o o g ło sz en ie , iż w sze lk ie  
p ism a, do n iego  w ystosow ane, ad resow ać na leży  
do p a n a  Teofila  M erunow icza w e L w o w ie , u lic a  
K a m p ia n a  1. 9. Koledzy zaś, k tó rzy  c h cą  znosić 
się  z sekcyą  k rak o w sk ą  w y d z ia łu , r a c z ą  a d re so ­
w ać  do p. K azim ierza  B artoszew icza  , ja k o  ta m ­
tejszego re fe ren ta  sp raw  T o w arzy stw a . A d res p. 
B a rto sze w icz a : u lica  B rac  a o.

S k a rb n ik iem  T ow arzy stw a  o b ra n y  z o s ta ł  p . 
W a e ła w  M asłow sk i z re d ak c y i Przeglądu , se­
k re ta rzo m  p. B ro n is ław  L a sk o w n ick i z re d ak cy i 
Dziennika Polskiego.

— ■ S t y p c n d y u m .  K u ra to ry a  fu n d acy i 
im . P io tra  W ię c ła w sk ie g o , n a d a ła  s ty p en d y a  z 
tej fun d acy i w  kw ocie  ro czn y ch  po 150 z ł. od 
ro k u  szkolnego 1892|3 p o c z ą w sz y : M a jk o w sk ie ­
m u  E d w ard o w i, słu ch aczo w i IY  ro k u  i Surów ce

Karolowi, słuchaczowi m  roku wydziału prawa 
i administracji; dalej Zielińskiemu Tadeuszowi, 
słuchaczowi 1Y roku i Stobieckiemu Zdzisławo­
wi, słuchaczowi II roku wydziału lekarskiego 
na c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie; Południewskiemu Franciszkowi, słuchaczowi 
n  roku c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie 
i Chwalibogowskiemu Maurycemu, uczniowi I 
roku krajowej średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie.

— Lutnia. Towarzystwo śpiewackie „Lu­
tnia11 odbyło wczoraj walne zgromadzenie. Spra­
wozdanie zarządu z czynności w czasie od 15 
listopada 1891 do 15 b.m. wykazuje, żewtym 
czasie produkowała się „Lutnia" 49 razy na 
występach publicznych. Zarówno szkoła śpiewu 
solowego, jak i szkoła śpiewu chóralnego, które 
„ Lutnia “ od roku 1886 utrzymuje, rozwijają 
się bardzo pięknie. Rok rocznie dostarczają one 
nowych, odpowiednio wykształconych członków 
czynnych. W roku szkolnym 1891/2 nauki śpie­
wu solowego tak uczniom płacącym, jak i na 
bezpłatną naukę przez magistrat stołecznego mia­
sta Lwowa poleconym (5), udzielała nauczycielka 
p. Ledererowa. Szkołę śpiewu chóralnego pro­
wadził prof. p. Stanisław Niewiadomski. Popis 
obu kursów, odbył się dnia 3 lipca 1892. Po­
nieważ p. Ledererowa zupełnie ze Lwowa wyje­
chała, a p. Niewiadomski z posady nauczyciela 
zrezygnował, oddał zarząd kierownictwo szkoły 
śpiewu chóralnego w roku szkolnym 1892/3 p. 
dr. Bogdańskiemu, zaś do udzielania nauki śpie­
wu solowego pozyskał pp. Augusta i Adelinę 
Paschalis-Souvestre’ów. Do kontroli szkoły śpie­
wu solowego wydelegował zarząd II dyrygenta, 
p. prof. Władysława Wszelaczyńskiego.

„Lutnia" liczy obecnie 5 członków hono­
rowych, 102 członków czynnych, zaś członków 
wspierających 230. Zestawienie kasowe wyka­
zuje w dochodach cyfrę 2.965 zł. 7 ct., w roz­
chodach 2.842 zł. 57 ct. W dochodach pomie­
szczone są subweneye Sejmu krajowego w kwo­
cie 500 zł. i Rady miasta Lwowa w kwocie 
500 zł.

Na wczorajszem walnem zgromadzeniu po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania wydziału, 
oraz udzielenia temuż absolutoryum, przystąpiono 
do wyboru prezydyum i wydziału. Prezesem wy­
brany został przez aklamacyę p. Romuald Ma­
karewicz, pierwszym dyrygentem p. Cetwiński, 
drugim dyrygentem p. Wł. Wszelaczyński.

— Zmiana własności. Stanisław hr. 
Badeni nabył na własność od p. Alfreda My­
słowskiego młodszego dobra Koropiec.

— Cyrk. Magistrat miasta Lwowa na 
wczorajszem posiedzeniu zezwolił na budowę cyrku, 
którego przedsiębiorcą jest znany we Lwowie 
Kremser. Cyrk ma byó zbudowany na placu obok 
szkoły św. Anny, na przeciąg lat awóch, a więc 
także i na czas wystawy.

— Zaręczyny. Pani Marya z hr. Du­
ninów Borkowskich Taczanowska, wdowa po ś. p. 
Zygmuncie, jak donosi Oaz. Warsz. z Kalisza, 
zaręczyła się w Wiedniu z panem Władysławem 
Hengelmułlerem de Heugewar, b. posłem au- 
stryaoko-węgierskim w Brazylii, obecnie przenie­
sionym na takież samo stanowisko w Dreźnie.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie dr. Michał Schmidt, II wiceprezydent m 
Krakowa, członek komisyi rządowej egzaminacyj­
nej, członek komisyi prawniczej Akademii Umie­
jętności, przewodniczący sądu rozjemczego dla 
bractw górniczych. Urodzony 24 września 1836 
w Zagorzyme, w Sądeckiem, ukończył gimnazjum 
w Krakowie i studya w Uniwersytecie Jagielloń­
skim jako uczeń celujący O własnych szedł 
siłach, pracą i pilnością odznaczając się i zdo­
bywając rozległe wykształcenie prawnicze. W r. 
1861 otrzymał stopień dra praw i wstąpił do 
prokuratoryi skarbu w Krakowie, a następnie

jak° k°nCe'rarir.v w ■ , otrzymał posadę starszego 
18 7 7  ™.aglstracie krakowskim. Następnie od 

Pa 0 , U£Ó wiceprezydent służył miastu
ze i gorliwie. Pracował z pożytkiem także 

a innyc polach, a ostatnimi czasy przygotowy-
c ; t  a,di;uk\  wi«ksz  ̂ prace ° * v ^  r°zJem-y dla bractw górniczych. Przedwczesna śmierć 
przerwała ten pracowity i zacny żywot. Zmarły 
osierocił czworo dzieci: syna i trzy córki. Po­
grzeb odbędzie się w piątek, d. 17 b m.

W Hłudnie koło Dynowa, Konstanty Bob- 
czynski, poseł na Sejm krajowy. Pogrzeb odbę­
dzie się dziś 16 b. m.

W Nisku, Adolf Gryglewski, sekretarz 
Rady powiatowej, przeżywszy lat 55.

—  Z obserwatoryurn c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 marca bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 marca do 12 w południe 
dnia 16 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(3), niebo lekko zacnmurzone, a powietrze wil­
gotne (80 procent wilgotności względnej), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-9,7°C., najwyższa 4-14,6l)C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-5,6°C. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 

znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
770 do 765 mm. w Sycylii.
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Stan barometru, zredukowany do poziomu 

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761  m m .

Prognoza na dobę 17 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(3); średnia temperatura doby pozostanie około 
-j—8 °0., niebo będzie lekko zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 80 proc.; opad 
deszcz nieznaczny, zresztą pogoda.

— Śm iała kradzież została popełnioną 
na linii kolejowej między Brodami a Lwowem. 
Przejeżdżał tamtędy podróżny z Kijowa, niejaki 
p. H. z rodziną, w oddziale II klasy. Przed 
stacyą Krasne ukradł mu z przed oczu jakiś 
rzezimieszek futro z tchórzy z wydrowym koł­
nierzem, wartości 350 zł. Przyjechawszy na sta- 
cyę Krasne p. H. wyszedł w nadziei zobaczenia 
gdzieś złodzieja z futrem, ale w tem zauważył, 
że skradziono mu także pieniądze, które miał ze 
sobą, a mianowicie 400 rubli i 40 zł. Musiał 
więc zostać w Krasnem i telegraficznie zażądać 
z Eossyi pieniędzy; złoczyńca zginął bez wieści.

— Wystawa w Chicago. Florencki 
dziennik Fieramosca donosi, że w skład komi­
tetu artystów florenckich, oceniających dzieła, 
które mają być posłane do Chicago, wchodzą w 
dziale malarstwa profesorowie: Andreotti. Bruzzi, 
Gordigiani, Muzzioli, a w dziale rzeźby profeso­
rowie: Bortone, Pagliacetti i Za wiejski.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do S. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 —5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp

’ili teatru. Wczoraj przedstawiono po raz 
drugi dramat Choińskiego p. t. „Ostatni akt", 
z równem jak pierwszy raz powodzeniem. Publi­
czność żywymi oklaskami wyrażała swe szczere 
uznanie autorowi i artystom, którzy grali z wiel- 
kiem przejęciem się i zapałem. Autora wywo­
ływano kilkakrotnie, artyści zaś dziękując za 
oklaski widzów, zwracali się ku loży, gdzie sie­
dział autor, chcąc tem ze swej strony okazać 
uznanie dla jego talentu i dzieła-

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, „Gorąca krew“, 
wodewil w 8 aktach, a 7 odsłonach L. Krenn'a 
i K. Lindau’a, muzyka Hugona Schenka, tłóina- 
czenie A. I. Jutro, w piątek, „Ostatni akt“, 
dramat w 4 aktach Teodora Jeske-Choińskiego.

Przewodnik naukowy i litera ck i,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwow skiej, wy­
szedł za miesiąc marzec i zawiera: I. Księstwo 
warszawskie przez dr. Ludwika Finkla. — II. 
Roztrząsania filozoficzne o podstawach pewności 
ludzkiej przez Wojciecha Dzieduszyckiego. — III. 
Sole potasowe w Galicyi, ich występowanie i 
zużytkowanie, przez dr. Władysława Szajnochę.— 
IV. Listy Andrzeja Edwarda Koźruiana 1830— 
1864 r. — V. Wpływ Stolicy Apostolskiej na 
rokowania pokojowe Kazimierza Wielkiego z Cze­
chami i Zakonem niemieckim przez K! J. Go- 
rzyckiego. — VI. Z powodu dzieła Stanisława 
Tarnowskiego o Zygmuncie Krasińskim przez dr. 
Tadeusza Sternala, — VII. Kronika literacka.

W operze wiedeńskiej ujrzy znowu 
publiczność w tym roku, w maju, po długiej pau­
zie włoską stagione; dyrekeya rozpoczęła w tym 
celu rokowania z impressariem medyolańskiego 
teatru Seala, którego trupa da w Wiedniu 4 
przedstawienia opery Verdiego „Falstaff" zMaure- 
lem w roli tytułowej.

Z Akademii Um iejętności. Komisya
historyi sztuki Akademii Umiejętności odbyła po­
siedzenie dnia 23 lutego, oraz 2 marca b.r. pod 
przewodnictwem prof. Maryana Sokołowskiego,

Prof. Władysław Łuszczkiewicz uzupełnił 
podaną na przeszłem posiedzeniu wiadomość o 
kościele drewnianym św. Bartłomieja w Mogile 
z r. 1466.

Prof. M. Sokołowski wniósł komunikat p. 
Hermana Ehrenberga % Królewca o pobycie ar- 
chitekty włoskiego Camillusa w Polsce, a mia­
nowicie o współudziale tegoż w budowie fortecy 
Kamieńca podolskiego za czasów Zygmunta I. 
Do komunikatu tego dołączone zostały dwa do­
kumenty z archiwum królewieckiego.

P. Lepszy czytał dalszą część rozprawy 
p. n. „Studya nad miniaturami kodeksu Balta­
zara Behema". Po skreśleniu życiorysu Behema 
autor roztrząsał pytanie, gdzie powstały te mi­
niatury i na podstawie szerszej analizy, tudzież 
ich stosunku do pisma doszedł do wniosku, że 
najprawdopodobniej powstać musiały w Krako­
wie. Szczegółowe porównanie pojedyńczych czę­
ści uzbrojenia i stroju w scenach tych miniatur 
z inwentarzami, dokumentami współczesnymi i 
z zabytkami sztuki plastycznej doprowadziły au­
tora do tegoż samego przekonania. W toku o- 
mówienia ubiorów zastanowił się prelegent ob­
szerniej nad zwyczajami z początkiem XVI wie­
ku w Krakowie, dotknąwszy zwyczajów na strzel­
nicy i postaci błaznów. Przedstawienia i stroje 
miniatur, zdaniem autora, nie są wytworem fan- 
tazyi, ale wzięte z życia, dają nam obraz współ­
czesnego Krakowa z jego właściwościami lokal- 
nemi, co nie przeszkadza, że artyście dostarczyły 
uzupełniających wzorów Niemcy, a w szczególno­
ści Norymberga. Charakter strojów samych 
wskazuje na przełom z XV w wiek XVI, jako 
na datę powstania miniatur.

Na rozbiorze właściwości kolorytu minia­
tur zakończył autor pierwszą część swej pracy, 
odczytanie dalszego jej ciągu odłożono do nastę­
pnego posiedzenia. W ożywionej dyskusyi wzięli 
udział pp.: Łuszczkiewicz, Sokołowski, Piekosiń- 
ski, Hendel i autor.

Na posiedzeniu dnia 2 marca p. Jerzy hr. 
Mycielski odczytał wiadomość o trzech grobowcach 
katedry gnieźnieńskiej, mianowicie: Jana Gru­
szczyńskiego, arcybiskupa Andrzeja Boryszowskie- 
go i Jana Łaskiego, wzniesionych przez Jana 
Łaskiego (f 1531), który wracając z soboru la- 
teraneńskiego r. 1515 przez Węgry, zamówił w 
Granie aż 7 nagrobków z czerwonego marmuru 
dla katedr: gnieźnieńskiej, krakowskiej i kujaw­
skiej.

W dyskusyi prof. Maryan Sokołowski za­
stanawiał się nad znaczeniem pomników herbo­
wych , które w Węgrzech są szczególniej rozpo­
wszechnione.

Następnie p. Leonard Lepszy czytał dalszy 
ciąg „Studyów nad miniaturami kodeksu Behe- 
ma“, a m ianow ic ie  o w łaśc iw o ści ry su n k u  w  na­
rysowaniu postaci ludzkiej, draperyi, zwierząt, 
pejzażu, ornamentu i t. p., kładąc główny nacisk 
na powinowactwo artysty z mistrzami szkoły fla­
mandzkiej, ale wykazując zarazem, że tak zna­
jomość bliższa wzorów Schóngauerowskich, jak 
szkoły frankońskiej lub wreszcie ślady, choć 
prawdopodobnie nie bezpośredniego, wpływu wło­
skiego przemawiają za dłuższą wędrówką artysty, 
która wyrodziła w nim tę różnorodność w pojęciu 
lub naśladowaniu form artystycznych i mogła go 
prowadzić wzdłuż Renu od jego źródeł, aż do 
ujścia. Wreszcie rozbiór stron technicznych wy­
kazał, że wszystkie miniatury wyszły z pod je­
dnej ręki.

„Wieku m łodego11 numer ostatni (6), 
zdobi bardzo ładna rycina J. Styki, przedstawia­
jąca Teofila Lenartowicza, opowiadającego młode­
mu pacholęciu o bitwie racławickiej. Redakcya 
tego pisma dla młodzieży, dobrze się młodzieży 
zasłużyła dając jej taką miłą i cenną pamiątkę. 
Treść zresztą tego numeru przedstawia się równie 
sympatycznie jak poprzednich. Składają się na 
nią: „Teofi Lenartowicz“, artykuł do ryciny Jana 
Styki, „Wiejskie pacholę11, powieść hist. przez 
M. J., „Wielkie cele", powieść przez Nagodę, 
„Papugi naszych lasów", przez W. — dalej ła­
migłówki i t. p. W stałym dodatku dla młodszej 
dziatwy znajdujemy: „Lalka", powieść przez 
Annę Załęską, „Pierwiosnek11 przez wujaszka, 
„Opowiadanie białej babci" przez Zofię Rudni­
cką, „Zaświeci — ho to sobota11.

Galicyjskie Towarzystwo handlowe.

Najmłodsza z instytucyj akcyjnych na­
szego kraju, gal. Towarzystwo 'handlowe, o- 
głosiło dziś swój pierwszy bilans roczny, 
zatwierdzony na wczorajszem walnem zgro­
madzeniu akcyonaryuszów.

Wykazuje on stan czynny przedsiębior­
stwa w kwocie 370.739 zł. 2 ct., obciążony 
kapitałem akcyjnym w wysokości 250.000 zł. 
i inneini należytościami dlnżnemi w sumie 
100.548 zł. 14 ct., tak, iż czysta nadwyżka 
czynna, zgodnie z rachunkiem strat i zysków, 
przedstawia się w kwocie 20.190 zł. 88 ct.

Ow zysk czysty z operacyi Towarzystwa 
pow stał:

złr. ct.
z zysku handlowego . • ■ 28.738 15
z odsetek i prowizyi . . * 7.373 61
na której to sumie surowego do­

chodu . . 36.11 J 82

ciężyły :
złr. ct.

koszta zarządu z kwotą 11.588 89 
podatki i opłaty czę­

ściowe z kwotą . 2.423 65 
częściowe umorzenie 

kosztów założenia i 
urządzenia z kwotą 1.908 40 

zatem łączny ciężar . . . 15.920 94
z różnicy obu powyższych sum . 20.190 88
czyli z czystego zysku po strąceniu 3.800 —
na wynagrodzenie dla Rady nad­

zorczej, zmniejszonym do kwoty 16.390 88 
otrzymają akcyonaryusze jako 

5-procentową dywidendę . 12.500 — 
zaś z pozostałej reszty 3.890 88

przypadnie:
złr. ct.

na utworzenie fundu­
szu rezerwowego . 1.167 36 

a tantyemy i remu-
neracye . 1.778 8 2.945 44

na pozostałość . . 945 44
zostanie przeniesiona, na rachunek r. 1893.

Tak przedstawia się w sumarycznych 
cyfrach pierwszy rachunek bilansowy Towa­
rzystwa, którego założenie i statutowe cele 
powitał cały kraj z niekłamaną radością i 
któremu dziś, po przebyciu ogniowej próby 
pierwszych prac i usiłowań, z całego serca 
życzy najpomyślniejszego powodzenia w przy­
szłości, otwiera się mu bowiem wdzięczne 
pole działania na pożytek kraju.

I  — o ile mogą być pewnemi wszelkie 
ludzkie rachuby — nie spotka się z bolesnym 
zawodem, bo wiarę i zaufanie w pomyślną 
przyszłość Towarzystwa opiera na realnych 
zupełnie podstawach, na widocznej potrzebie 
stworzenia sumiennego i fachowego pośred­
nika w naszym handlu krajowym, na perspekty­
wie licznych gałęzi agend przez Towarzystwa 
bądź już zapoczątkowanych, bądź najbliższej 
przyszłości do wykonania przekazanych, a w 
końcu na wytrawnem znawstwie p rz e d m io tu ,  
wypróbowanej 'energii i fachowym rozumie 
kierowników, którzy młodej instytucyi już w 
pierwszym zaczątku jej czynności potrafili 
nadać wysoce praktyczny, rzetelne potrzeby 
naszego przemysłu i handlu obejmujący kie­
runek.

Przebija to z każdego wiersza sprawo­
zdania, przedłożonego walnemu zgromadze­
nia akcyonaryuszów, a tyle w niem szczero­
ści co do zaznanych zawodów, taka właściwa 
miara w ocenianiu własnych zasług kierow­
nictwa, że po przeczytaniu wyrwać się musi 
nawet z najobojętniejszej piersi słowo: 

t „Szczęść Wam Boże, w tej iście obywatel- 
i skiej pracy!"

Dotyczasowa czynność Towarzystwa ro­
zwijała się:

1) a założeniu i prowadzeniu central­
nego bazaru wyrobów przemysłu krajowego. 
W dziale tym, zapewne dobrze zńanym nie­
jednemu z naszych czytelników i czytelniczek, 
gromadzącym w sobie niemal wszystko, czego 
obecnie dostarcza nasz młodziutki przemysł 
krajowy, a otwartym z dniem 1 maja r. z., 
obrót pieniężny dosięgną! poważnej kwoty 
69.495 zł. 24 ct. Mimo znacznych kosztów, 
nieoddzielnych z pierwszymi początkami ka­
żdego przedsiębiorstwa, bazar nie naraził To­
warzystwa na straty, a właśnie dla tego że 
o b s łu g iw a ł  on swoich klientów możliwie naj­
taniej, przysporzył mu tylko — jak powiada 
sprawozdanie zysk skromny ale odpowie­
dni włożonemu kapitałowi. Większe korzyści 
przyniósł bezwątpienia ów bazar centralny 
drobnemu przemysłowi krajowemu — tak 
spółkowemu jak prywatnemu — stwarzając 
dla jego wyrobów plac sprzedaży w stolicy 
kraju i pośrednicząc w ich zbycie;

2) w handlu nawozami sztucznymi i 
kainitem, w czem oddało Towarzystwo tę nie­
poślednią przysługę naszym ziemianom, iż 
stanowczo wpłynęło na obniżenie ceny tych 
produktów i przez sumienną i ciągłą kon­
trolę nad ich jakością, zabezpiecza rolnictwo 
przed wyzyskiem i od szkód gospodarczych;

3) w założeniu i utrzymywaniu dobo­
rowych maszyn i narzędzi rolniczych, odpo­
wiadających najnowszym postępom w uprawie 
roli a pochodzących z pierwszorzędnych za­
kładów fabrycznych;

4) w zapoczątkowaniu interesu zakupna 
zboża, nasion i chmielu. W tym dziale, zrazu 
z wszelką ostrożnością zainieyowanym, prze­
ważało zakupno chmielu, zrobione w spółce 
z gal. Bankiem kredytowym - 53.531 kilo­
gramów — oraz różnych płodów rolniczych,
wziętych od producentów lub na stały rachu­
nek Towarzystwa, albo pobranych w komis;

5) w rozwinięciu interesu spirytusowe­
go, który to dział wśród najgorszych kon- 
junktur handlowych rozpoczęty i z wielką 
przeto przezornością prowadzony, nie zdołał 
wprawdzie rozwinąć się dotąd na większą 
skalę, lecz już wyświadczył naszym produ­
centom t$ znaczną korzyść, iż przywrócono 
zachwiane zaufanie zagranicznych rafinerów 
do spirytusu galicyjskiego, nad czem niestety 
przez długie lata pracowali ze szkodą produ­
centów niesumienni pośrednicy.

Prócz tych głównych działów dotych­
czasowych czynności Towarzystwa, wylicza 
zarząd jego w swojem sprawozdaniu kilka

innych, które albo dotąd pomyślnie rozwiną 
się nie mogły, albo z przyczyn od Towarzy­
stwa niezależnych, zaniechane być musiały.

Tu w pierwszym rzędzie stoi handel 
solą. Interes ten, po długich rokowaniach z 
Rządem był już prawie ubitym, lecz na wy­
rażone życzenie Reprezentacyi kraju, prze­
chodzi obecnie w ręce Wydziału krajowego. 
Godzi się jednak podnieść na tem miejscu 
z całym naciskiem, iż pierwsza myśl wyrwa­
nia handlu solą z rąk niesumiennych prze­
kupniów i zabezpieczenia przed ich wyzy­
skiem najbiedniejszej warstwy ludności, wy­
szła od założycieli i obecnych kierowników 
Towarzystwa, a ich przygotowawcze, z wielką 
fachową znajomością przedmiotu przeprowa­
dzone prace, wielce ułatwiły objęcie tego 
interesu przez najwyższą autonomiczną wła- 
dzę kraju i były podstawą do wdrożenia ro­
kowań nad tą sprawą z władzami państwo- 
wemi.

Drugim interesem, który bez winy To­
warzystwa na razie nie przyszedł do skutku, 
był handel naftą. Co stanęło w poprzek u 
jęciu w jego ręce i umiejętnemu zorganizo­
waniu handlu tym tak ważnym płodem ko­
palnianym naszego kraju, nie wymienia spra­
wozdanie zarządu Towarzystwa, lecz sam 
ustęp tego sprawozdania, iż pierwej, czy pó­
źniej rzetelne jego zamiary „muszą bvć zro­
zumiane i zużytkowane11 każe się domyślać, 
że stał tu na przeszkodzie fałszywie pojęty 
interes poszczególnych producentów, którzy 
widocznie nie zrozumieli, że tylko rozumna 
organizacya handlu naftą zdoła otworzyć ga­
licyjskiej nafcie zagraniczne targi i na nich 
utrwalić zaufanie odbiorców.

Wreszcie do tej kategoryi usiłowanych 
lub nawet już rozpoczętych interesów han­
dlowych zaliczyć wypada objęcie przez To­
warzystwo dostawy przędzy dla spółek tka­
ckich, co w wysokim stopniu przyczynić się 
może do ujednostajnienia naszych krajowych 
wyrobów, a przeto zdoła im otworzyć nowe 
miejsca zbytu na zagranicznych targach; jak 
niemniej odłożony na później, lecz z progra­
mu prac Towarzystwa nie wykreślony: han­
del towarami kolonialnymi.

Oto treściwy obraz dotychczasowej dzia­
łalności Towarzystwa handlowego , obraz 
przeważnie poczciwych usiłowań na korzyść 
i pożytek kraju, które radośnie wita każdy 
jego obywatel i wraz z nami żegna słowem: 
„Naprzód z Bogiem !“ T. L .

*  **

Wczorajszemu walnemu zgromadzeniu 
akcyonaryuszów przewodniczył prezes Rady 
nadzorczej p. Fr. Zima a wedle porządku dzień- *" 
nego wysłuchano najpierw sprawozdania zarzą­
du, odczytanego przez dr. Alfreda Zgórskiego, 
udzielono komitetowi wykonawczemu absolu- 
toryum z jego czynności w r. 1892. uchwa­
lono dalej rozdział czystego zysku wyżej po­
dany i na wniosek komisyi rewizyjnej przy­
znano dla członków Rady nadzorczej i komi­
tetu wykonawczego wynagrodzenie po 10 zł. 
za udział w posiedzeniach Rady nadzorczej, 
zaś członkom komitetu wykonawczego w biu­
rze Towarzystwa po 5 zł. dziennie.

Do komisyi rewizyjnej weszli p p . : ks. 
Andrzej Lubomirski, dr. Godzimir Małachow­
ski i Władysław Terenkoczy, a jako ich za­
stępcy pp. Oktaw Sala i dr. Ernest Ti 11.

Na następnie odbytem posiedzeniu Ra­
dy nadzorczej wybrano zastępcą przewodni­
czącego p. Stanisława Polanowskiego, zaś 
członkami komitetu wykonawczego pp. Jana 
JBrayera, dr. Z. Marchwickiego i dr. A. Zgór­
skiego, zaś ich zastępcami pp. dr. Wacława 
Domaszewskiego i dr. Stanisława Krzyża­
nowskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 15 marca.
Krążą tu wieści, że w Berlinie postano­

wiono cofnąć przedłożenie wojskowe. Tem tylko 
możnaby zresztą wyjaśnić nagłą, nadzwyczajną 
zwyżkę wszystkich niemal kursów. Giełda wie­
deńska, niewzruszona wówczas gdy wiadomości 
z obcych targów brzmią niepomyślnie, czułą jest 
nadzwyczajnie na dobre wieści. I tak wotum 
ufności dane ministrowi Ribot przez francuski 
parlament, wpłynęło zwyżkowo natendencyę tar­
gu tutejszego. Przyczyniła się  nie mało do oży­
wienia spekulantów wiadomość, że Austrya zno­
wu przystąpi do zakupów złota w znacznej ilo­
ści. Rzucono się z całą gwałtownością do kredy­
tów, które pod wpływem ogromnych zakupów, 
podskoczyły o 4 zł. na sztuce i mają zawsze 
jeszcze tendencyę zwyżkową. Haussa kredytów 
jest jednak sztuczna, spowodowana najrozmaitsze- 
mi pogłoskami o zamierzonem zakupnie fabryki 
przez zakład kredytowy. Pogłoski te są jednak 
po dziś dzień przynajmniej, zupełnie nieuspra­
wiedliwione. Sfery finansowe, poważniej myślące, 
obawiają się tej zwyżki, nie opartej obecnie na 
silniejszych podstawach.



5
T arg  zbo iow y.

Lwów, 16 marca: pszenica 7*75 do 8*—, 
żyto 6 '— do 6 25, jęczmień 5’— do 5 75, 
owies 5 25 do 6’—, rzepak 1125 do 1L75, 
groch—•— d o —1— , wyka 5'— do 5 25, nas. 
lniane 11'— do 1175, bób — — do -  • —, 
bobik —•— do— •— , hreczka —•— d o —-—, 
koniczyna czerwona 65' — do 74' , biała
75’— do 8 5 ' - ,  szwedzka —•— do —■ —, 
kminek 18 — do 02"— , anyż 3 6 '— do 38'— , 
kukurudza stara —■— do— ■— , nowa —'— do
 , chmiel — *— do spirytus gotowy
1225 do 12 05. Waranty na wrzesień 13 75 
do 14'— .

Usposobienie stałe.
K ru k ó w : pszenica b iała 8 '20do 8  60, czerwo 

na 8 4 0  do 8  50, żółta 8 '— do 8'4S, żyto 8*70 do 
7 -  , jgozmień browarny 6 '— dó 6 5 0 , pastewny 
5'50 do 5 65, owies 6'20 do 6'50, groch 7 '— do 1 0 —, 
koniczyna czerwona 60-— do 78'—, b iała 55 '— do 
7 0 ' - , 'rz ep a k  i 1*50 do 12'20.

Usposobienie stałe.
R z eszó w : pszenica 7 85 do 8 30, żyto 6 50 do 

6'80, jęezmień brow arny 5'40 do 6 ' —, pastew ny—.— 
do —• , owies (V— do 6 '50, wyka 5 25 do 5.70, 
groch 7 '5 0 d o 9 '5 0 , rzepak 11 '— do 115 0  chm iel za 
56 kil. — — do — ' koni czyna 72 — do 7 8 '— 
m akuchy rzep ak o w e—'— do —'— . Spiry tus bez po­
datku —' — do —•—.

P o d w o ło c z y s k a : pszenica 7'30 do 7 4 5 ,
iy to 5 '8 7  do 6 ' —, jęczm ień bro i. 3 80 do 4'75, pa 
stew ny 3'80 do 4 75, owies 4'60 do 5 '—, hreczka 
— -—do — , g roeh5 '60  do 9 —, k u k u ru d z a —•—do 
—•—, koniczyna 65 — do 7 0 '—, rzepak  — — do 
— . kartofle 1 01, do 1'20. gorzelniane 68  do 75 ukr.

L in z :  pszenica węg. 8  75 do 9'20, górno- 
austryacka  7'50 do 7 95, żyto górno-austr. 6 '85 do 
7'50, węg. 7'70 do 7'90, jęczm ień w ęgierski 7'25 
do 9 — , górno austr. 6 2 5  do 6 '6ó, g ó rn o -a u s tr .  
pastew ny 5 '— do 5 '50, kukurudza s ta ra  — do — , 
nowa kukurudza 5 76 do -5'85, owies górno-austr 
5 '80 do 6 25, czeski 6 '2  3 do 6'30, nasienie lniane 
górno-austr 10 '— do 10'60, chmiel górno - austr. 
prim a 80 do 86 , e ip o r t  71 do 77, słód austr. 
13-— do 13 60, m orawski 13'75 do 14'25. S p iry tu s 
bez podatku pro 10 000 litr  procent 1510

liński korespondent Schless. Zeituug. „Różne 
dzienniki powtórzyły podaną przez Freisin- 
nige Zeitung miadomośe, iż niebawem musi 
się rozstrzygnąć alternatywa : ustąpienie lir. 
Oapriyiego, lub rozwiązania parlamentu. Za 
pretekst do tej pogłoski posłużyła rzekoma 
konferencya ministeryalna, która miała sie 
odbyć natychmiast po obradach komisyn 
Mianowano też już od ręki Miąuela następcą 
Capriviego, inni wymieniali innych kandy­
datów. Wszystko to polega na nieznajomo­
ści sytuacyi. O ustąpieniu hr. Oapriyiego 
wcale nie ma mowy. Hr. Capriyi prawdopo­
dobnie pozostanie kanclerzem nawet wtedy 
gdyby parlament zupełnie odrzucił ustawę 
wojskową. Dziś tylko może być mowa albo 
o porozumieniu, albo o rozwiązaniu parla­
mentu, innej ewentualności nikt. nie bierze 
na seryo pod rozwagę".

Berliński Słaatsanseiger ogłasza: Mini­
sterstwo stanu orzekło, że stan dzisiejszej 
epidemii cholerycznej nie stoi na przeszko­
dzie dopuszczaniu robotników polskich do 
prowincyj wschodnich Prus, o ile tego po­
trzeba. Zarazem wszakże przepisuje się ścisły 
dozór sanitarny nad tymi robotnikami.

OSTATIIA POCZTA

Z okazyi wycieczki N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a  do Genewy, pisze Genfer 
Journal: „Nasze miasto gościło d. 13 b. m. 
w swych murach przez kilka godzin jednego 
z najpotężniejszych i najpopularniejszych 
monarchów Europy. Przed swym powrotem 
do Wiednia zapragnął Dostojny Władca 
zwiedzić i poznać nasze m iasto, które, cho­
ciaż małe i niewiele znaczące na karcie, 
zajmuje przecież na polu politycznych i re- 
ligijnych id e i, na polu um iejętności, litera­
tury i sztuki, dość poczesne miejsce“. Naj­
jaśniejszy Pan wprost z dworca kolejowego 
udał się dorożką do miasta, i kazał obwozić 
ńę po celniejszych ulicach i placach. Inco­
gnito Monarchy ściśle było zachowane, to 
też przy przyjeździe i odjeździe znajdowało 
się na dworcu kolejowym niewiele tylko 
usób. Z powrotem do Territet zabawił Naj­
jaśniejszy Pan przez czterdzieści minut 
w Lozannie, i odbył w towarzystwie gene- 
rał-adjutanta hrabiego Paara przechadzkę po 
mieście. Wedle ostatecznych dyspozycyj Je­
go Cesarska Mość przybędzie do Wiednia 
dzisiaj, o godzinie 9 wieczorem.

N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  ma dzisiaj 
wyjechać do Genewy, a ztąd przez Mont- 
Denis do Górnych Włoch, mianowicie naj­
pierw do Genuy.

W kołach parlamentarnych rozeszła się 
rczoraj pogłoska, że prezydent Izby depu- 
owanych , dr. S m o l k a ,  nadesłał swą re- 
ygnacyę. Do lej chwili nie ma urzędowe­
go potwierdzenia owej wiadomości.

Z Torunia donoszą: Dnia 11 b. m. od­
było się zebranie właścicieli większych po­
siadłości ziemi chełmińskiej, które od 50ciu 
lat przeszło znajdują się w ręku tej samej 
rodziny, celem prezentowania z grona wła­
ścicieli kandydata na członka Izby panów. 
Do niedawna przedstawicielem tego okręgu 
w pruskiej Izbie panów był Ludwik Śląski, 
starszy, z Trzebcza. Godność ta jest wpra­
wdzie dożywotnia, ale piastujący ją ustępuje, 
leżeli majątek jego w inne przechodzi ręce. 
P- Śląski ustąpił, gdy oddał Trzebcz synowi, 
obecnemu posłowi do parlamentu. Tymcza­
sem zmienił się o tyle stosunek, że ubyło 
dwóch właścicieli polskich, a wzrosła liczba 
właścicieli niemieckich. Stawiło się upra­
gnionych do wyboru 28 obywateli, mianowi- 
eię 11 Polaków i 17 Niemców. (Ji ostatni
Wieli większość i przedstawili na członka 
-Dby panów p. Kriesa ze Sławkowa.

Z powodu odrzucenia przedłożenia o 
teformie wojskowej przez komisyę parlamen­
tu niemieckiego, rozpuszczono pomiędzy iu- 
ftemi także pogłoskę o ustąpieniu kanclerza 
Daprmego. Wobec tego pisze w podobnych 
8prawach zwykle dobrze poinformowany ber-

Oficyalna Swoboda odpowiadając na o- 
statnie enuncyacye rządu rossyjskiogo oświad­
cza, że zapewnienie, iż Rossya nie będzie 
się mięszać do wewnętrznych spraw bułgar­
skich, byłoby bardzo pocieszające, gdyby było 
szczere. Doświadczenie jednak uczy, że w r. 
1888 Rossya ogłosiła taki sam komunikat, 
jak obecnie, a tymczasem wydane niedawno 
dokumentu dowodzą, że dyplomacya peters­
burska sprzymierzona z niegodziwymi awan­
turnikami , usiłowała wszelkiemi sposobami 
zgubić Bułgaryę. To też i ostatnia deklara- 
cya nie znajduje wiary. Należy uważać Ros- 
syę, tak jak dawniej, za przeciwniczkę kraju, 
a przecież nikt nie może wymagać od Buł- 
garyi, aby słuchała rad swych nieprzyjaciół. 
Bułgarya potrzebuje przedewszystkiem dyna- 
styi i czuje się dość dojrzałą, aby iść wy- 
tkniętemi drogami bez niczyich wskazówek, 
a zwłaszcza wskazówek swego najzaciętsze­
go wroga.  _

Dzienniki paryskie omawiają posiedze­
nie Izby deputowanych, na którem rząd o- 
trzymał wotum zaufania. Ogólne wrażenie da 
się streścić w jednem zdaniu, mianowicie, że 
rząd nie odniósł zwycięstwa, ale że Cavaignac 
poniósł porażkę. Dzienniki republikańskie u- 
derzają na Cavaignaca, zarzucając mu, że za 
każdą cenę pragnie obalić gabinet; dzienniki 
opozycyjne mniemają, że rząd zawdzięcza 
większość jedynie obawie przed rozwiąza­
niem Izby i ministerstwem Oavaignaca lub 
Constansa.

Proces panamski zwrócił znowu uwagę 
publiczną na osobę byłego ministra spraw 
wewnętrznych p. Oonstansa; w jednym dniu 
stanął on jako świadek, przed sądem i zabierał 
głos w senacie. Zeznania oczekiwane z nie­
cierpliwością były w obu miejscach identy­
czne, w senacie przemawiał Constans pod­
czas dyskusyi wywołanej sprawą pani Cottu. 
Oświadczył on, że nie mógł Carnotowi przed­
łożyć owej słynnej listy 104 przekupionych 
deputowanych, a to z tego prostego powodu, 
ze takowej nigdy nie posiadał, zresztą istnieje 
ona jedynie w imaginacyi niektórych osób. 
Podobnym skandalem nie można żyć długo. 
Pozwólcie sprawiedliwości dokończyć dzieła, 
a legendy wszystkie same znikną.

Loubet z pogardą odparł insynuacje, 
jakoby był dawał za swego ministerstwa in- 
strukcye Soinoury’emu.

Wreszcie przemawiał prezes gabinetu 
Ribot w tym samym duchu co poprzednio w 
Izbie deputowanych i dodał, że to jest in­
famia twierdzić, jakoby Carnot był w posia­
daniu listy skompromitowanych, podobne in­
synuacje są niegodne Francyi.

W końcu znaczną większością przyjął 
senat porządek dzienny zawetowany także 
przez Izbę deputowanych.

dziennym. I  tak wybór pewnego klerykal- 
nego posła w Bilbao wywołał niebezpieczne 
zamieszki, które nie obyły się bez krwi ro­
zlewu i dotychczas stłumione nie zostały. 
Lud rozdrażniony w najwyższym stopniu 
przypuścił szturm do ratusza i dopiero żan- 
darmerya bronią palną rozprószyła napastni­
ków. Spokoju dotychczas nie przywrócono, 
a tłumy ludzi przebiegają ciągle jeszcze uli­
ce hałasując i wybijając gdzieniegdzie szyby.

WSKIEJ

Rozbudzone wyborami namiętności po­
lityczne nadają obecnym stosunkom w Hi­
szpanii taki charakter, jak gdyby dziedziczna 
monarchia Alfonsa XIII. była w przededniu 
rewolucyi. Entuzyazm republikanów z powo 
du zwycięstwa ich jest nadzwyczajny: w
trzech głównych miastach kraju, w Madry­
cie, Barcelonie i Waleneyi orgie, urządzane 
przez republikanów są na porządku dzien­
nym. W republikańskich kasynach i stowa­
rzyszeniach urządzają uroczystości tryumfal­
ne, a okrzyki radości silne echo znajdują 
na ulicach większych i mniejszych miast. 
W całym kraju przygotowują się do obcho­
du uroczystego święta republikańskiego.
Wśród tych hałasów republikańskich nie 
brak nawet otwartych odezw do królowej 
regentki, aby złożyła swój urząd. W kołach 
rządowych panuje przygnębienie i brak sta­
nowczości i decyzyi; znaczna większość, ja ­
ką sobie gabinet pana Sagasty zapewnił w 
kortezach nie przejmuje go widocznie wielką 
otuchą.

Starcia żandarmeryi i wojska z publi­
cznością stoją ciągle jeszcze na porządku

Zuricli, 16 marca. Najjaśniejszy Pan 
przybył tu wczoraj po południu , o godzinie 
5 minut 15, a o godzinie 6 minut 5, po 
obiedzie w wagonie salonowym wyjechał w 
dalszą podróż. Publiczność witała Najj. Pana 
z najgłębszem uszanowaniem.

Monacnium, 16 marca. Najj. Cesarz 
austryacki przybył tu i powitany został na 
dworcu przez księcia Leopolda i księżnę Gi- 
zelę. Dziś przedpołudniem Monarcha uda się 
w dalszą podróż do Wiednia.

Monachium, 16 marca. Najj. Pan 
wyjechał na Salcburg do Wiednia.

W iedeń, 16 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych odpowiadał 
Prezydent Ministrów na kilka interpelacyj, 
poczein rozpoczęła się rozprawa nad trakta­
tem handlowym z Serbią.

Dep. Peschka uważa ten traktat za nie­
korzystny dla rolnikow austryackich, powołu­
jąc się na to, ze cło na przywóz zboża z 
Serbii do Austryi jest o wiele 'niższe, niż cło 
w Niemczech na zboże austryackie. Tak samo 
mają się rzeczy z przywozem bydła.

‘ Dep. Wohanka twierdzi, że z traktatu 
odniesie korzyści jedynie przemysł niemiecki 
i omawia szkodliwe następstwa traktatów 
handlowych dla Austro-Węgier w ogóle. Zda­
niem mówcy, Austrya powinna była wobec 
tego, iż Serbia odmówiła przyzńania ważnych 
ustępstw, zerwać rokowania.

Po oświadczeniu P. Ministra handlu, 
iż przy zawieraniu traktatu handlowego z Ser­
bią Rząd niepowodował się wyłącznie wzglę­
dami ekonomicznymi, lecz miał wyższe cele 

! na oku, pragnie bowiem gorąco pokojowego 
cywilizacyjnego i ekonomicznego rozwoju 
państw bałkańskich, Izba przyjęła traktat 
handlowy, oraz konwencyę weterynaryjną z 
Serbią. W dalszym ciągu uchwalono traktat 
handlowy z Koreą, konwencyę z Rumunią w 
sprawie wzajemnej ochrony znaków handlo­
wych, wreszcie zmiany w konwencyi handlo­
wej i nawigacyjnej ze Szwecyą i Norwegią. 
Na posiedzeniu wieczornem rozpoczęła Izba 
obrady nad projektem ustawy o zarządze­
niach przeeiw fałszowaniu artykułów ży­
wności.

W iedeń, 16 marca. Komisja budżetowa 
przyjęła bez zmiany projekt ustawy w prze­
dmiocie podwyższenia dochodów prałatów i 
kanoników. Pan Minister oświaty zgodził się 
na proponowane wyższe cyfry dotacyjne, z 
zastrzeżeniem, że ustawa wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1894.

Dalej przyjęła komisya budżetowa bez 
zmiany przedłożenie rządowe w przedmiocie 
budowy anatomiezno-fizyologicznego instytu­
tu przy uniwersytecie lwowskim.

Sprawozdawca dep. Beer wniósł, ażeby 
do ustawy tej dodano postanowienie, że wy­
dział lekarski, mający być urządzony w uni­
wersytecie lwowskim, winien wejść w życie 
w roku szkolnym 1894/95, ponieważ nie mo­
żna zostawić zarządowi oświaty do woli roz­
szerzanie poszczególnych uniwersytetów, lub 
ewentualne zwijanie uniwersytetów istnieją­
cych. Sprawozdawca przytoczył w tym wglę- 
dzie przykłady, że na podstawie ustawy za­
łożone zostały niektóre szkoły wyższe, mię­
dzy innemi uniwersytet w Czerniowcach.

Pan Minister Gautsch oświadczył, że 
Rząd w sprawie zakładania uniwersytetów i 
rozdzielenia uniwersytetu w Pradze wycho­
dził z tego stanowiska, że do założenia uni­
wersytetu nie potrzeba żadnego aktu usta­
wodawczego . zaś co do przytoczonych 
przykładów, to rozmaite szczególne sto­
sunki wpłynęły na to, że musiano wy­
dać osobne ustawy. Pan Minister prosił, a- 
żeby wniosek referenta uchylono, gdyż nie 
mógłby w Izbie za nim _ przemawiać. 
Sprawę, mimo wniosku nagłości, odroczono 
do załatwienia w sesyi jesiennej. Wniosek 
sprawozdawcy Beera odrzucono.

W iedeń , 16 marca. Wobec doniesie­
nia dzienników włoskich , jakoby Rząd au­
stryacki , skutkiem reklamacji rządu wło­
skiego, zarządził wstrzymanie projektowanej 
rzekomo przez w ie d e ń s k ie  bractwo św. j\jj_ 
chała zbiorowej pielgrzymki do Rzym u, 
stwierdza Frenidenblatt, iż w tutejszych ko­
łach decydujących nie wiedzą nic zgoła 
o podobnym kroku rządu włoskiego. W o^óle 
nie było mowy o demonstracyjnej piel- 
grzymce bractwa św. Michała. '

Peszt, 16 marca. Izba magnatów przy­
jęła projekt ustawy normującej dyety posel­
skie. W toku obrad nad przedłużeniem pro-

wizoryum budżetowego oświadczyli generał 
porucznik Marassy i biskup Schlauch, że ze­
zwalają na przedłużenie prowizoryum, za­
strzegają się jednak, jakoby zamierzali w ten 
sposób wyrazić zaufanie Rządowi. Owszem 
naganiają*kościelny program rządu. Izba przy­
jęła prowizoryum budżetowe.

P eszt, 16 marca. W Izbie deputowa­
nych zapowiedział Pazmandy interpelacyę w 
sprawie rzekomych kroków rządu węgierskie­
go w r. 1884 u Watykanu.

B udapesz t, 16 marca. Dzienniki zapi­
sują krążącą w kołach parlamentarnych po­
głoskę, iż nota, rzekomo wystosowana na żą­
danie Kolomana Tiszy przez urząd spraw za­
granicznych do byłego austro-węgierskiego 
ambasadora u Watykanu, hr. Paara, o której 
mówił Asboth w Izbie poselskiej, wcale nie 
istniała. Było to tylko pismo ówczesnego 
szefa sekcyi SzoegenyAgo wysiane na ustne 
życzenie ówczesnego ministra oświaty do hr. 
Paara, z informacjami, a nie poruszono w 
niem wcale sprawy poparcia rządu węgier­
skiego przez Stolicę św. przy zbliżających 
się wyborach do Izby.

Rzym , 16 marca. Dzienniki donoszą, 
że teściowa owego robotnika francuskiego, 
który zmarł na cholerę w Entrangue (wies 
w Piemoncie), zmarła również wśród obja­
wów cholerycznych. Zarządzono środki desin- 
fekcyjne. Wojska otrzymały rozkaz ścisłego 
strzeżenia granicy.

Belgrad, 16 marca. Dotychczasowy wynik 
wyborów: Zdobyło mandaty 70 liberalnych. 
50 radykalnych i 3 postępowców. Tym spo­
sobem rząd już dziś rozporządza absolutną 
większością, której zmienić nie mogą wcale 
cztery wybory ściślejsze, jakie odbyć się 
mają w okręgu pirockim.

B ruksela , 16 marca. Tajni agenci 
| francuscy uwięzili tu anarchistę Sehouppa,
! w którego mieszkaniu znaleźli dwie machiny 

piekielne. Policja jest na tropie niejakiego 
Mathieu, podejrzanego o wykonanie zamachu 
w oberży fery^go  w Paryżu.

Madryt, 16 marca. Rada ministrów 
przyjęła projekt ustawy o opodatkowaniu ope- 
racyj giełdowych w stosunku 1 : 1000.

K onstantynopol, 16 marca. Agence 
Const. oświadcza na podstawie nowych in- 
formacyj, że doniesienie jej, nawiązane do 
pewnej bezpodstawnej depeszy Standarda, 
jakoby w sprawie zamianowania nowego gu­
bernatora Kandyi, odbyła się prywatna kon­
ferencya ambasadorów, w rzeczywistości nie 
miało podstawy.

z i

Sprawa panamska.
Paryż, 16 marca. Bourgeois zgodził 

się objąć napowrót tekę ministra sprawiedli­
wości.

W procesie panamskun po przemówie­
niach rzeczników stron poszkodowanych, za­
kończył wczoraj także i prokurator swTą 
mowę. Dziś przemawiać będą obrońcy.

Paryż , 16 marca. Generalny pro­
kurator zażądał surowego ukarania wszyst­
kich oskarżonyab , szczególnie zaś Lessepsa 
i Fontane’a.

Telegrafowany kurs wiedeński.
4V iedcń, 16 marca 1893, godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 349'65, Akcye 
kolei państwowej 31L25, Akcye tytoniowe 
1 8 1 -—i Anglo - austryackie 159' — , Dnion- 
bank 258 —, Kolej Karola Ludwika — ■— , 
Południowa 108'35, Renta papierowa —•— 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla
k r a jó w  koronnych— •— , listę zastawne — ■ ,
galic. obligacye indemnizacyjne — ' —, 4 '/s- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 60,

, 16go marca 1892 r. godz. 8, 
Akcye kredytowe 349'65, Alp. 

'Iow. górnicze bO —; Węgierskie akcye kre­
dytowe 409'25, Akcye anglo - austryackie 
158-25. Akcje banku Union 257 75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219 75, Akcye kolei 
Północnej 295 50, Akcye kolei Południowej 
108'75, Losy tureckie 5140, Akcye kolei pań­
stwowej 31175, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 261'— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —•— , Wiedeńskie losy 
komunalne 180'— , Akcye tytoniowe 181'—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 95, 
Akcye kolei Elbetal 243 57, Akcye banku dla 
krajów koronnych 245'90, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 90, Akcye banku związko­
wego 126'—, Rubel papierowy 1'28T5, Wę­
gierska renta papierowa 95'3ft. Usposobie­
nie słabe.

Odpowiedzialny R edaktor: Adam Kreclniwiecki.

Wiedeń
minut — , 

rn
409 25,

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc marzec.
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Nadesłane.

t
Z hrabiów Komorowskich

Henryka Górska
w ła ś c ic ie lk a  d ó b r  z ie m sk ic h

po d łu g ich  i ciężkich c ie rp ien iach , opatrzona 
św. Sakram entam i, u sn ę ła  w Bogu we czw ar­
tek  d n ia  16 marna b. r., przeżywszy la t 86 , 

w m ajątku  swoim w Sądowej W iszni. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dn ia  

18 m arca b. r .,  o godzinie 2 po po łudn iu  w 
Sądowej W iszn i, na k tó ry  stroskana  rodzina, 
krew nych, przyjaciół, znajomych i pobożuych 
chrześcian  zaprasza.

Sądow a W iszn ia, dn ia  16 m arca  1893.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za pierwsze ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; za 
miesiąc marzec: w m i e j s c u  1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem"

za pierwsze ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc marzec w m i e j s c u  1 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenu 
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pi 
my o wczesne nadesłanie prenumer

Jakkolwiek cena prenu meracyj na G

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. w edług zegaru lwowskiego.

szkół

że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad 
czarny, ze dla pp. nauczycieli i zarządó 

ludowych chętnie czynimy ustępstwo 
cenę prenumeracyjną na 12 z ł  

r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, ł 
talnie lub miesięcznie.

P rz y je c h a li  do Lw ow a
d n ia  15 m arca 1893.

H otel G eorg’a.
P P . K. Paw likow ski z B rześcian, F . Scazis 

hino z Przewoźca, St. Zwolski z B ryńca F . M arten 
i W. B rill z Huow eru, D. Z ins z T am ow a, 
Staub z W iedn ia .

H.
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ot t"3 co < c, ■:t
Z Krakowa . . . . fi 01 2*50 901 6-46 9 3 2 — Do Krakowa . . . . IO'41'3'O" 1 5-26111-01 7-56
Z M uszyny-Krynicy via Do M uszyny-Krynicy via J —

T a r n ó w ....................... — — 9-01 — — — T a r n ó w ....................... — — — 7-56 _
- Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów 1 i

(n a  dworzec główny) — 2-57 9-40 7 2 1 -- — (z dworea głównego) 2-53 -- 9-4J 10 26, - _
. Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów _

(nadworzeePodzam cze) — 2*45 9 1 7 6 5 5 — (z Podzamcza) . . 3-10 — 10-02|lO-52 _
Z Suczawy . . 1009 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-58! 3-22 10-56 1 _

' Z Kim polungu . . . 1009 — 7-56 — — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — --- 3-22 — [
Z Rado wie e . . . . 1009 — 7-56 — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3-22 10-56 ' _

i, Z H l i b o k i ....................... 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosieliey . 6-36 — 9-56 — 1 0 5 6
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki 6 3 6 — 9*56 — _ _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowiee . . . 6-36 — 9*56 — 10-56 _
Z H usiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kim polungu . . . 6 3 6 ,— — 3-22 — __

- Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ _
_ rowa, Stanisław ow a i wego Sąeza i Suehy — --- 6-16 1 0 2 1 7 4 1 _

S t r y j a ....................... — — 9-16 2 3 5 — — DoStryja i Stanisławowa — — — 10-21 7 4 1
Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, .Ławocznego, —

Chyrowa, S tanisław o­
9-16

M unkacza, Miskoleza
w a  i Stryja . . . — — — — — i P e s z t u .......................j — — 6*16 — 7 4 1

Z Chyrowa, Stanisław o­ I Do Bełżca i Sokala .1 7.36
wa i  Stryja . . . — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru-!

ZPesztu.Miskoloza,Mun- skiej . . . . ! — — — — 9.5
kaeza, Ławocznego i

1-41
U w a g a :  Godziny drukowane grobelni liczbami, oznaczaią no­

S t r y j a ....................... — _ 9 1 6 _ — rę nocna od godz. 6 wieczór do 5 59 rano.
Z Sokala i B ełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

i 
i

i 
i

- 4.48
8-33

Lzas Kolejowy (średnio earopej ski różni się od czasu lwowskie­
go o 35 minut, t . z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

p łacą  źądaią

2953.— 2955 - -  
. 2 1 7 . -  218 — 
. 259.50 260 70 

309.50 310.25 
1*6.50 197 50 

. 205.50 206.50

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 16 m arca 1893.

1. A k cy e  z a  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
B anku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Bankn hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10  pr. prem ią 

Banku hipot. 4’/s pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/»pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* la t 
41/spr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacyi 

(daw. 6  p r.)  3 pr. w. a.
(daw. 5 p r.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Z akład d la  G. i B. 
w likw. 6  pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O b lig i za 100 zł.
Indem niz. gal. 5 p r  m. k.
Gal. funduszu p ro p iń . 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. kom unalne B anku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Kom unalne B anku krąj- 5°/0 H. em.
Pożyczki kr. 6 p r. w. a.
Pożyczki kr. 4 %  pr. w. a. . .

n » n 4 » n
5 . L o sy  m iasta K rakowa . .

„ „ Stanisławow a
6 . M o n e ty .

Dukat cesarski ............................
N a p o leo n d o r........................................
P ó ł im p e ry a ł ........................................
Kubel rossyjski srebrny  .

„ papierowy . . .
00  m arek niem ieckich . . . .

p łacą  żądają 
w alutą austr. 

złr. et. złr. ct.
219 — 
259 -  
335 -

222  -  
263 -

215 —

100 70 101 40

109 70 
100  -  
100 60

100 70
101 30

98 30 99 -

96 0 
101 10

96 50
101 80

---

50 — ---

105 — 
96 80 

102  —
97 50

101 80 
104 50 
100 60 
95 60 
24 - 26 -

5 63 
9 60 
9 70 

1 27 -  
11 26-7, 
| 59 -

5 73 
9 70

1 3 1 -
1 28-3/* 

59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 14. m area 1893.

D łu g  p a ń s tw a .  p łacą  żądają

Jedno lity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l is to p a d ............................. . 98.95 99.15
luty-sierpień . . . .  . . 98.85 99.05

Jedno lity  d ług państw a w srebrze 
styczeń-lipiec . . .  . . .  98.75 98. 5
kw iecień-październik . . . .  . 98.75 98.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 148 75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.50 149.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 168 — 163 50

„ 1864 po 100 zł. . . . 19725 19850
„ 1864 po 50 z ł............. 19725 19850

K enty Com. po 42 litr . austr. . . —. --------
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ................................  156.25 156.75
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 117.15 117.35
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 . . — . — —

2. O b lig acy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 
G alieyi . . . 
N iższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier za 100 zł.

. 105.50 -  

. 105,30 i 06.— 
. 109.75

w a. 4 pr. 

3 . A k c y e .

95.55 96.55

B ank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 1 - 7 2  
Inst. kred. dla hand lu  po 160 zł. . . 345.4-J 
N iżno-austr. tow, eskoint. po 500 zł. . 640.—
Gal. banku hip. po 200 z ł........................  360.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . —•— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.— 
B ank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 987— 
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . 96 25 
A ustr. Tow. źegl. par. dun.po 500 zł. ink. 377— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. . — .— 
Kol. Rzeszów-Tam . (w. a.) a 200 zł. - —.—

157.75
346.10
6 4 8 . -
380.—

2 5 5 .— 
989.— 

97 -  
3 7 9 .—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a  200  zł. w srebrze

10 i .50
99.30

117.50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . — —•— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4  pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 119.— 119.50

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 
a. w. w 50 1. . . . .  100.70

» n v 4 pr. . 98 59 
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 117. —

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 . pr. —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — .—
„ „ „ „ k  w 36 1. 6  pr. 102.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 9870
n n n w po 4pr. w 4 1 1. wyl. 95.15

n „ » T, po 4‘/a pr. w
52 latach  z w r o tn e ............................  100.50 101.20

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 51l/4 1. 100.60 100.7-5
Obligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .................— .— —.—
Gal. banku hip. 5 p r. w 40 1. wyl. . 101 20 101.60
Banku aust. węg. 41/* p r ...........................  100.— 100.50
W ęg. Zakł. kred . ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p rc .............................................  101.25 102.25
» » » » wyl. 4V, pr. 101 . — 102 . —
.. * w 41 1. wyl.
po 4  p r .....................................  99.15 93.50

5 . O b lig ac y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — .—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 60 101.6)

po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 101.—
Kol. gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/a p r ..................................... —  ____
detto (Jarosław-Sokal) ----- —.—

p łacą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.20 83.80
z r. 1884 . 97.— 97.60
z r. 1866 . — .— —.—
r  r. 1872 . . . — .— —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 106.60 107.60 
W ęg. regu lacya Cisy po 100 zł. 4 p r. 145.25 146.25

6. L osy

Inst. kr. dla ban . i pr. po 100 zł. a. w. 198.50 199.50
Olarego po 40 zł. m. k ............................... 58.— 58.-.0
Tów. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł. m. k. 140.— 142.—
K eglewieha po 10 zł. m. k ....................... —.— —.—
Losy m iasta  Krakowa po 20 zł. a. w. 24. — 24.75 
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 2 2 .-  2 i. —
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 61.50 62.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  57.75 53.7
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50 19.—

„ „ węg. „ po 5 zł. 13.— 13.50
F undacya  szpitala  A reyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . 25.25 26. -
Salma po 40 zł. m. k. . . . 69. -  7 o. -
St. Genois po 40 zł. m. k............................. 67 .— C 9.—
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. a. w.) 35.— — .—
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k . . 141.— 142.50 

„ „ po 50 zł. a. w. 67.— 0 .—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 45.— 4 7 . -
W indischgratza po 20 zł. m. k . 7 6 -  — . —

7. W ek s le  (za 3 m iesiące)

A ugsburg n a  100 w. p. n. . . —.— —. -
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . —.— —.—
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. n. . —.— —. —
H am b u rg  za  190 m arek  w. p. n_ — . — — .—
Londyn za ft. s,-,t. . . 121.15 121.40
Paryż  za 100 fr. 48.15.— 48.20.

K n r s  z ł o t a .

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . 
20 -franków ka . . . 
Rosyjski półim peryał 
T a lar związkowy . 
Srebro . .

5.72.—
5.70.—

5.74.-
5.72.-

9-63.5 9.65,-

m m m m . X iL  « 1 H X  Ę J D f l I W  W

Licytacye.
L. 871 [1682 3— 3]

G. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
a. w. zpn. przez Leibe Herschm anna przeciw 
Dawidowi Biegeleisen wywalczonej w ts. 
sądowej kaneelaryi w dniach 19 kwietnia i 
19 maja 1893 każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem przymusową licytację real­
ności dłużnika a to 2/5 części ciała tabu­
larnego I. wyk. 8 i połowy ciała tab. 2 
wyk. 9 księgi gruntowej gminy Nawary a 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa pierwszej realności kwota 186 zł. 
a drugiej 25 zł. a. w.

Zakład wynosi 13 zł. 60 ct. i 2 zł. 
50 ct. a. w.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim zaś także i niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawiono adwokata dr. 
Lityńskiego ze Szczerca.

Szczerzec, 18 lutego 1893.

8296 [1051 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy resztującej 
1 zł. zpn na rzecz Don Dienera odbędzie 
się dnia 27 kwietnia 1893 i 31 maja 1893 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy ciała 
hipotecznego dłużnika Błażeja Zielińskiego 
własnego w Ostapiu położonego, wykazem 
hipot 1. 648 księgi gruntowej dla gminy 
katastr. Ostapie objętego.

Gena wywołania, poniżej której połowa

realności tej na pierwszym terminie sprze­
daną ie będzie wynosi 205 zł.

Wady u m 21 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych ustanowiony kuratorem AnJruch Depu­
tat z Ostapia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 9 stycznia 1893.

L. 13385 “ [1674 3 —3]
W dniach 14 kwietnia 1893 i 19 maja

1893 o godzinie 9 rano odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż relności pod Nr. 35 w Jablonicy poło­
żonej, tejże gminy wyK. hip. 1. 66 objętej, 
należącej do Nachmana Krumholza i na 
4750 zł. sądownie oszacowanej w celu za­
spokojenia pretensyi Jakóba Hosenfratza w 
kwocie 100 zł. zpn. a to przy I terminie 
za cenę szacunkową lub wyżej, przy II. zaś 
i niżej tejże.

Cena wywołania 4750 zł.
Wadyum 475 zł. w. a.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

Stanisław Danek w Kufach.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 5 listopada 1892.

pto 7 zł. 28 ct., 29 zł. 15 ct., 29 zł. 10 et. 
i 557 zł. 61 ct. w. a.

Gena wywołania 1420 zł.
Wadyum 142 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze

I Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 1 
! się kuratorem Felicyana Polańskiego notayr- i 

usza w Kopyczyńcach. j
I C. k. Sąd powiatowy.

Kopyczyńce, 5 stycznia 1893.

L 1384 [1643 3 - 3 ]
Odbędzie się o godzinie 10 rano 13 

kwietnia 1,893 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 18 maja 1893 nawet poniżej licy- 
tacya_ realności 1. 354 według wyk. hip. 788 
księgi Budzanów Antoniego Wilowskiego 
własnej na rzecz Samuela Fellnera pto 50 zł. 

Gena wywołania 925 zł.
Wadyum 92 zł 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
! registraturze.
; C. k Sąd powiatowy,
j Bodzanów', 13 lutego 1893.

Dla nieznanych wierzycieli hip. usta­
nawia się kuratorem p. adw. dr. Brauna w 
miejscu.

G. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 28 stycznia 1893.

L 16182 [1498 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy­
towego włościańs. w likwidacyi we Lwowie 
pto 17 ra t po 9 zł. 44 ct. i resztującego 
kapitan 24 zł 2 ct. odbędzie się dnia 19 
kwietnia i 19 maja 1893 o 10 rano w są 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Jana Srokowskiego w ła -O
s.oej wyk. hipot 1.J670 gminy kat. Jezierzany 
objętej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Gena szacunkowa wynosi 400 zł.
Zakład wynosi 40 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Orłowski w Borszczowie.
Borszczów, 12 lutego 1893.

L. 10302 [1138 3—3]
j W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
j rano dnia 27 kwietnia 1893 powyżej, lub za 
• cenę szacunkową, zaś dnia 25 maja 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 

j 47 według hip. 136 gminy kat. Howiłów 
I mały Józefa Siwickiego własnej na rzecz 

Banku krajowego Królestwa Galieyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

L. 11592 "" [1454 3 -  3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

j rano w dniu 25 kwietnia 1893 za lub po- 
! wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 maja 
' 1893 nawet poniżej takowej licytacya real­

ności pod lk. 176 według whl. 65 gm. Ha- 
dyńkowce Matwija Chomyszyna własnej na 
rzecz Izydora Weisera pto 11 zł. 91 ct.
a. w. z pn.

Gena wywołania 874 zł. 80 ct. a. w. 
Wadyum 87 zł. 48 ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

L 15117 [1592 8 - 8 ]
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w sądzie powiatowym miejsko-delegowa­
nym odbędzie się przymusowa sprzedaż r e ­
alności włościańskiej pod N. k. 131/206 w. 
h. 1. 320 i 380 gminy Przybyszówka na 
pokrycie wierzytelności Gitli Goldreich w su­
mie 3C0 zł. w. a. w dniach 27 kwietnia i 
30 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 1184 zł. 50 ct. aw.
Wadyum 118 zł. w. a.
Resztę warunków iicytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 20 lutego 1893.



L. 4010 [1690 2 —3]
W dniach 17 kwietnia i 23 maja 1898 

każdym razem o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Berka Griinbauma 
w resztującej kwocie 6 zł. 56 ct. w. a. zFn 
publiczna licytacya realności Andrzeja Ka- 
wali w Ostrężnicy Iwh. 105.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 12 listopada 1892.

L. 2108 [1689 2— 3
W dniach 17 kwietnia, i 23 maja 1893 

każdym razem o 10 rano odbędzie się ce 
lem ściągnieuia wierzytelności Bernarda 
Laudaua jako cesyonaryusza Dawida Wol 
fowicza w kwotach 21 zł. i 10 zł. w. a. zpn 
publiczna licytacya realności masy spadko­
wej Mateusza Rozmusa lwb. 62 w Lgocie.

Cena wywołania zł. 430.
Wadyum zł. 43.
W yciąg hipoteczny i warunki w regi 

straturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 29 września 1892.

L. 67 [1686 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 19 kwietnia 1893 i dnia 17 
maja 1893 o godz. 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 139 ks. gr. 
gm. Ruda objętej Ewy Nawrockiej własnej 
na rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności ce­
lem zaspokojenia sumy 50 zł. zpn.

Cena wywołania 964 zł. 50 ct.
Wadynm 97 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 11 lutego 1893.

L. 1411 [1641 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że na dniu 18 kwie­
tnia 1893 o 10 godz. rano w sądzie w biu­
rze nr. 26 odbędzie się egzekucyjna licyta­
cya realności wyk. hip. 218 Pielnia K ata­
rzyny z Piszków Proćkowej własnej na rzecz 
Salamona Loflla o 40 zł.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny woino przejrzeć w sądo­
wej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiono kuratorem dr. Gawła 
adwokata w Sanoku.

Sanok, dnia 11 lutego 1893.

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 6 grudnia 1892.

L. 2212 [1687 2 - 3 ]
Dnia 14 kwietnia i 12 maja 1893 o 

godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna licytacya real­
ności 1) całej lw h .l,  2) 3/6 części lwh. 12, 
3) 30/120 części realności lwh. 13 gm. kat. 
Wiśniowa objętych, dłużnika Jana Cygana 
własnych na pokrycie pretensyi pożyczkowej 
kasy powiatu Wielickiego w resztującej su­
mie oO zł. a. w. zpn. z tern, ze na pierw­
szym terminie sprzedaż nastąpi za cenę 
wywołania co do realności ad 1) za 1470 zł 
2) 100 zł., 3) 47 zł. 50 ct, lub powyżej 
zaś na drugim także poniżej tejże ceny."

Wadyum 10% ceny wywołania.
Kurator niewiadomych wierzycieli ck 

notaryusz Bruno Rogalski w Dobczycach.
Reszta warunków' i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 2 sierpnia 1892.

L. 11298 [1650 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kltigera w kwocie 65 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i dnia 4 maja 1898 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Dmytra Byłenia 
pod lk. 110/a w Hutarze położonej.

Cena wywołania 325 zł 
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w tus. registraturze.
Skole, d. 1 grudnia 1892.

L. 10140

L. 1H 22 . [1671 3 ~ _ j
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach w 

celu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za­
liczkowego w Glinianach w kwocie 36 zł 
28 ct. w. a. zpn. rozpisuje ponownie publi 
czną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 2 gmi­
ny kat. Połtew objętej, Katarzyny Antoszew­
skiej 2o Myś własnej w i tym celu wyznacza 
termin na dzień 24 marca 1893 i na dzień 
26 kwietnia 1898 zawsze o godz. 10 przed 
południem na których realność ta  pod wa­
runkami prawomocnym edyktem z dnia 18 
maja 1891 1. U  699 ogłoszonymi w tu tej­
szym sądzie powiatowym sprzedaną zostanie. 

Gliniany, dnia 4 stycznia 1893.

L. 456 [1651 3 - 3]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera w kwocie 600 zł. odbędzie 
się dnia 4 kwietnia i 4 maja 1893 zawsze 

godzinie 10 rano egzekucyjna^ sprzedaż 
realności dłużników Michała i Wasyla Mi- 
zuńskich wyk hip. 370, 371 372 i 373 księgi 
gruntowej gminy kat. Sławsko objętych. 

Cena wywołania 676 zł.
Wadyum 67 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w aktach tus. registratury. 
Skole, 5 lutego 1893.

L. 9779 [105 2 - 3 ]
Dnia 18 kwietnia 1893 i 26 maja 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 434 ks- 
gr. gm. Jadowniki podgórne objętej Magda­
leny Turlejowej§ własnej na rzecz A braha­
ma Gbaima Beidnera celem zaspokojenia 
sumy 230 zł. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewia iomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota­
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 19 października 1892.

L. 5144 [1691 2 - 3 ]
W dniach 10 kwietnia i 15 maja 1893 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach w kwo­
cie 158 zł. 78 ct. zpn. publiczna licytacya 
realności lwb. 51 Wola filipowska spadko­
bierców śp. Jadwigi Żbikowej a" to; małole­
tnich Wiktoryi, Michała, Kazimierza i Józefa
Żbików własnej.

Cena w y w o ła n ia  811 z ł.
Wadyum 82 zL
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy. _

Krzeszowice, dnia 20 grudnia 1892.

L. 3284 [1688 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Beili 
W ertheimer w kwocie 180 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod Nk. 155 
w Sękowy położonej wykazem hip. 1. 169 
objętej dłużniezki Racheli Fiihrerowej wzglę­
dnie tej spadbierców własnej, na' dzień 18 
kwietnia 1893 i 23 maja 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano8 w sądzie w Gorli­
cach.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został p. adw. dr. Radomyski.
Resztę warunków licytacyjnych proto-

8**eta Lwowska ar. 62 * daia 17 marca 1893

10751 [1647 3- 3]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera w kwocie 150 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i 4 maja 1893 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Fedora Sydoriaka pod 
lk. 65 w Stawsku położonej.

Cena wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, d. 23 listopada 1892.

L. 10547 [1648 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera w kwocie 100 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i doia 4 maja 1893 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Wasyla Borsz- 
cza i Lucia Borszcza pod lk. 1 0 w Syno- 
wudzku wyżnem położonych.

Cena wywołania 1444 zł. 50 et.
Wadyum 144 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, dnia 21 listopada 1892.

L. 45693 [1680 3—3]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zas 
pokojenia pretensyi Lorenca Stryjskiego w 
sumie 400 zł. w. a. zpu. odbędzie się dnia 
13 kwietnia i dnia 25 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa licy tacy a  do Stefana Przybylskiego 
wedle wyk. hip. 20 IV. lk. B. poz. 3 nale­
żącej realności pod lk. 224/4 we Lwowie 
położonej, że na pierwszym terminie real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 1197 
zł. 30 ct. lub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim nawet niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
120 zł. złożoną być ma, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne, w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla niewiadomych wierzycieli którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 27 sierpnia 1890 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Kuli­
kowski kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Starczewski mianowany został.

We Lwowie, dnia 14 stycznia 1893.

[1649 3 - 3 ]  
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 70 zł. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia i 4 maja 1893 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników H nata Tkacza, Onufrego 
Tkacza i Dmytra Siawawki pod lk. 54, 
404 i 246 w Synowudzku wyżnem poło­
żonych.

Cena wywołania 1585 zł.
Wadyum 158 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury. 
gkole, d. 21 listopada 1892.

L. 966 
W

[1657 3—3] 
celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowdi konserwacyjnych na drodze bali- 
grodzkiej w latach 1893, 1894 i 1895, od­
będzie się 13 kwietnia b. r. w c. k. Staro­
stwie w Sanoku licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1893 
wykonane być mają, wynosi 8361 zł.

Wykaz cen jednostkowych, plany, o- 
gólne i szczegółowe warunki przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w powyżej oznaczonym terminie, naj­
później do godziny 12 w południe wniesio­
ne byó mają oferty ostemplowane na 50 ct. 
i zaopatrzone w wadyum, wynoszące 418 zł.

Oferty należy sporządzić na blankie­
tach urzędowych, które bezpłatnie otrzymać 
można w rzeczonem e. k. Starostwie. Opust 
winien być wyrażony cyframi i literami.

Oferty nie ułożone według przepisu, 
zawierające jakie bądź dopiski lub nie po 
dane w oznaczonym czasie i 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 marca 1893.

bówki "objęta, przez publiczną Iieytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 530 zł.
Wadyum 53 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 2 lutego 1893.

L. 70 [1639 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

rozpisuje na dzień 20 kwietnia i 4 maja 1893 
przymusową licytacyę dóbr Jazłowiee wy­
kazem hipotecznym 154 objętych Maryi i 
Edwarda Błażowśkich własnych celem wy­
dobycia wierzytelności galicyjskiego Banku 
hipotecznego 330 zł. i 330 zł. a. w.

Wyciąg tabularny, opis załogi gospo­
darczej i szczegółowe warunki są do przej­
rzenia w registraturze.

Stanisławów, 15 stycznia 1898.

miejscu, nie

L. 15562 [1670 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 6/9 części realności w Huczku cz. 
I. położonej wedle wyk. hip. 2 tejże gminy 
dłużników Anny Albrecht tudzież spadko­
bierców śp. Antoniego Albrechta i śp. Jó ­
zefa. Albrechta własnych na zaspokojenie pre­
tensyi e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi w kwocie 
356 zł. 69 ct. aw. z pn., dnia 12 kwietnia 
1893 i dnia 17 maja 1893 zawsze o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 970 zł. aw. 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 97 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć

Wreszcie ustanawia sąd dla wńerzycie- 
i którymby uchwała licytacyjna z jakiego­

kolwiek bądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby po wydaniu wyciągu ta ­
bularnego to jest po dniu 14 listopada 1892 
do tabuli weszli, kuratorem p. dr. Tyger- 
mana w Dobromilu i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie­
niu dla nich kuratora niniejszem zawiadamia. 

C k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 11 lutego 1893.

L. 10692 [1434 1 - S ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia prawomocnie wywalczonej sumy 58 zł. 
zpn. na rzecz Mojżesza Buxbauma odbędzie 
się dnia 27 kwietnia 1893 i 31 maja 1893 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Fedka Boroźnego własnej w Tou9tem 
położonej, wykazem hipot. 1. 68 księgi grunt, 
dla gminy katastr. Touste objętej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 810 zł.

Wadyum 31 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tu t. sądzie.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 

ustanowiony kurator Nestor Zolczkowski z 
Toustego.

|C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 13 lutego 1893.

L. 4504 a , , . [ 1 6 8 1 1 - 3 ]
C- k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie i 82 zł. 
58 ct., 182 zł. 58 ct. i 182 zł. 58 ct. zpn. 
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1893 i 25 
maja 1893 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa licytacya do Aschera 
Lejzora Mund wedle wykazu hip. 67 dz. 
III. karta B. 1, 2, 3, 4, 5 i 8 należącej 
pod 1. 107s/4 we Lwowie położonej, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 16093 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę, na drugim zaś nawet niżej ceny 
wywołania 16093 jednak nie niżej 1)3 części 
tej ceny sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1609 zł. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno naresz­
cie, że dla wierzycieli tych którzyby po wy­
daniu wyciągu hipotecznego o to jest po dniu 
14 stycznia 1893 rzeczowe prawa na wspom­
nianej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sadowe niniejszej sprawy egzekucyjuej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone byó 
nie mogły, adw dr. Ambes kuratorem a 
jego zastępcą adwokat dr. Bund mianowany 
został

Lwów, dnia 25 lutego 1893.

L. 10343 [1459 1 -3]
Dnia 25 kwietnia i 31 maja 1893 

zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności wykazem 
óip- 1. 50 "i 167 tudzież połowy realności 
lwh 52 gminy katastralnej Tuchla objętych, 
pierwszej Icka Kelca, drugiej Kością iianasa, 
a trzeciej Ckaima S c h w a rz a  własnej na rzecz 
firmy Umrath & Co. w Pradze pto 15 zł. 
95 ct. a. w. zpn.

Cena wywołania 625 zł. a. w.
Wadyum 63 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie 
Kuratorem nieobjętej masy spadkowe; 

Icka Kelca i wierzycieli nieznanych, ustań -> 
wiony Władysław Janicki w Radymnie 

C. k. Sąd powiatowy,
Radymno, 3 stycznia 1893.

, q75 . [1569 1 - 3 ]
O k- Sąd powiatowy w Wieliczce za­

w ia d a m ia ,  że w celu zniesienia wspólnej 
własności realnośei pod lk. 23 w Grabów­
k a c h  lw h . 486 ks. gr. Grabówki, w d n ia c h  
28 kwietnia 1893 i 26 maja 1893, w sądzie 
o godzinie 1 0  rano, realność pod lk. 23 
w Grabówkach lwh. 486 ks. gr. gminy Gra-

1564 [1 6 2 4 n  —3]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Idy Leniartkowej 
j spóln. wynoszącej 188 zł. 63 ct. wa. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę całej realności objętej wyk. 
hip. 1. 1 i 2 w księdze grunt, gminy kat. 
Dębica wedle poz. 5 karty własności do dłuż- 
niczki gminy miasta Dębicy należącej w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 w dwóch 
terminach mianowicie dnia 28 kwietnia 1892 
i dnia 29 m aja 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cena wywołania 7900 zł. 11 ct.
Wadyum 790 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Friedberga.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w registraturze.
Dębica, 22 stycznia 1893.

L. 598 [1716 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

celem zaspokojenia zaległych ra t pożyczko­
wych 60 zł. 80 ct. itd. zpn. na rzecz powia­
towej kasy oszczędności w Wieliczce prze­
prowadzi egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 
w Niepołomicach objętej Joachima i- Cilli 
Grosslerów własnej w dwóch terminach licy­
tacyjnych dnia 18 kwietnia i dnia 19 maja 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze sądowym.

Ceną wywołania tej realności 4738 zł.
Wadyum 474 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sadowej.
Niepołomice, dnia 27 lutego" 1893.



L. 758 [1702 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

ninicjszem do wiadomości, że na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi prze­
prowadzoną zostanie w celu ściągnięcia kwo­
ty 104 zł. w. a. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
sumy 250 zł. w. a. zpn. na rzecz dłużnika 
Antoniego Zaleskiego zaintabulowanej w 
stanie biernym realności wyk. hip. 1. 347 
ks. grunt, dla II. dzielnicy miasta Kołomyi 
objętej, Wasyla i Justyny Minajluków wła­
snej w dwóch na dzień 4 kwietnia i na 
dzień 2 maja 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze 9 tut. sądu, 
że pomieniona suma na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywoławczej w 
kwocie 250 zł. w a., na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupna mający obowiązany będzie 
kwotę 25 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby później prawa rzeczone 
kurator w osobie adw. dr. Milgroma z sub- 
stytucyą adw. dr. Schustera z Kołomyi został 
ustanowionym, wreszcie, że warunki sprze­
daży w tus. registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, dnia 11 lutego 1893.

L. 15681 [1718 1 -  3]
C. k. Sąd Tarnobrzeski zawiadamia, że 

na zaspokojenie wierzytelności c. k. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 54 zł. zpn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna a) realności w Suchorzowie 
położonej whl. 68 księgi grunt, dla gminy 
kat. Suchorzów objętej do Antoniego i Zofii 
Rolków należącej, b) realności Jana Pitry 
lwh. 180 tejże gminy e) realności Jadwigi 
Panek lwh. 181 tejże gminy d) realności 
Jędrzeja Karcza lhw. 237 tejże gminy e) real­
ności Szczepana i Łucyi Leszkowiczów lwh. 
238 tejże gminy objętych protokołem z 5 
maja 1890 1. 5357 oszacowanych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 5 kwietnia 1893 i 17 maja 1893 
każdym razem] o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Ceny wywołania stanowić będą ceny 
szacunkowe 1005 zł., 482 zł., 1E0 zł., 40 zł. 
i 50 zł. poniżej których w terminie pierw­
szym realności sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek cenę najwyżej ofiarowaną.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynoszą: ad a) 100 zł., ad b) 48 zł. 
c) 13 z ł , ad d) 4 zł. i ad e) 5 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 25 stycznia 1893.

L. 5790 [1714 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, ze celem zaspokojenia wierzytelno­
ści powiatowej kasy oszczędności w Bochni 
w sumie 90 zł. a. w. zpn. odbędzie się w 
dniach 11 Kwietnia i 18 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w 
zabudowaniu sądowym przymusowa licytacya 
realności pod lk. 36 w W iatowicach poło­
żonej wedle wykazu hip. 1. 36 gm. kat. 
Wiatowice dłużniczej masy spadkowej Apolo­
nii Górkowej własnej.

Realność ta zostanie na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś na drugim także poniżej ceny wywoła­
nia sprzedana.

Wadyum wynosi 118 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Roman Gutowski zastępca 
c. k. notaryusza w Niepołomicach.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze sądowej przeglądnąć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, 23 grudnia 1892.

I ,  6411 [1715 1 - 3 ]
W c k. Sądzie powiatowym w Niepo­

łomicach w dniu 11 kwietnia i 18 maja 
1893 o godzinie 10 rano odbędzie się pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności lwh. 
65 Jana Matysa i lwh. 827 Karola Waśnio- 
wskiogo własnej, gminy Zabierzów objętych 
celem zaspokojenia Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto siedmiu zaległych ra t po 12 zł. 
50 ct. a. w. zpn.

Cena wywołania realności lwh. 65, 
2500 zł. a. w. zaś realności lwh. 827, 200 zł.

Wadyum 10 część ceny wywołania.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 

Roman Gutowski zastępca notaryusza w  N ie­
połomicach.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Niepołomice, 23 grudoia 1892.

L. 11877 _ [1712 1—3]
W dniach 14 kwietnia 1893 i 19 m a­

ja  1893 o godzinie 9 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności Josla i 
Freidy Bergmanów własnej pod nk. 285 w 
Kutach wykazem hip. 988 objętej na 8000

zł. w. a. oszacowanej, celem zaspokojenia 
pretensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go ziemskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 1083 zł. 1 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
Wadyum 8000 zł. w. a.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

Stanisław Danek w Kutach.
Akt opisania i oszacowania, wyciąg hi­

poteczny i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 31 grudnia 1892.

Konkursa.
L. 219 [1682 2—3]

O. k. Rada szkolna okręgowa w Doli­
nie ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

a) Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Dolinie na przedmieściu Broczkowie katoli­
ckim z językiem wykładowym niemieckim z 
płacą 418 zł. i 1 morg g.untu w wartości 
2 zł. i wolnem pomieszkaniem:

b) przy szkołach 1 klas. etatowych w 
Rakowie, Broszniowie, Czołkanach, Huziejo- 
wie, Kalnej, Nowoszynie, Pacykowie, Eachi- 
niu i Srościańcu z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, przy szkole 2 klasowej w 
Mizuniu posada młodszego nauczyciela z p ła­
cą 300 zł.

We wszystkich szkołach ad b) język 
wykładowy ruski.

Podania udokumentowane należy wno­
sić za pośrednictwem swej władzy przełożo­
nej do końca kwietnia 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 8 marca 1893.

L. 192 [1659 3 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy wymienionych poniżej szko­
łach etatowych z płacą 800 zł. i wolnem 
pomieszkaniem rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 15 kwietnia 1893 mia­
nowicie :

Glisne, Kamionka mała, Krasne, Laso- 
cice, Łętowe, Łososina górna, Przyszowa, 
Roztoka, Skrzydlna, Stronie, Szczawa.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone wykazem służbowym sporządzo­
nym wedle formularza przepisanego okólni­
kiem z dnia 29 grudnia 1885 1. 13849 i ta ­
belą kwalifikacyjną należy wnieść za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej najpóźniej 
do dnia 15 kwietnia 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Limanowa, dnia 1 marca 189-3.

L. 142 [1658 3 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs, celem

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

1) Przy 4 klasowej szkole mieszanej
w Ciężkowicach posada nauczyciela młod­
szego z płacą roczną 300 zł. i dodatkiem 
30 zł. na mieszkanie.

2) Przy 2 klasowych szkołach mięsza- 
nych w Jastrzęb i, Lipnicy wielkiej i Ptasz- 
kowy posady młodszych nauczycieli z płacą 
roczną po 300 zł.

3) Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z językiem wykładowym polskim w 
Cieniawie, Grodku, Kruźlowy wyżnej, Mogil­
nie, Polnej, Siołkowy, Stróżny i Wojnarowy, 
tudzież przy szkołach jednoklasowych z ję ­
zykiem wykładowym ruskim w Banicy, Be­
reście; Binczarowej, Izbach, Królowy ruskiej, 
Stawiszy i Wawrzce z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkole w Bereście wliczono do 
płacy nauczyciela użytek z 2 morgów 742 
sążni kwadratowych gruntu w kwocie rocz­
nej 70 centów, przy szkole w Wawrzce u- 
żytek z 2 morgów 1490 sążni kwadratowych 
gruntu w kwocie 64 ct., a przy szkole w 
Grodku 3 sągi drzewa opałowego w kwocie 
15 zł. wa.

Ubiegający się o powyższe posady kom- 
petenei i kompetentki mają wnieść należy­
cie udokumentowane podania za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej do ck. Rady 
szkolnej okręgowej w Grybowie najpóźniej 
w 6 tygodniach od czasu ogłoszenia konkur­
su tego w gazecie urzędowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Grybów, dnia 1 marca 1893.

Przewodniczący ck. starosta.

L. 455 [1693 2 -2 ]
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

konkurs na następujące posady w okręgu 
brodzkim :

a) na posady starszych nauczycieli 1) 
przy 2 kl. szkole w Trościańcu wielkim z 
płacą 300 zł., 2) przy 2 kl. szkole w Poni- 
kowicy z płacą 300 zł.

b) Na posady młodszych nauczycieli
1) przy szkole 3 kl. w Łopatynie z płacą 
300 zł. i 10 prc. dodatku na pomieszkanie,
2) przy szkole 2 kl. w Toporowie _ z płacą 
300 zł. i 10 prc. dodatku na pomieszkanie.

c) Przy szkołach etat. jednoklasowych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1) w Bielanach, 2) Grzymałówce, 3) Hołu 
bicy, 4) Jasniszczach, 5) Kutyszczach, 6) 
Litowiskaeh, 7) Orzeehowczyku, 8) Seretcu, 
9) Sznyrowie, 10) Tetylkowcach, 11) Gajach 
smoleńskich, 12) Klekotowie, zaś 13) w Ba- 
tyjowie z płacą 288 zł. i 12 fur zbiórki 
wartości 12 zł., 14) Hrycowoli 299 zł. 80 
ct. i użytek z ogrodu 20 ct., 15) Hucisku 
turzańskim 298 zł. 80 ct. i użytek _ z ogrodu 
l  zł. 20 c t , 16) Hucie pieniackiej 298 zł 
i użytek z ogrodu 2 zł., 17) w Kustyniu 
292 zł. i 8 fur zbiórki 8 zł., 18) w Stybe- 
rówce, 297 zł. 90 ct. i użytek z ogrodu 2 
zł. 10 ct., 19) Uwinie 282 zł. i 18 fur drze­
wa 18 zł.

Językiem wykładowym jest w szkołach 
pod a) i b) wymienionych język polski w 
innych zaś ruski.

Kandydaci lub kandyndatki ubiegający 
się o jedną z tych posad winni swe podania 
należycie udokumentowane i w tabelę kwa.- 
lifikacyjną zaopatrzone wnieść za pośredni­
ctwem swej władzy przełożooej do c. k.̂  Ra­
dy szkolnej okręgowej w Brodach najpóźniej 
do dnia 1 maja 1893.

Brody dnia 7 marca 1893.

L. 277 [1696 1 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się konkurs z term i­
nem do 20 kwietnia 1893.

1) Przy szkole 4 klas. męskiej w Ko-
pyczyńcach posada młodszego nauczyciela z 
płacą 300 zł. i 10 prc. dodatku na mieszka­
nie, zaś przy szkole 2 klas. w Horodnicy ta­
ka sama posada z płacą 300 zł.

2) Przy szkołach jednoklasowych z p ła­
cą 300 zł, i wolnem pomieszkaniem : a) w
Bosyrach, b) Jabłonowie, c) Kociubiuczykach,
d) Myszkoweaeh, e) Siekierzyńcaeh.

Od kandydatów wymaga się uzdolnie­
nia do szkół lud. pospolitych z wykładowym 
językiem polskim i ruskim od ubiegających 
s ię  o p o s a d ę  r a u c z y e i e l s k ą  w K o p y c z y ń e a c h
nadto uzdolnienia z języka niemieckiego jako 
przedmiotu.

Z wyjątkiem posady przy szkole w Ko- 
pyczyńcach mogą się ubiegać o inne posa­
dy i nauczycielki.

Kompetenci i kompetentki winni wnieść 
należycie udokumentowane podania z dołą­
czeniem wykazu lat służbowych tabeli kwa­
lifikacyjnej ewentualnie także dekretu wy­
miaru wkładek emerytalnych za pośredni­
ctwem przełożonej władzy do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Husiatynie do 20 
kwietnia 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Husiatyn, 4 marca 1893.

Przewodniczący.

L 4060 [1704j
Zarządca masy konkursowej Juliusza 

Fessla w Przemyślu przedłożył komisarzowi 
konkursowemu projekt podziału majątku ma- 
salnego.

Zarzuty przeciw owemu projektowi mo­
żna wnieść najdalej do dnia 28 marca 1898 
do rozprawy zaś nad zarzutami wyznacza 
się termin na dzień 12 kwietnia 1893.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 13 marca 1893.

O. k. komisarz konkursowy.

L. 34

L. 2058 _ [1684 2 - 3 ]
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­

kowie opróżnioną została posada rewidenta 
rachunkowego w IX klasie rangi z systemi- 
zowanemi poborami.

Podania o tę posadę względnie o po­
sadę oficyała rachunkowego w X randze i 
asystenta rachunkowego w randze XI ewen­
tualnie opróżnić się mogące wnosić należy 
w drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
wyższego w Krakowie do 6 kwietnia 1893.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 11 marca 1893.

[1706]
j Celem powzięcia uchwały co do zrea- 
j lizowania wierzytelności do masy rozbiorowej 

Bernarda Kreutzenauera należących wzywa 
się wierzycieli na dzień 29 marca 189-3 o 
9 godzinie do sądu.

! 0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 13 marca 1893.

! Komisarz konkursowy.

L. 1106 [1614 3 - 8 ]
Maryanna Marnik córka Franciszka z 

! Lubinki uznana została za umysłowo niedo- 
\ łężaą.

Kuratorem ustanowiono dla niej Piotra 
Apollo z Lubinki.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 28 lu tego 1893.

L. 1755 [1675 3 - 8 ]
Pawła Monczuka z Toporowa uznano 

marnotrawcą i kuratorem ustanowiono Al­
bina Kędzierskiego z Toporowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 8 marca 1893.

L. 1756 [1676 3 - 3 ]
Danyłę i Teklę małż. Ostapczuk z Ba- 

ryłowa uznano marnotrawcami i kuratorem 
ustanowiono Charytona Demskiego z Bary­
towa.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 8 marca 1893.

L. 6840 [1672 3 - 8 ]
C k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia, że dla uznanego marnotrawcą 
Jana Zadory z Tokarni kuratorem Andrzeja 
Hanusiaka z Tokarni ustanowiono.

C. k Sąd powiatowy.
Jordanów, 16 stycznia 1893.

L- 3026 [1663 3—3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że nad Alfredem Ra­
wicz Mysłowskim synem z powodu marno­
trawstwa kuratela ustanowioną została i że 
tegoż kuratorem jest Maryan Kęplicz. 

Stanisławów, 4 marca 1893.

L. 2074 [1655 3 - 3 ]  
Matrona Romanów z Hodowa uznana 

obłąkaną a kuratorem dla niej Michał Bi- 
doś wójt gminy Hodów ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów. 2-3 lutego 1893.

U 19905 [1646 3 - 3 ]
Antonina Kich z Nowegodworu uznana 

marnotraw czynią a kuratorem jej ustanowio­
ny Marcin Kich.

O. k. Sąd powiatowy,
Sokal, 6 lutego 1893.

L. 648 [1642 3 - 3 ]
Agatę Wróblównę z Mucharza uznano 

za głupkowatą.
Kuratorem jej Józef Gajda z Mucharza.

C. k. Sąd po w. miej. del. 
Wadowice, dnia 24 stycznia 1892.

L. 7111 [1711 1—3]
Józefa Kułaka właściciela realności w 

Faliszówce uznano marnotrawnym i posta­
nowiono mu kuratorem Józefa Gromka z 
Faliszówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 16 lipca 1892.

L. 5430 [1719 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, że Anna Ostrowska córka śp. Steta- 
na Ostrowskiego z Podborzec poddaną zo­
stała z powodu głupkowatości pod kuratelę 
i kuratorem jej Jana Pasternaka z Podborzec 
ustanowiono.

Winniki, dnia 10 września 1892.

L. 78167 [1720 1—3]
C. k. Sąd powiat, mdel. S. I. we Lwo­

wie zawiesił kuratelę nad umysłowo-ehorym 
Adamem Mullerem i ustanowił mu k u ra to ­
rem Aleksandra Rewę.

C. k. Sąd pow. m -del. S. I.
Lwów, 19 grudnia 1892.

L. 907 _ [1700 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w miejsce Jana 

Cyrka z Trzebowiska ustanawia Michała Be­
resia kuratorem dla bezwłasnowolnego Se- 
bastyana Więcka z Trzebowiska.

Głogów, 25 lutego 1893.

tyroki prasowe.
3 1 - 57 (1608)

Sm SRamen ©einer 3Koje[tdt be£ $aifer$! 
®aS f. !. £anbeSgerid)t SBien ais ijłrefi- 

geridjt tfat auf 5Intrag ber f. I. ©taatsantoalt* 
jdjaft erfannt, baji ber Snbalt beS itt 9h. 63 
ber auManbijdjen periobifdjen SDrmffdjrift: „Gaz- 
zetta di Venezia“ ddo._ 5 Sftarg 1893 entljal* 
teneit SlrtifetS mit ber Uberfdjrift: „Un nuoYo 
dramma?“ ba§ SBerbredjen nad) § 64 ©t. &. 
begriinbe, unb eS tuirb nad) § 493 ©t. 0 .
ba3 aSerbot ber SBeiterOerbteirung btefer 25rucf* 
fdjrift auSgefptodjen, unb bie Don ber !. I. ©i= 
d)erf)eitSbeI)orbe oorgenommene 58efdjlagnal)me 
btefer ®rucf}d)rift nad) § 489 ©t. fjj. 0 .  bu  
ftatigt unb nad) § 37 $ r .  ®. auf bie SSerntdj* 
tung ber fatfirten ©jemplare erfannt.

SEBien, am 6 3Rdra 1893.

2DaS f- f- SanbeS * ais $Prej3gerid)t tn 
©raj f)at bem ©rfenntniffe Dora 21 S-e* 
bruar 1893, 3- 4006, bie SBeiterberbreitung 
ber Uir. 4 ber 3ettfdjrift: „^Irbeitertoitte" bom 
16 gebruar 1893 toegen beS SlrtifelS: „©treif* 
liĄter" nad) § 300 ©t. ©. Derboten.

2)aS f. I. SanbeS * ais SPrefłgeridjt in 
SErieft I)at mit bem ©rfenntniffe Dom 13 San*



ner 1893, 3- 44/402, bie SBeiterherbrettung ber 
Sftr. 232 ber in Słom erfdjeinenbett .geitfdjńft: 
„II Torneo" Bom 23 5December 1892 nacf) § 
65 lit. a ®t. ®. OerBoteit.

®a§ f. f. SanbeS* ais jprefjgertcf)t in 
£rieft ijat mit bem ©rfemttniffe Bom 13 8att* 
ner 1893, 3- 44/402, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 9601 ber in SDłailanb erfdjemenben $eit* 
fdjrtft: „II Secolo" Bom 25, 26 unb 27 Sie* 
cember 1892 nad) § 65 lit. a ®t. ®. Ber* 
botem

®a§ f. f. SanbeS* ais ^Sre^geric^t in 
Srieft Ijat mit bem ©rlemttniffe Bom 13 3art* 
ner 1893, 3- 44/402, bie SBeiterOerbreitung ber 
Sir. 359 bet in Ś3enebig erfdjeinenben ,Qeitfd)rift: 
„La Yenezia" Bom 26 u. 27 UDecember 1892 
nad) § 300 ©t. ®. Berboten.

®aS f. f. ®retó* al§ SJJrejjgeridjt in Siei* 
djenberg bat mit bem Gśrfenntniffe Bom 14 ge* 
bruar 1893, 3  928 ©tf., bie SBetteroerbreitung 
ber Sir. 3 ber gtitfdjrift: „®er greigeift" Bom 
9 gebruar 1893 ttegen beS SlrtifelS: „©affan* 
bra=Słufe" nacb §§ 500 unb 302 ©t. @. unb 
Strtifet II I  beS ©efefceS Bom 17 ®ecember 1862, 
Sir. 8 W. ®. 331. 1863, Berboten.

$>a8 f. f. ®ret8* ais jprefjgeridjt in Siei* 
djenberg bat mit bem (Srlenntniffe oom 22 $e* 
bruar 1893, 3- H41 ©tf., bie SBeiteroerbrei* 
tung ber in Sincinnati im Saljre 1891 erjtfjie* 
ncnen nidjtperiobifdjen ©rucfjĄrift: „5Die Sir a* 
gobte Bon ©jicago" Bon Soljn §ettri) SUladat) 
nad) § 305 @t. @. Berboten.

S)aS ! .! .  $ret3* ais iprefjgeridjt in Siei* 
djenberg bat mit bem ©rlenntniffe Bom 24 ge* 
bruar 1893, 3- 1143 ©tf., bie SBeiterBerbrei* 
tung ber nidjtperiobifdjen Śrucffdjrift: „SrafferS 
©ebidjte'1 ncidj §§ 122 a, b, c, 58 b 59 c u. 
302 u. 303 ©t. @. Berboten.

®aS f. !. ftreiź* al§ ifkejjgeridjt in Siei* 
cbenberg bat mit bem (Srtenntniffe Bom 24 ge* 
bruar 1893, 3- H 4 2  © tf., bie SBeiterBerbrei* 
tung ber im SSetlage Bon D. .garnifd) in 33er* 
lin  im Saljre 1893 erfĄienenen nidjtperiobijdjen 
SDrudfdbrift: „®ie 2lnardjiften" Bon ŚoEjn
§enrt) SKadfat) nacb §§ 303 unb 516 ©t. ©. 
Berboten.

®aS I. f. ®teis* ató ijkefigeridjt in Siei* 
cbenberg bat mit bem ©rtenntniffe Bom 24 ge* 
bruar 1893, 3- U  56 ©tf., bie SBeiterBerbrei* 
tung beS ^efteS 6 (II Saljrgang) ber S)rud* 
fd^rift: „®reSbner 3Bod)ent>latter fiir Sunft unb 
fleben", §erauSgeber |jeinridj ©dbam O]lubor) 
in S)reSben*2ofcbtoi£, gebruat bei Slamnt unb 
©eemann in Siipjtg, nacb § 65 lit. a ©t. ®. 
Berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4033 [1662 3 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy prostuje ogłoszo­
ny w  nr. 256, 257 i 258 Gazety L w o w s k ie j 
z roku 1892 ts. sądowy e d y k t  z dnia 27 paź 
dziernika 1892 1. 21766 w  t e n  sposób, że 
takowy nie dotyczy Michała lecz M e ile e h a  
Teitelbauma.

Tarnów, dnia 2 marca 1893.

L. 6224 [1503 3—8]
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że dnia 

25 marca 1890 zmarł w Kamionce z pozo­
stawieniem ustnego kodycylu Iwan Jano- 
szczak.

Gdy sądowi miejsce pobytu syna Ste­
fana Janoszczaka niewiadome, wzywa się go, 
by w ciągu roku od dnia dziesiejszego zgło­
sił się u sądu tutejszego i do spadku się 
oświadczył, gdyż po bezowocnym upływie 
tego czasokresu rozprawa spadkowa z usta­
nowionym dlań kuratorem Asaźatem Stebni 
ckim przeprowadzoną będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 19 grudnia 1892.

L. 13118 [1449 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ste­
fana Ogonowskiego, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały tabularnej w sprawie Jo­
zefa Rindera o wpis prawa własności do 
2/4 części ciała hipotecznego whl. 343 Dz. 
Y. ks. gruntowej Doliny objętego, ustano­
wiony został dla niego kuratorem p. dr. 
Józef Dobrowolski adwokat krajowy w Do­
linie.

0. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 5 listopada 1892.

L. 9110 [1429 3 -  3] 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce wzy­

wa nieznanych z miejsca pobytu Helenę 
z Dudkiewiczów N. i Bolesława Budkiewicza, 
aby w przeciągu roku zgłosili się w sądzie

tutejszym i wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku po śp. Annie Chromowej w S ędzie­
jowicach dnia 5 stycznia 1890 zmarłej, 
w przeciwnym bowiem razie spadek prze­
prowadzonym będzie z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem dr. Borzewskim 
z Wieliczki dla nich ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 2 stycznia 1893,

L. 720 [1661 3 - 3 ]
Podaje się do publicznej wiado­

mości, że stosownie do przepisu §. 30 
ustawy o reprezentacji powiatowej, ra­
chunki z przychodów i wydatków ka­
sy powiatowej za rok 1892, tudzież u- 
lożony preliminarz do budżetu powia­
towego na rok 1893 przez dni 14 to 
fest od 15 do 30 marca b. r. w biu­
rze podpisanego Wydziału powiatowe­
go do przejrzenia przez opodatkowa­
nych będą wyłożone.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyśl, d. 10 marca 1893.

Sapieha. K. Wysocki.

L. 40 [1692 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Pilźuie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Józefa Trybę, że przeciw niemu wnie­
śli Stanisław i Katarzyna Jasiakowie pozew 
de pr. 2 stycznia 1893 1. 40 o uznanie wła­
sności do nowo utworzonych parcel 1118/1, 
1114, 1179/2 w Zdziarach, że na takowy 
termin do rozprawy ustnej na dzień 13 
kwietnia 1893 wyznaczony i adw. dr. To­
masza Krudzielskiego z Pilzna kuratorem 
dlań ustanowiono.

Wzywa się tedy niewiadomego z życia 
i pobytu Józefa Tryby, aby ustanowionemu 
dlań kuratorowi służące do jego obrony śro­
dki dostarczył lub innego pełnomocnika są­
dowi przedstawił, gdyż inaczej z zaniedba­
nia tego wynikłe szkodliwe skutki sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 24 lutego 1893,

L. 1045 [1638 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Wiktora Klobasę Zrenckiego, że w 
sprawie wekslowej Naftalego Hagera prze­
ciw niemu i Karolowi Perutzowi o wydanie 
nakazu zapłaty względem sumy 2500 zł. w. 
a. zpn. ustanowiono dlań kuratora w osobie 
adwokata dr. Łobaczewskiego w Sanoku, że 
winien przeto temu zastępcy wcześnie po­
trzebnej do obrony swych praw informacyi 
udzielić, względnie innego pełnomocnika są­
dowi przedstawić, ile że z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, 18 lutego 1898.

L. 1287 [ 677 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Topolskiego, że w dniu 13 late- 
go 1893 1. 1287 wnieśli przeciw niemu Sta­
nisław Niemczyk i Piotr Topolnicki pozew 
ustny o uznanie i wpis prawa własności do 
1/3 części realności pod Ik. 188 w Rymano­
wie położonej, wykazem bip. 1. 456 objętej 
dotąd na imię Stanisława Topolskiego zapi­
sanej , na rzecz powoda Stanisława Niem­
czyka, i że na pozew ten równocześnie wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 12 
kwietnia 1893 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Stanisława Topolskiego ustanowiono 
kuratora ad actum Piotra Sapeckiego z Ry­
manowa.

Będzie zatem rzeczą Stanisława Topol­
skiego kuratorowi swemu wcześnie udzielić 
informacyi do obrony lub innego zastępcę 
sobie ustanowić, w przeciwnym bowiem ra­
zie skutki szkodliwe z zaniedbania tych o- 
strożności wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 23 lutego 1893.

L - 4618 [1666 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Jakóba Wojciechowskiego, Józefa Szy- 
bowskiego starszego, Teodora Szybowskiego 
i Eleonorę Szybowską, że Abraham i Anna 
Gelbergerowie wnieśli przeciw nim i innym 
pozew pto 1295 zł. 18 et. zpn., że na tako­
wy termin do rozprawy ustnej wyznaczono 
na 17 kwietnia 1893 i że kuratorem dla 
nich ustanowiono adwokata dr. Wcisłę z 
Bochni, i wzywa ich pod rygorem prawa, 
aby środki do obrony kuratorowi podali lub 
innego zastępcę sobie obrali.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 31 stycznia 1893.

L. 9053 [1694 2—3]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznaną z miejsca po­

bytu Jetti K rem er, że przeciw niej został 
dnia 14 stycznia 1893 do l. 1403 na rzecz 
Franciszka Flohrera wydany nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 167 zł. wa. z pn. i że ce­
lem zastępywania jej w tej sprawie usta­
nowiono dla niej kuratorem adwokata dr. 
B unda, a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Ambesa.

0. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 4 marca 1893.

L. 1524 [1484 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Jakóba 
i Getrudę Kalbenbachów, że w sprawie o 
zaintabulowanie Maryi Iwarów za właściciel­
kę realności wyk. hip. 52 w Lubieńcach Ja ­
kóba i Getrudy Kallenbachów własnej usta­
nowiono dla nich kuratorem adw. dr. Byli­
nę w Stryju i temuż ts. uchwałę z dnia 14 
czerwca 1891 1. 10523 doręczono.

Stryj, 12 lutego 1893.

L. 55 [1470 2 - 3 ]
Pan dr. Gustaw recte Getzel Pisek 

kandydat adwokatury wpisany został z dniem 
3 marca 1893 na listę adwokatów Sambor­
skiej Izby z siedzibą urzędową w Droho­
byczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 3 marca 1893.

L, 55679 _ [1465 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie z powodu wniesionego dnia 2 gru­
dnia 1892 1. 55679 pozwu Rywy Leinwand, 
E ttli Mieses, Chany Pessel Weitz , Herscha 
Leinwand i Józefa Metb, właścicieli realno­
ści 1. 370 dz. II przeciw Mendlowi Hersch, 
względnie tegoż spadkobiercom Markusowi 
Wolfowi 2 im. Hersch , Beili Hudes 2 im. 
Hersch zamęź. Samueli względnie jej cesyo- 
Daryuszowi Samuelowi Samueli , wszystkim 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym do 
rąk kuratora o uznanie prawa własności 1/3 
części realności pod 1. 370 dz. II  we Lwo­
wie dotyehezas na imię Mendla Herscha za­
pisanej , ustanawia dla nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wyż wymienionych pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Obmińskiego a te­
goż zastępcą adw. dr. Kazimierza Czarnika, 
doręczając do rąk tegoż kuratora rzeczony 
pozew i wzywa niniejszym edyktem wyż 
wymienionych pozwanych Markusa Wolfa 2 
im. Herscb, Beilę Hudes 2 im. Hersch zam. 
Samueli, względnie jej cesyonaryusza Samu­
ela S am ueli, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków u ży li, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 7 stycznia 1893.

L. 3653 [1545]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo kredytowe miej­
skie w Lubaczowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką" uwi­
doczniono :

1) że na odbytem w dniu 25 września 
1892 nadzwyczajnem ogólnem zgromadzeniu 
członków tego towarzystwa zatwierdzony zo­
stał dokonany przez radę nadzorczą wybór 
Abrahama Gartnera na kasyera towarzystwa 
na czas aż do dnia 30 czerwca 1895 w 
miejsce usuniętego kasyera Seidego Thu- 
miiia;

2) że na odbytem dnia 4 października 
1892 nadzwyczajnem ogólnem zgromadzeniu 
członków tego Towarzystwa uchwalone _ zo­
stały częściowe zmiany §§ 4, 5 19, 20 i 62 
dotychczas obowiązującego statutu z dnia 
81 maja 1882, a w szczególności § 62 w 
ten sposób, że wstępne od członków usta­
nawia się na 3 zł.

0. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 18 lutego 189o.

L. 1892    [155;]
0. k. Sad obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż w rejestrze han­
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „Towarzystwo kre­
dytowe dla handlu i przemysłu w tiusiaty- 
nie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogiani- 
czoną poręką“, po niemiecku „Oredityerem 
fur Handel und Gewerbe in Husiatyn, regi- 
strirte Genossenschaft mit bescbriłnkter Haf- 
tung“ zapisano, że na walnem zgromadzeniu 
dnia 23 stycznia 1893 członkami dyrekcyi 
tegoż towarzystwa ponownie wybrani zostali 
na czas 6-letni od dnia 23 stycznia 1893 
do dnia 23 stycznia 1899 Mozes_ Pohoryles 
jako dyrektor i Natan Wechsler jako zastę­
pca dyrektora, obaj w Husiatynie zamie­
szkali.

C. k. Sąd obwodowy,
Tarnopol, 11 lutego 1893 .'

L- 18417 ~  [1620]
C„ k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że zezwolił wpisanie

do rejestru firm ̂ pojedynczych tak zgaśnięcia 
zarejestrowanej na podstawie tusądowej u- 
ehwały z dnia 13 lutego 1889 1. 1525 firmy 
filialnej „Samuel Meyer" handel towarów 
bławatnych we Lwowie, filie w Stanisławo­
wie jakoteż i zgaśnięcia zarejestrowanej na 
mocy tej samej uchwały prokury zbiorowej 
ustanowionej dla tejże filii w osobach pa­
nów Edwarda Aschkenazego i Maksa Koh- 
na obydwu w Stanisławowie ^zamieszkałych.

Stanisławów, 21 grudnia 1892.

L. 1289 . [1525]
C. k. Sąd krajowy w sprawie konkur­

sowej Lebla Bleichera właściciela handlu w 
Krakowie zgodnie z jednomyślną uchwałą 
wierzycieli na terminie w dniu 12 stycznia 
1893 powziętą zatwierdza tymczasowego za­
rządcę tej masy konkursowej dr. Ungera a- 
dwokata w Krakowie jak również ustanawia 
zastępcą zarządcy tej upadłości dr. Salomo­
na Garfeina kandydata adwokackiego w Kra­
kowie.

Kraków, dnia 13 stycznia 1893.

L. 5751 [1472]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Juliusz Barański" któ­
rej używa jako właściciel handlu towarów 
modnych galanteryjnych i ubrań gotowych. 

Jasło, 29 listopada 1892.

L. 7235 [1707]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza niniejszem, że równo­
cześnie polecamy prowadzącemu rejestra 
handlowe wpisanie w rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych nowego 
towarzystwa pod firmą „Kasa zaliczkowa w 
Potoku złotym, stowarzyszenie z nieograni­
czoną poręką", z tem , że towarzystwo to 
polega na statucie z daty Potok złoty 17 
lutego 1892.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowa­
ny procent pieniędzy gotowych, potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie. rzemiośle 
lub do innych zajęć za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

Członkami dyrekcyi wybrano na wal­
nem zgromadzeniu członków w dniu 17 lu­
tego 1892, a to pp. Antoniego Zawadzkiego 
jako dyrektora, Mieczysława Mojseowicza 
jako zastępcę dyrektora, Michała Rudnickie­
go jako kasyera i Antoniego Grubera jako 
kontrolora — wszystkich w Potoku złotym 
zamieszkałych.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba przynajmniej podpisu dwu 
członków dyrekcyi.

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczane będą w „Gazecie Lwowskiej" i 
plakatami.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 3 sierpnia 1892.

L. 9696 [1723]
Tom Lemberger k. k. Landes - ais 

Handelsgerichte wird hiemit kundgemacht 
dass affl 27 Februar 1893 im Handelsregi- 
ster fiir Geselischaftsfirmen die F irm a „P. 
L&dstatter & Sóhne" ais Zweigiiiederlassung 
in Lemberg der beim k. k. Handelsgerichte 
in Wien im Register fiir Geselischaftsfirmen 
B a n d  10 pag. 328 mit dem Orte der Haupt- 
niederlassuug Wien eingetragenen Firm a 
„P. Ladstatter & Sóhne" eingetragen und 
bei derselben angemerkt wurde:

1) dass die offenen Gesellschafter P e­
ter Ladstatter Fabriksbesitzer in Wien wohn 
haft, Thomas Ladtstatter und Chrisant i ad 
statter die beiden letzteren Fabriksbesitzer 
zu Domzale in Kram wohnhaft sind-

2) dass die Gesellschaft in d e r’Haupt- 
niederlassung Wien am 1 J a nner i 87 i £ e_ 
gonnen hat und die Fabrikation von Stroh- 
kuten und Hutformen wie auch das Modi- 
stengewerbe betreib t, und

3) dass zur Łeitung der Zweignieder- 
in hem berg T o n  S e i t e  d e r  G e s e U _

n  Tollmacht dtto. Stein 15 
®.. \  1892 Chrysanth Ladstatter junior 

ermachtigt wurde, und dass dereelbe die 
Jrirma, m der W eise zeichnen wird, dass er 
der hirm a „P. Ladstatter & Sóhne" seine 
Unterschrift „Chrysanth Ladstatter junior" 
aut dem Zusatze „Leitcr der Filiale in Lem­
berg" beifugen wird.

Vom k. k. Landesgerichte. 
Lemberg, am 4 Marz 1893.

L. 18655 [1577 1 - 3 ]  
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Meehla 
Sternhell, że dozwolił uchwałą z 14 stycznia 
1893 1. 18655 na rzecz Markusa Kahane 
pto 46 zł. 11 ct. przymusową sprzedaż ru­
chomości protokołem de praes. 9 sierpnia 
1890 1. 11047 zajętych i doręczył uchwałę 
tę dla Mechla Sternhella przeznaczoną usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwokato­
wi dr. Slauberowi w Kołomyi, którego sub­
stytutem adwokat dr. Kraśnicki zamianowa­
ny został.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 14 stycznia 1893.
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L. 7533 [1701 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców niżej wymienionych, ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego do są­
du tutejszego się zgłosili i deklaracye przyjęcia spadku po zmarłych niżej wyszczegól­
nionych osobach tem pewniej wnieśli ile że inaczej postępowanie spadkowe przeprowa­
dzone zostanie ze spadkobiercami którzy do spadku się zgłoszą, tudzież z kuratorami 
wezwanych edyktem tym spadkobierców

Imię i nazwisko 
spadkodawcy

Dzień i miejsce 
zgonu 

spadkodawcy

Data
kadycylu

Nazwisko niewia­
domego z miejsca 

pobytu spad­
kobiercy

Nazwisko kuratora 
spadkobiercy

Józef
Zych

11 kwietnia 1889 
Stróżówka

19 marca 
1889

Józefa
Dzikowa

Wojciech
Wojnarski

Hersch
Rieger

10 czerwca 1885 
Gorlice

— Reiza
Rieger

Dawid
Krieger

Fecko
Borsuk

4 stycznia 1891 
Rożdziele

4 stycznia 
1891

Michał Borsuk 
Fenaa Borsuk

Michał
W ancar

Tekla
Tabor

27 kwietnia 1890 
Ropica polska —

Adam
Mroziński

Sebastyan
Barszcz

Jan
Tenerowicz Siary —

Wiktorya
Symczyk

Józef
Przybycień

Jan
Dutkanicz

3 marca 1889 
Bartne

27 lutego 
1889

Osyf Dutkanicz 
Kuźma Dutkanicz

Konrad
Szkurat

Anna
Sołoninka

8 paźdz. 1890 
Wołowiec

6 paździer.
1890

Michał Tuz 
Maryanna Tuz

Fecio
Tuz

Tyinko
Podbereżniak

4 listopada 1890 
Bartne —

Aiidrej Podbereżniak  
Paraska  Podbereżniak

Michał
Podbereżniak

j na których się powołaó c h c ą , przypro- 
I wadziły.

Dla Ojzera Horna ustanawia się ró 
wnoeześnie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora absentis w osobie pana Sta­
nisława Daneka z K u t , z którym rozprawa 
w sporze dotyczącym wedle przepisów pra 
wnych przeprowadzoną i sprawa rozstrzy 
gniętą zostanie.

Wzywa się więc Ojzera Horna tym e- 
dyktem publicznie , aby się na powyższym 

I terminie do rozprawy sam zgłosił, lub wy 
| mienionemu swemu kuratorowi środki dowo­
dowe dostarczył, albo też innego pełnomo- 

I cnika ustanowił i o tem przed powyższym 
| terminem sądowi tutejszemu doniósł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 6 lutego 1893.

I wokat dr. Adam Horvath kuratorem a te­
goż zastępcą adwokat dr. Karol Stromenger 
mianowany.

Wzywa się Franciszkę Osmólską, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymie­
niła , gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sama sobie 
przypisać będzie musiała.

G. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, 7 stycznia 1893

0. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 8 czerwca 1892.

L. 2286 [1586 1 —3]
0 . k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Iwanowi Biławiczowi, że dnia 20 lutego 
1893 do 1. 2286 Dawid Ruth z Berezowa 
niżnego pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 41 zł. 90 ct. wniósł, na który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgowego na dzień 21 kwietnia 1893 
o godz. 8 rano wyznaczono, i że dla niego 
Mikołaja Drohomireckiego kuratorem ad ac-
tum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Biławicza , a- 
ieby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył, lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będz e a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 21 lutego 1893.

L. 1287 [1445 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Reitze Schwager, a w razie jej 
śmierci jej nieznanych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionego przeciw pierwszej 
względnie i ostatnim w tutejszym sądzie pod 
dniem 14 lutego 1893 1. 1287 przez Lazara 
Rotha i innych pozwu o uznanie własności 
kilku parcel i adnotację sporu , celem za- 
stępywania pozwanej, względnie jej spadko­
bierców w przeprowadzić się mającym spo­
rze na jej koszt i niebezpieczeństwo kurato­
rem tutejszy adw. dr. Kołaczkowski z doda­
niem mu na zastępcę adw. dr. W ittlina u-
stanowionym został.

Wzywa się przeto pozwaną a wzglę­
dnie jej spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki 
obrończe p o d ali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Z c. k, Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 18 lutego 1893.

wniosło przeciw niem u, Tadeuszowi Domai- 
nowi i Margarecie Wiśniowskiej prośbę o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1500 zł wa. 
z pn., któremu żądaniu uchwałą z dnia 14 
stycznia 1893 1. 275 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane 
go kuratora w osobie adwokata dr. Erazma 
Łobaczewskiego w Sanoku i poleca pozwa­
nemu , ażeby co do swej obrony z kurato­
rem się porozumiał lub innego pełnomocni­
ka sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 

i musiał.
C. k. Sąd obwodowy.

Sanok, 18 lutego 1893.

L. 20073 [1554 1 - 3 ]
Stanisłanowski c. k. Sąd obwodowy po­

daje do powszechnej wiadomości, że na pro­
śbę Simy Adlersberg postępowanie amortyza­
cyjne względem rzekomo zgubionej książeczki 
wkładkowej oszczędności tutejszego Banku 

I dla handlu i przemysłu stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną (5 krotną) poręką 
nr. 1447 na 25Ó zł, opiewającej na okazi­
ciela wypłacalnej wdrożono.

Wzywa się przeto wszystkich tych, któ- 
I rzyby do takowej jakiekolwiek pretensje po­

dnieść chcieli by je w okresie 1 roku 6 ty­
godni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu tem pewniej zgłosili i wywiedli, ile 
że w przeciwnym razie książeczka wspomnia­
na po bezskutecznym upływie owego termi­
nu na ponowną prośbę za umorzoną uznaną 

I zostanie.
Stanisławów, 17 grudnia 1892.

L. 11631 [1535 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie u- 

stanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Iwana Załuskiego syna Fedka w sprawie 
tabularnej Fedka Kowalskiego syna Dańka 
kuratora w osobie Pańka Maksymiec i wzy­
wa kuranda by ustanowionemu kuratorów 
rodki obrony podał.

0. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 30 grudnia 1892.

L. 432 [1531 1 - 3 ]
W sporze ustnym Georga Tauska prze­

ciw Salamonowi Ile rzb erg , Salamonowi 
Freund, małolet. Izakowi Tausk przez kura­
tora, małolet. Sarze Herzberg przez opieku­
na Abla Lauterbaeha o uznanie recesu z 
daty Sambor 4 września 1890 w sporze do 
1. 3988/1889 wniesionego, za nieważny i nie­
były, wyznaczono do rozprawy termin na 
dzień 12 czerwca 1893.

Niewiadomemu z życia i miejsea p o ­
bytu Samuelowi Herzberg ustanowiono ku­
ratorem adwokata dr. Tiegermana w Dro­
hobyczu.

Jest tedy rzeczą Salamona Herzberg, 
kuratorowi udzielić w tej sprawie potrzebnej 
informacyi lub innego zastępcę ustanowić i 
sądowi wskazać.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 11 lutego 1893.

L. 248 [1598 1 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu i życia niewiadomego Józefa 
Pałkę, iż Stanisław Pałka um arł w Bratko- 
wieacb na dniu 21 grudnia 1870 z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia.

Wzywa się spadkobiercę Józefa Pałkę, 
ażeby ck. sąd lub ustanowionego dla siebie 
kuratora Piotra Szalonego z Bratkowic o 
miejscu swego zamieszkania zawiadomił lub 
innego sobie wybrał pełnomocnika inaczej 
pertraktacya z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną zostanie.

Głogów, 8 lutego 189-3.

! L. -3940 [1699 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

T a r n o w ie  z a w ia d a m ia  n ie w ia d o m e g o  . im e j-  
[ sca pobytu Jana Głowackiego, że w spo 
j racb wekslowych Alfreda Pollaka przeciw 
j niemu o 52 zł. z pn. w miejsce adw. dr 
I Malawskiego kuratorem dlań dr. Henryk 

Kronhelm adw. w Tarnowie ustanowionym 
; został

Tarnów, 2 marca 1893.

L. 1980 [1528 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia p. Mikołaja Wrębskiego kuratorem 
niewiadomej z miejsca pobytu Maryanny z 
Wrębskich Biedzońskiej z powodu prtrzeby 
odstąpienia pod kolej gruntu z realności 
wyk. hip. 1. 1186 gminy Bochnia.

B o c h n ia ,  9 lu te g o  1 8 9 3 .

L. 11457 ' [1726 1 - 3 ]
Począwszy od dnia 1 marca 1893 będą 

przyjmowane przekazy telegraficzne do kwo­
ty 500 zł. a przeznaczone dla polowyeh u- 
rzędów pocztowych w Sandzaku Nowobazar- 
■skim pod tymi samymi warunkami jak w 
odwrotnym kierunku nie mogą atoli zawie 
rac żadnych doniesień prywatnej natury.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 7 rnarca 1893.

L. 1439 [1727 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

wiadamia w sprawie egzekucyjnej Józefa i 
Chaji z Prokoszów przeciwko niewiadomemu 
z miejsca pobytu Józefowi Homoii peto 19 
zł. 80 ct. i 27 zł. 30 ct. kuratorem Jana 
Łukasiewicza.

Tuchów, dnia 9 marca 1893

L. 2713 [1573 1 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czym, iż wskutek pozwu Wojciecha i Anto­
niny Wiesnerów przeciw Tomaszowi i Roza­
lii Pawłowskim o uznanie praw własności 
do realności lk. 102a/4 we Lwowie ustano­
wił dla Tomasza i Rozalii Pawłowskich z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych wzglę­
dnie dla ich nieznanych spadkobierców ku­
ratorem adw. p. dr. Horvatha a zastępcą p 
dr. Święcickiego.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
com pozwanych do rąk równocześnie w oso 
bie adw. Horyatha z zastępstwem adw. dr 
Święcickiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Toma­
sza i Rozalię Pawłowskich względnie ich 
nieznanych spadkobierców, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sami sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 28 stycznia 1893

L. 14991 [1443 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości , że na 
prośbę Abraham a i Beili Baehmanów zosta 
ło wdrożonem postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionej wkładkowej książeczki Ban­
ku kredytowego dla handlu i przemysłu w 
Drohobyczu 1. 646 lit. A. oznaczonej , na 
1650 zł. wa., wystawionej dnia 15 listopada 
1891 i na imiona Abraham a Bachmana i
Beili Bachmanowej opiewającej.

Wzywa się przeto każdego niewiado­
mego posiadacza tej zaginionej książeczki, 
ażeby takową w terminie 1 roku, 6 tygo­
d n i  i 8 d n i  w tutejszym sądzie przedłożył, 
gdy w przeciwnym razie po bezskutecznym 
upływie tego terminu uznaną zostanie rze­
czona książeczka za bezwartościową i wysta­
wca takowej Bank kredytowy dla handlu i 
przemysłu w Drohobyczu nie będzie już z 
niej więcej zobowiązanym.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 10 stycznia 1893.

L. 947 [1721 1 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 

handlowy uwiadamia Wiktora Klobassę 
Zrenckiego, z życia i miejsca pobytu niezna­
nego, że towarzystwo zaliczkowe w Sanoku

L. 811 [1553 1—3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

podaje niniejszem do wiadomości, że na 
prośbę Marcina Teresza wdrożono postę­
powanie amortyzacyjne względem rzekomo 
zgubionego losu miasta Stanisławowa nr. 
8621 na 20 zł. opiewającego na okzicielaa 
płatnego i przypomina wszystkim, którym 
na tem zależy, iż ten los po upływie 1 roku 
6 tygodni i 3 dni począwszy od dnia p ła­
tności takowego, gdyby w międzyczasie nikt 
do takowego preteusyi nie zgłosił na pono­
wne żądanie za umorzony uznanym zostanie. 

Stanisławów, 21 stycznia 1893.

L. 332 ‘ [1599 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Ojzera Horna syna Sendera z Ku t , że 
przeciw niemu 10 stycznia 1893 j 0 p 332
wniósł Juda Klinger jako cesyonaryusz 
Szmila Klingera puzew o oddanie 20 dola- 

| rów lub zapłacenie 49 zł. zpn., wskutek te- 
j go wyznacza się termin do rozprawy dro- 
| biazgowej na dzień 26 czerwca 1893 o go- 
| dżinie 9 rano, na który się strony pod ry- 
j gorem § 28 post. drob. wzywa, z tem pole- 
! ceniem , aby ze sobą potrzebne dokumenta 

przyniosły, a jeżeli to możliwe, świadków,

L. 9417 [1554 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
j J a n a  Nowaka, iż w sprawie o zaintabulowa- 
nie Józefa Gmułka za właściciela realności 
whl. 34 i 37 ks. gr. gm. Wola wadowska 
objętych, Michał Kowal z Woli wadowskiej 
kuratorem dla niego ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 11 grudnia 1892.

L. 56319 [1542 1—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 6 grudnia 1892 1. 
5 6 3 1 9  wniosła Pelagia Grtinwald prośbę o 
wykreślenie obowiązku Antoniego Brzozow­
skiego odsiania we wsi Górze ozimych i ja ­
rych zasiewów tudzież odpowiedzialności je ­
go za uiedopełnienienie tego obowiązku na 
rzecz Franciszki Osmólskiej , zaprenotowa- 
nycb w stanie biernym rozmaitych praw 
dla Antoniego Brzozowskiego, jego spadko­
bierców i przyszłych właścicieli dóbr Wo- 
rocbta na dobrach Witków i Hohołów wpi­
sanych , na którą to prośbę wyznaczono po 
myśli § 45 u. b. term in na dzień 17 maja 
1893 godz. 11 przedpoł. w sąd. sali rozpraw 
do przesłuchania stron.

Gdy miejsce pobytu Franciszki Osmól­
skiej nie jest wiadome, został dla niej ad-

L. 43074 [1520 1—8]
Zważywszy, iż Stanisław Rogowski 

zmarły dnia 8 listopada 1892 w Krakowie 
w swojem ostatniej woli rozporządzeniu z 
daty Kraków7 18 lipca 1892 uznanym za te­
stament. ustanowił warunkowo flideikomisa- 
rycznemi dziedzicami swoich ani z imienia 
ani z nazwiska nie znanych ani z miejsca 
pobytu niewiadomych swoich braci stryjecz­
nych żyjących ewentualnie tychże zastępców 
zawsze jednak tylko w linii męskiej, a ma­
jątek składa się tak z ruchomości jak i nie­
ruchomości, w obec czego według §. 612 
us. do majątku ruchomego podstawienie dzie­
dzice aż do drugiego co do nieruchomego 
do pierwszego stopnia prawa rościć mogą, 
przeto dla niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia dziedziców podstawionych ustanawia 
się kuratora w osobie p adw. dr. Serafina 
Ohmurskiego z substytucją p. adw. dr. 
Eugeniusza Hubaezka w Krakowie.

Wzywa się zatem tych podstawionych 
dziedziców, ażeby albo ośobiście, albo przez 
w7ykazać się m ijącego pełnomocnika w cią­
gu roku od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu licząc, do ewentualnie przypaść m a­
jącego im spadku, przy wykazaniu należy­
cie legitym acji swej, tem pewniej się zgło­
sili, inaczej skutki prawne ztąd wynikłe, sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Kraków, dnia 27 stycznia 189-3

L. 3976 ~  [1519 1— 3]
C. k. Sąd krajowy wzywa na prośbę 

Feliksa Madejewskiego każdego posiadacza 
zagiuionych książeczek kasy oszczędności m. 
Krakowa na imię Feliksa Madejewskiego 
wystawionych mianowicie książeczki numer 
117049 na 250 zł. a. w. i książeczki numer 
125638 na 400 zł. w. a. opiewającej, aby je 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od trze­
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej11 0- 
kazat sądowi, gdyż inaczej książeczki te u- 
znans będą na ponowne żądanie za umorzo­
ne a kasa oszczędności na podstawie tych 
książeczek ich posiadaczowi nie będzie od­
powiedzialną.

Kraków 10 lutego 1893.

L. 474 [1582 1 -  3]
W sporze sumarycznie prowadzonym 

M a ru s i  O s ta f i jc z u k  u r o d z o n e j  P e t r ó w  ż o n y
Wasyla przeciw Wasylowi Ostańjczukowi 
synowi Kością pto 80 zł., 50 zł., 14 zł. i 12 
zł. de praes. 11 stycznia 1893 1. 474 wnie­
sionym u s t a n a w ia  się dla nieznanego z miej­
sca pobytu Wasyla Ostafijczuka syna Kością 
kuratora w osobie adw. dr. Wilkowskiego w 
Kosowie i wzywa się pozwanego by w cią­
gu dni 90 do sądu się zgłosił lub też z ku­
ratorem się zn iósł, gdyż inaczej winę sobie 
przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 28 stycznia 1893.
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L. 8177 [1529 1—3J

C k. Sąd powiatowy w Busku uwia­
damia niewiadomą z życia i miejsca poby­
tu Parańkę. Żuk, że jest z ustawy powołana 
do spadku po swym ojcu śp. Jędrzeju Żuku 
zmarłym w Milatynie 1 marca 1875 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia i 
że dla niej kurator ad aetum w osobie Pa­
wła Kota gospodarza z Milatyna ustanowio­
ny został.

Wzywa się więc Parankę Żuk, ażeby 
w przeciągu roku wniosła oświadczenie do 
przyjęcia tego spadku w przeciwnym bo­
wiem razie rozprawa spadkowa z oświadcza­
jącymi się spadkobiercami^ i z kuratorem 
dla niej ustanowionym przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 30 sierpnia 1892.

L. 51209 [1544]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Towarzystwo spożywcze urzędników 
i służby ck. kolei państwowej we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką" wpisano i przy tejże uwido­
czniono :

1) [że stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z daty Lwów 6 sier­
pnia 1892 na czas nieograniczony;

2) że siedzibą stowarzyszenia jest mia­
sto Lwów;

3) że celem stowarzyszenia jest:
a) dostarczanie członkom swoim do­

brych niefałszowanych artykułów domowego 
użytku po cenach możliwie najniższych,

b) udział członków w osiągniętych 
zyskach;

4) że członkami dyrekcyi zostali wy­
brani:

Emil Hingler jako dyrektor,
Kazimierz Marcinkiewicz jako kasyer, 
Jan  Żerebeeki jako buchalter,
Edward Jabl jako zarządca magazynu, 
Mieczysław Lang jako sekretarz, 
Władysław Poradowski jako zastępca 

dyrektora,
Józef Władyka jako zastępca kasyera, 
Seweryn Żurawski jako zastępca bu­

chaltera,
Franciszek Schumann jako zastępca 

zarządcy magazynu i
Władysław Ostrowski jako zastępca 

sekretarza — wszyscy zamieszkali we Lwo­
wie ;

5) że wszelkie ogłoszenia i zawiado­
mienia w sprawach stowarzyszenia będą wy­
chodzić pod firmą stowarzyszenia i będą 
podpisywane przynajmniej przez 2 członków 
dyrekcyi;

6) że poręka członków za zobowiąza­
nia stowarzyszenia jest ograniczoną, miano­
wicie odpowiadają członkowie za spełnienie 
tych zobowiązań nie tylko swoimi udziałami 
ale jeszcze kwotą równającą się tymże;

7) że za stowarzyszenie podpisuje dy­
rekcja w ten sposób, iż podpisujący pod 
firmą stowarzyszenia swe podpisy zamiesz­
czają, i że do ważności zobowiązań wobec 
osób trzecich potrzebne są podpisy 3 człon­
ków dyrekcyi, wszelkie zaś inne pisma pod­
pisują kasyer i buchalter lub zarządca ma­
gazynu.

G. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 19 listopada 1892.

7) Odpowiedzialność członka za zobo 
wiązania towarzystwa jest ograniczoną w 
myśl § 76 ust. z dnia 9 kwietnia 1873 Dz. 
u. p. Nr. 70, udział najmniejszy każdego 
członka wynosić ma 10 zł. w. a. i każdy 
członek odpowiada nie tylko swoim udzia­
łem , ale i dalszą kwotą w takiejże wy­
sokości.

8) Starszyzna podpisuje firmę stowa­
rzyszenia w ten sposób , iż pod wyciśniętą 
przez stampilię firmą towarzystwa starszy 
i skarbnik podpisują swoje nazwiska , a to 
Stanisław hr. Załuski słowami „St. Załuski", 
zaś Stanisław Gadowski słowami „S. Gado­
wski", wreszcie

9) Publiczne ogłoszenia od towarzy­
stwa umieszczane będą w jednym z dzien­
ników miejscowych, a to pod firmą towarzy­
stwa i podpisywane będą przez dwóch człon­
ków starszyzny.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 17 lutego 1893.

L. 5466 _ . [1524]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy ogła­

sza, że dnia 14 lutego 1893 wpisaną została 
do;tut. sąd. rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych firm a: „Warstat,
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Krakowie", którego główne posta­
nowienia wpisowi w rejestr ulegające są na­
stępujące:

1) Statut towarzystwa przyjęty został 
na walnem zgromadzeniu konstytuującem 
założycieli w Krakowie, dnia 18 grudnia 
1892 r.

2) Firma towarzystwa opiewa: „W ar­
stat , stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Krakowie, z siedzibą w 
Kr^kowifi

3) Celem i zakresem stowarzyszenia
jest urządzanie wspólnemi siłami warstatów 
rzemieślniczych dla dostarczania członkom 
towarzystwa stałej nieprzerwanej pracy.

4) czas trwania towarzystwa jest n ie­
ograniczony.

5) Zarząd towarzystwa sprawuje star­
szyzna, która się składa ze starszego, Stani­
sława hr. Załuskiego ; ze skarbnika , Stani­
sława Gadowskiego, obu w Krakowie zamie­
szkałych i na jeden rok wybranych.

6) Wszelkie dokumenty, ogłoszenia
z a w ia d o m ie n ia  wsprawnch to w a r z y s tw a  pod­
pisywane być mają przez starszego i skar­
bnika, zaś zaproszenia na walne zgromadze­
nia podpisuje przewodniczący i sekretarz 
rady zawiadowczej, a  zawiadomienie o wal­
nem zgromadzeniu ma być dokonane przez 
ogłoszenie w gazecie miejscowej codziennej, 
albo przez okólnik przynajmniej na trzy dni 
przed zebraniem i  winno zawierać porządek 
dzienny.

U. 15121 [1600 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domym Annie Kiernyczuk i Nykole Kierny- 
czuk, że Sender Spieler z Akreszor dnia i5  
listopada 1892 do 1. 15121 przeciw spadko­
biercom po śp. Iwanie Kiernyezuku, miano­
wicie Maryi Hryzuniak , Hafii z Kiernyczu- 
ków Gandijczuk, Jewdosze Kiernyczuk,' Teo­
dorowi Kiernyczuk, Pałanie Kiernyczuk, Ha- 
wryle Kiernyczuk, Annie Kiernyczuk i Ny­
kole Kiernyczukowi wniósł prośbę o ocenie­
nie egzekucyjne realności wyk. hip. 1. 80 
gminy katastr. Akreszory, celem ściągnięcia 
sumy 173 zł. zpn., w którym to celu ter­
min na dzień 18 kwietnia 1893 o godzinie 
9 rano na miejscu w Akreszorach wyznaczo­
no, i że dla Anny Kiernyczuk i Nykoły Kier- 
nyczuka kuratorem ad actum Andrija Zapi- 
siak, naczelnika gminy w Akreszorach, usta­
nowiono.

Wzywa się więc Annę Kiernyczuk i 
Nykołę Kiernyczuk, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczyli lub inne­
go zastępcę tutejszemu sądowi oznajmili, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym ku­
ratorem wedle obowiązujących w  Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

0. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1892.

Doniesienia prywatna

Zupełna wysprzedaź handlu
A. Mańkowskiego

w e L w ow ie, p rz y  ul. H a lic k ie j 10 .

Na święta!
Tanie doskonałe stare wina, wódki, 
koniaki, likiery, rum y, araki, oli­
wa, ocet, m igdały, rodzynki, her­

bata, kaw a itp.
Zarząd masy.

(Im pressą  Lwów) 407

Zaproszenie
na

404

Wybornej kawy 43/4 kilo
Ceylon zł. 8.84, 9 47, 9.66 — Z łota Jaw a  zł 947 — 
Sautos zł. 7.76, 7.97, 8.17 — Kalafiory sztuka 15 et.

Pom idory świeże kilo 20 ct. 399 
poleca

Edward Kaczorowski,
Triest ria  Ramagna 104.

i

SANTAL DE M1DY *<>*— m
E s s e n c y a  z c y tr y n ia n u  d r z e w a  s a n ­

d a ło w e g o  z B o m b a y , n a jz u p e łn ie j  
c z y s ta , w  k a p s u łk a c h  z a w a r ta ,  je s t 
z n a c z n ie  s k u te c z n ie js z a  a n iż e li kopa- 
hu i kubeba. C zy n i n ie p o trz e b n e m  
u ż .y w an ie  w s z e lk ic h  s z p r y c o w a ń  i 
w  p rz e c ią g u  d n i t r z e c h  u le c z a  w s z e l ­
k ie  n a jd o le g liw s z e  i n a jw ię c e j  z a s ta ­
rz a łe  rz eż ac zk i, n ie  u t r u d z a ją c  ż o łą d ­
k a  in ie u d z ie la ja c n ie p r z y je m n e j  w o n i 
u ry n ie .

Skład w Paryżu, 8, uMea Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp, M ikolaseha 
W ewiórseiego, Sklepińskiego i Reieera.

REST AUR A C  Y A
i Pilzneńska piwiarnia

J ó z e f a  F a l g e r a
Lwów, ul. Kopernika I. 6.

Utrzymuje wyborne piwo P ilzneńskle z 
ly waru Akcyjnego, które poleca na szklan- 
kY i butelki, oraz doskonałe Wina w różnych 
cenach i gatunkach. Obiady, kolauye po 
najumiarkowańszych cenach, także w abona­
mencie, nadmieniając że kuchnię prowadzę 

we własnym zarządzie.
D/.ięfeująs swoim wielce szanownym  gościom 

za dotychczasowe względy proszę oraz o dalsze.
Z szacunkiem  

J ó z e f  F a lg e r , restaurator.
(Lwów Im pressai. 413

Notaryusz w Nadwórnie po­
szukuje rutynowanego w pra­
ktyce notaryalnej manipulanta.

___________ 398

A  można mieć w przeciągu,
^  * 15 do 25 minut

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym do ogrza- 

WB »rL (fq s p f l  nia wody. — Wanny
blaszanne lakierowane

|  wanny cynkowe połą-
czone z tuszem, poko­

r y  S a U d y  jowe tusze, pokojowe 
parnie kuracyjne. 

K lozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe politerowane.

F. BOURDON **
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

N a żądanie cenniki g ra tis  i franku.

walne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką pięciokrotną, które się na dniu 26 
marca b. r. o godzinie 2 po południu w sali 

Rady powiatowej Jaworowskiej odbędzie. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1892.

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
w n io s e k  o u d z ie le n ie  D y r e k c y i  a b s o lu to r y u m  
z czynności i rachunków za rok 1892.

4. Rozdział zysku kasowego za[rok 1892.
5. Wybór Rady zawiadowczej na lat 

trzy na mocy § 24 statutu.
6. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi na 

lat trzy na mocy § 4 statutu.

1893  ^ komisyi rewizyjQei na rok
8. Wnioski członków.

Uwaga. Wstęp na salę tylko za okazaniem 
książeczki udziałowej. Prawo głosowania 
przysługuje jedynie członkom, którzy pełny 
udział w nominalnej kwocie 20 zł. a. w. 
wpłacili.
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe­
go W Jaworowie stowarzyszenia zarejestro­
wanego -z ograniczoną poręką pięciokrotną.

Jaworów, dnia 8 marca 1893. 
Ferdynand Kamil Krischke m. p. sekretarz. 

Jan  Konopka m. p. prezes.

CHOROBY PIERSIOW E.

, 1 M M o r a i  Wapna
pp. GRIMAULT e t  Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach p łu c , oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary , za­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie sic nocne ustaje, ape­
tyt zioiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SK ŁA D w Paryżu, 8  u lica V ivienne i w głó­

wnych aptekach.
Dostać m ożna we L w ow ie: w aptekach pp] 

M ikolaseha, R uekera , W ew iórskiego, Sklepin- 
skiego i Beisera.

Uwagi godne!
Netto 4 5 kilo bryndzy celnej . zł. 3.60—3.80 

o 4.5 k ilo  dak teli eelnyeh „ 3.30—3.50
M 4 5 kilo d ak te li Marocco . „ 6.80
a 4.8 kilo fig su łtańsk ich  „ 3.40
ca 4.8 kilo fig wiankowych „ 1.75
"  4.8 kilo kawy Ceylon wybornej „ 10.50

4.8 kilo kaw y Ceyłon celnej „ 9.50 
B rutto 5 kilo barafiołów  5—6 sztuk „ 1.70—1.90

4 8 kilo m igdałów słodkich I .  „ 6  75
4.8 kilo m igdałów  słodkich  I I  „ 5.80
4.5 kilo m iodu najceln. . „ 3.60
4.5 bilo m iodu celnego . „ 2 90
4.5 kilo pow ideł wybornych „ 2.0 0—2,40 

B rutto 5 kilo pom arańcz lub cytryn „ 1.70—2 00
4.8 kiio rodzenków su łtańsk ich  „ 3 00—3.60 
4.4 kilo smalcu świeżego . „ 4 .00—4.50

o  4.8 kilo słoniny solonej . „ 3.60—3.70
£  4.5 kilo słon iny  wędz. lub papr. „ 3.80— 4.00

4 8  bilo śliwek suszonych wyb. „ 2 .20—2.50
Cenniki w ysyłam  franko.

Od 1 sie rp n ia  1893 przeprow adzam  mój eksport 
do w łasnego domu. 315

T. G U R O W I C Z
VII. Karoly — utcza 31 sz. Budapeszt.

W spaniałe wzory dla prywatnych  
odbiorców darmo i franko.

B ogate  k s ię g i  w zo ró w  jak  n iebyw ały, dla 
k ra w c ó w  niefrankowane.

Nie daję o p u s tu  na 2 l/s albo 3*/a reńsk ie­
go od m etra, an i p o d a rk ó w  d la  krawców, jak  
*o koukureneya na koszt osta tn iego  odbiorcy 
ezyui, ale m am  s t a łe  ceny  u e t to ,  aby każdy 
p ry w a tn y  o d b io rc a  ta n io  a  d o b rz e  kupił. 
D latego proszę tylko m o je  k s ię g i  w zo ró w  
sobie przedłożyć kazać. P rzestrzegam  również 
przed podwójnym i lis tam i o opuście cen, j a ­
kie kon k u ren cja  wysyła.

Mateiye na ubrania
Peruw ieune i lio sk in y  d la  wysokiego kleru , 
przepisowe m aterye na m undury d la c . k .  u -  
rz e d n ik ó w , L k ie  dla w e te ran ó w ', s t r a ż y  
o g n iow ej g im n a s ty k ó w , n a  l ib e r y e ;  sukna 
nr: b i la r d y  i s to ły  do g r y ,  do p o k r y c ia  
w ozów , g u n ie  i n ieprzem akalne sukna na u- 
b ran ia  m yśliw skie, m aterye do p ran ia , pledy 

podróżne od zł. 4 do 14 w. a.
Kto istotnie w arte pieniędzy, uczciwe, 

trw ałe , czysto w ełniane sukna o trzym ać, a 
nie tanie szm aty kupić p rag n ie , k tó re  ledwo 
w arte kosztu k raw ca, n iech  się  zwróci do 
firm y:

Jan Stikarofsky w Bernie
(Manchester — Austryi)

n a jw ię k sz y  s k ła d  f a b ry c z n y  sukna 
w w artości V/3 m iliona  zł.

Aby w ie lk o ść  i s i ł ę  k o n k u re n c y jn ą  mo- 
I jej firmy wykazać, m uszę ośw iadczyć, ze łą  
| czę w mem ręku najw iększy  e k s p o r t  sukna 
j W E urop ie , f a b ry k a e y ę  k a m g a r n u ,  d o d a t-  i 

ków  k ra w ie c k ic h  i w ielką in tro lig a to rn ie  
1 tylko d la własnego użytku.

Aby s ie  o tern p rzekonać  m ożna, z ap ra  
m m  P  T. Pub liczność  m ającą sposobność 
po temu dn zw iedzenia mojego sk lepu , w k tó ­
rym 150 ludzi jes t zajętych

P r z e s y łk i  ty lk o  z a  z a l ic z k a .
K orespoiidencye po n iem ieo k “u, po czesku, 

po w ęgiersku, po polsku, po w łosku , po fran  
| cusku i ang ie lsku . 268

Ogłoszenie.
Galicyjski zakład kredytowy ziemski w likwidacyi za­

wiadamia wszystkich posiadaczy książeczek wkładkowych 
gałie. zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie, że z 
powodu likwidacyi tego zakładu zwija się z dniem 1 lipca 
1893 kasę wkładkową zakładu w Krakowie i złożone tam­
że kapitały niniejszem wypowiada wskutek czego i dalsze 
oprocentowanie wkładek z tym dniem ustaje.

W kładki te z narosłymi odsetkami odebrane byd mo­
gą po dzień 1 lipca 1893 w kasie wkładkowej Zakładu 
w Krakowie, po dniu 1 lipca i893 w kasie Zakładu zaś 
we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3.

Lwów, dnia 3 marca 1893. 383
Galie. Zakład kredytowy ziemski w likwidacyi.



Poleca ii M l m Ludwika Stadtmtlllera ie Lim.
■

Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, ila stym  

petitem 2  centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprow adzam y n in iejszą 

rubrykę w inseratow ym  dziale  po i  cencie słowo 
drukiem  petitow ym , po 2 centy od słowa tłustym  
petitem  lub jego m iejsca. 63

{W arjó w k a  Zak ład  wodoleczniczy obok 
i-TM -Lwowa poczta Lwów —E m il B e r te m il ja n  B r a -  
j e r  w łaścic ie l, d r .  W ik to r  i .e g e ż y ń sk i  lekarz  k ie ­
rujący. — W szelkich  iuform acyi udzie la  Z arząd  te ­
goż Z ak ładu . 286

■fortepiany 1 P ian ina z p ierw szorzędnych 
fabryk krajow ych i zagranicznych poleca KI. 

M arkiew iczow a H etm ańska  1. 4, I  p. Tam że wypo­
życzaln ia  zupełn ie nowych instrum entów . Sprzedaż 
na  ra ty . 412

1 0 0 1 )  f  resztek  na ubiory w ielki wybór g a rn i-
I V  W  • turów i dam skiej garderoby poleca Z a­

k ład  Jaszczyszyna Gm ach T eatra lny . 411

Znakonmite noże stołowe angielskie znaku 
“skrzydełko" „S. Pearson Sheffield" w prze­
ślicznych oprawach z rogu jeleniego, bawo­

lego, kości i. t. p. 
poleca Piotr thrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitalny 1. 1 

(naprzeciw  K atedry). 215

Przezacne Panie!
Wspierajcie przemysł krajowy kupując kro­
chmal brylantowy — pros/.ę żądać tylko ze 
znakiem „dwie ręce" godło łączności, wy­
robu Bażanta. Towar od obcych wyrobów 
lepszy. Do nabycia we wszystkich handlach

(Lwów Im pressa) 308

u t l i  cygar etowe
n ie k le jo n e !

2 najlepsztj b ibułk i francuskiej
lO O O  s z t u k  o d  1  z l .  380

T
poleca TJ 

ia r .Fabryka f .  MiOMlI
O pakow anie g ra tis . P rzy  odbiorze 5000 sztuk franko.

Lwów,
hotel Źorza.

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s n e :  ul. K opernika 1. 3 i ul. 
H alicka  I. 11 — F ilie  w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniowcaeh R ynek  I. 12.
X i g r e t i n a

W yborny środek do natychm iastow ego farbow a­
n ia  włosów na trw ały  i piękny kolor czarny lub 
c iem ny ; jes t zupełnie nieszkodliw y i w zastoso 

wanin bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś r o d k i  do w y w a b ia n ia  p lam :
O d a lin a ,  wywabia plam y z kurzu , potu, tłuszczu, 
piwa, m leka, pleśni i t. d. 35 ct. — B e n z o lin a , 
wywabia plam y tłu ste , pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct. — E ti l in a ,  wywabia plam y z farb  od 
podłoki, flakon 25 et J a w e l in a ,  wyw abia plamy 
owocowe i z w ina czerwonego, flakon 20 ct. 0 - 
k s a l ln a ,  wywabia plam y pow stałe z rdzy, krwi 
i a tram entu . B r a z y l in a ,  m aterye czarne w ypło­
w iałe i poplam ione prane w B razy lin ie  odzysku 
ją  pierw otny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Q w i- 
l a j u ,  do p ran ia  w ełnianych i jedw abnych male- 
ryi pakiecik 6 ct. — M y d ło  ż ó łc io w e , do wy­

w abiania plam  zas ta rza łych  s/.tuka 25 ct.
Najprzed. czernid ło  g licerynow e

pachnące dp obuwia, daje piękny poł.ysk miękezy 
skórę i chroni od pękan ia , pudełko po 5, 10, 20 

30 i 50 et.
Sm arow idło litew skie

do obuwia i skór, m iękezy skórę, czyni ją  n ie­
przem akalną i trw a łą , pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i 1 zł.
Atrament czarny kampeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeezka po et. 10, 15, 2 ', 30, i 50 et. 
A tr a m e n t  n ie b ie s k i ,  fio le to w y , z ie lo n y  i c z e r ­

w ony flaszka 10 i 51 ct.
Farby do stem pli

niebieska, fioletowa, czerw ona, czarna, flaszeezka 
po 15 cent.

A tra m e n t, do z n a c z e n ia  b ie liz n y  bez  g u m y  
f la s z k a  30  c t  40

Powyższe wyroby za  cenne i doskonałe 
w łasności zosta ły  wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania " W i

Z kasyna wojskowego.
Z powodu nieprzewidzianych prze­

szkód, zapowiedziana zabawa na dzień 
19 b. m. wcale się nie odbędzie, zaś 
zebranie towarzyskie zamiast 24 b. m. 
odłożone na 25 b. m. 415

I f T  Koniak Tokajski po I zt. 50 ct.
francuski po zł. 2, 2.50, 3 i 4.50.

Stare kuracyjne Tokaje i wina różnorodne
sprzedaje najtaniej handel

^  : N "  - A .  B  O  r  I T  A  E  A
L w ó w ,  u l i c a  A k a d e m i c k a  1. 3 0 .

Stara żytnia wódka „Prababka" flaszka 1 zł.
(Lwów Im pressa) 414

po

KUBII, BEICH i KOBZEMOWSKI
■we Lwowie.

Fabryka pieców kaflowych
odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych.

Kantor zamówień i wytawa ul. Łukasińskiego 1, 6
(róg u licy H etm ańskiej)

polecają własne wyroby ogniotrwałe
piece, kom inki i kuchnie kaflowe

z gładkich i wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelanowym, majo- 
likowym, szamowym, perłowym, brunatnym lub zielonym. Okrycia 

ścian kaflami gładkierni lub wzorkowanemi.
W yroby nasze r ó - r a j ą  się  snoełn ia  wyrobom z ig ran iezn y m , gdyż pracując prze* 
la t k ilkanaście  w pierw szorzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśm y w s z e c h ­

stronną praktykę w tymże zawodzie.
Ę/ĘT W yk on yw ają  się  także w szelk ie  napraw y. “MS© 

zam ów ienia m iejscowe i z prow incyi uskutecznia się n a js ta ran n ie j, wzorowo i trw ale,
341

Łaskaw e 
cenach najum iarkow ańszych.

A w izo ! ipSST'
Lwowski eksport piwa w butelkach

L w ó w ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 8
uw iadam ia Szanowną Publiczność, że utrzym uje ód dziś i nadal obfity sk ład  w in  austryac- 
kich, w ęgiersk ich , w łosk ich  i  zagranicznych  i d la wygody Szanownych Odbiorców

takow e dostarcza do domu.
Z w racam y w szczególności uw agę na następu jące gatunki 

H egyalia  ■ ■ b u te lk a  w ielka po 50 et. D alm atyńskie . bu telka  wielka po 45 et.
E rlaw sk i wino czerwone » „ po 50 ct. K losterneuburger „ „ po 50 et.

W łoskie (wyspa K apri) butelka w ielka po 46 et.
W ia a  n a sz e  t a n i e  a  d o b re  z a p e w n ią  n a m  lic z n y ch  a  c ią g ły c h  s t a ły c h  o d b io rcó w . 

Donosimy jeszcze, źe nasza  firma zm ienioną została i zowie się 305

Lwowski eksport piwa i wina w butelkach
ulica Sykstuska 1. 8. Telefon nr. 879.

r mmm — m

Sadzonki, nasiona leśne i drzewka ogrodowe
s ta rannie  opakowane rozsyła ?.a zaliczką pocztą lub koleją 326

_______XjeŚ23.i ct-wo Z assów  pod ' Czarną. _________
Sadzooki leśne 

Ce ni  za 10o0 sziuk
A a s i o u *

Ceaa za */, kilo (1 fun t).
Sosna zwyez 1 i 3 ie tn . p -.t yl> i /A. J 

„ czarna  „ „
„ am erykańska 2 letn . po zł. 350. 

Św ierk 2, 3 ,4  i 51etn. po zł. 1 ,1 .50 , 2, 2.50 
M odrzew 2, 3 i 41etn. po zł. 2. 2.50 i 3 
Oleha 2, 3 i 41etn. po z ł. 2 50, 3 i 3.50 
Brzoza 2. 3 i 4 łetn . po zł. 2 50, 3 i 3.50 
•Jasion lro czu . 8 —15 cm . po zł. 3.50. 
Jaw or lro czu . 10 —25 c . po zł. 4. 
Klon 21etn. 25—40 cm, po zł. 6. 
A kacya od 30—50 i 80 —100 eiu.

po zł. 2, 2,50, 3 i 4.
Orategus (ua żywopłoty) 1 5 —30 om. po 

zł. 8 i 25 —40 cm. po zł. 10.

So=ua zwye.-iijna 1.60 zł.jD ziczki jab łoń

lfrzec.ka o -,-odowe 
Cena za lu "  sztuk.

21, -  50 cm. 1 z ł.
czarna . j .jo 
am erykańsk .4 .— ”

Św ierk 1.10 „
Modrzew 2. — „
Akaeya — .30 „
3rzoza — .40 „
Olcha — 50 „
Jasion  . — .30 „
Dostawa do kolei darm o, 
a woreczki n a  nasiona i 

a. opakowanie sadzonek

" izm m i o d o w a
(Holcus lanatus) 

j nasienie świeże i pewne, na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska wy- 

I borna roślina, raz zasiana trwa kilka la t.— 
Jeden korzec wraz z workiem koszt?’: ; 
4 z ł. w. a . ,  p rz y  z a k u p u ie  n a r a z  10 kol t.v 
dodaje się korzec bezpłatnie. Z a m ó w ie n ia  
uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład na­

sion w B o c h n i .  220

g ru -zek  15— 25 „ 1
Leszczyna gat. wyb. 2 3 — 50 „ 3
Porzeczka duża słodka czerw. 6 
Lipa szerokolistna  25 — 50 „ 4 
Kasztan zwyczajny 25— 50 „ 3 
Cierń C hrystusa  7 0 - 1 0 0  „ 4 
Wiąz . 70—100 „ 5
Jasion  100—140 „ 4
Jaw or . 1 0 0 -1 4 0  „ 5
Klon 100—140 „ 5
Akacya . . 1:10—150 „ 2

M uiej ja k  10 sztuk z jednego 
gatuuku n ie  sprzedajem y, a  niżej 100 
•Sztuk n ie  w ysyła sie.

liczy się w łasne koszta.
Św ierki i sosny 100—140 em. po 30 ct. za sztukę.

W  razie łaskaw ego zam ówienia upraszam y o podanie poezty i stacyi kolei. Z wysokim szacunkiem . 
Zarząd leśny w Zassow ie pod Czarną, ost. poczta Zassów, stao y a  te leg r. Czarna.

W  IMA
t j l k o  w  d o b o r e w y e b  g » t u n k a « * l i ,  t .  k  k r a j o w e  j a k o

też i aograuie»ne
poleca 28

J A K  L U D W I G
handel win założony w  roku 1811. 

we Lwowie, ulica Krakowska 1. 7.

% Drakami W ł. Łosiżgkfago sl. Csaraisęfciage L U  <Łos* W erasni.

Sezon wiosenny 1893 r.
Magazyn i pracownia sukien męskich

pod firm-. iL uow  In ire s sa ) 40J

BEZ.TOWSE1 i H O TTŁEW SEI
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4

polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn bogato zaopatrzony 
w m aterye tak krajow e jako też i zagraniczne.

© © © i © |© ł ©

Kantor miastowy * ul. Hetmańska 22.
* Q

Fabryka sztucznych ir wozów
Spółki komaniytowej Juliana Wanga

we Lw ow ie
znacznie powiększona przez wprowadzenie maszyn najnowszego systemu

poleca po niższych cenach
aniżeli Jakakolwiek inna fabryka

i przy n ajdogodniejszych warunkach spłaty specyalnie
pod zasiewy wiosenne

roztworzoną kwasem siarkowym

mączkę kościanną 
i superfosfat z kości

zgwarancyą najwyższych procentów,
w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego i azotu w ziemi 

łatwo się asimilującego.
Cenniki i sposób użycia wysyła na żądanie odwrotną

pocztą i franko.
Ustne wyjaśnienia udziela ssę

w kantorze przy uliey Hetmańskiej 1. 22.

<ED>1_€}1 r y U r l .
tó l ty  jednokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio 
działający przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedo- 

krewności, skrofułom itd.
^  b i a ł y  przyjemniejszy H  poprzedniego, bo dwukro­

tnie czyszczeń1y i destylowany 
Butelka oryginalna białego ct.

„ „ żółtego OO et.
Główny skład w aptece

pod „Srebrnym Orłem“
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
Zamówienia z p row incji uskutecznia się odwrotną pocztą.

1 * 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1
Parias s ta ery ki papieru J. Fi*tkovskich.


